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NATIONAL B Ak, Telegramy Lagraniezne. 


of CHICAGO, 


Berline — Niemcy, Wieceń — Anstrys, Petets 
2 Rosya i wszystsie inne europejskie kra 


Rzym, 


Ga ku podróżnych w wazpatkie częci dwiata. 
Bci ie spaakobieratw (schodów) i wszelkich 
mości z Poiski, Niemiec, Austryi, Rosyi : 


ng komisyg. 


Zaraqd. 


PREZYDENT. z: ETAT 
„Pzd M. KING SAN | mie miejsce nuncyusza w 


R J. Street, ax Kasyera 
w. DYNIEWICZ. 


NOTARYUSZ PUBLICZNY, 


-wyrabia — 
PRAWNE HIPOTEKI. 
Dokumenta, Kontrakty, 
Pełnomocnictwa, Testamenta 
i wszelkie interesu w zakros 
aotaryacki wchodzące 
539 Noble Str, 
CHICAGO, ILL. 
są 
GAZETA POLSKA 
W CHICA%0, 
jest najstarszem czasopismem 
POLSKIEM W AME RYCE. 


Wychodzi regularnie od 1873 rokn. Drukarnia 
Gazety Polskiej jest największą drukarnią pol- 
ską w Ameryce, posiada bowieri trzy pospieszne 
maszyny do drukowania | maszynę do składania 
gazet. 

Gazeta Polska drukuje się na własnych maszy 
nach i we własnym budynku. 


DRUKARNIA GAZETY POLSKIEJ 
W CHICAGO 
Wykonuje wszelkie prace w zakres drakarski 
wchodzące jako to: 
Książki, Broszury, Konstytucye, Afisze, CyT- 
kularze, Kwity kupieckie, Bilety, itp. 
ystkich głównych językach. Adresować: 
PE. DZNIEWICZ, 
582 Noble Sir., CHICAGO, ILL. 
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Hozpoczecie 


miał dziś mszą czyt 
tnej jego kaplicy i 


W pierwszy i drugi 


wany kardynałem. 


Petersburg, 
Prefekt tutejszej 
spisek nihilistyczny, 
było zamordowanie 


nia ich zamiaru. 


PO 


Nizkich. 


JOHNA 


PTO 


Olbrzymim 4-piętrowym 


Ofiarujemy na następujące dwa tygodnie: 


36 calowe He 


cieniach po 98c., warte $1.25. 
40 calowe Trykoty w kropki po 24c., war 
Eleganckie bławaty na suknie po 792, 89 1 


Do nowego naszego magazynu dodaliśmy elegancki wydział 
najmodniejsze ka- 


wych sukien dla dam, gdzie można znaleźć 


Szlązk. 


ka donoszą o niezmiernych zawie- 
jach śnieżnych, które jeszcze po- 


Z WATYKANU. 
17 kwietnia. 
jest wciąż jeszcze słabym. 
Monsiguore Ferrata, 
papiezki w Brukseli, zostanie na- 
stępcą Agliardi'ego jako delegat a- 
postolski w Indyach a Agliardi zaj- 


chium, Ruffo Scilla, 
rym, podczas gdy arcybiskup Pe- 
rugii zajmie miejsce | 
jako nuneyusz w Brukseli. | 


Rzym, 18 kwietnia. Ojciev św. | 


mentów św. członkom jego dworu. 


nocny będzie celebrował 
w sali konsystoryów, gdzie i obcy 
ludzie mogą być obecnymi. 
Podsekretarz stanu papieża, Mo- 
cenui, zostanie wkrótce 


ROSYFYA. 


policyi 


pogrzebu byłego ministra, jenerała 
Pauker. Cara przestrzeżono, aby nie 
brał udziału w pogrzebie. 
ziono wielu spiskowców. 
chcieli użyć dynamitu dla dokona- papiezkiej w Berlinie, chociaż Bis- | 


nriettas w wszystkich nowych odcieniach po 24c. 
. 38 i 40 calowe piękne angielskie Henriettas po 34, 5% i 74c. 


PISMO LUDOWE DLA 
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| Austryo- Węgry. 

| Wiedeń, 17 kwietnia. W ko 
palni węgla Rothschiłd*a „Tiefbau“ 
w Austryi, zostało dziś zabitych 


A 4 iari oeórników yrzez ks svo | 
etnia. Ze Szląz- | P1200 górników przez eksplozyę | 


| niebezpiecznie ranionych. Oprócz 


tuików. 

„Kremdenblatt* zwraca uwagę 
nowego rumuńskiego ministeryum 
Catargi, na to, że Rumunia może 
się wtenczas tylko utrzymać, jeżeli 
pozostanie neutralną i wyrzecze się 
opiekunnictwa rosyjskiego. 

Londyn, 10 kwietnia. Do 
„Times'uć* donoszą z Wiednia, że | 
rząd austryacki zamierza przezna- | 
$2,000,000 na fortyfikacye 
miasta Serajewo w Bośni. 


Papież 


nuncyusz 


Mona- 


który jest cho- czyć 


msgr. Ferrata | NIEMCY. 


Berlin; 17 kwietnia. 
Wilhelm nie pojedzie da Konstan- 
dawniej 


Cesarz | 


aną w prywa- 
udzielił Sakra- 


| tynopola, chociaż zanie- | 

| rzył ták uczynić. 

Á | — „Norddeutsche Allgemeine | 
! Zeitung“ twierdzi, że proces prze- | 

í Boulanger'owi taki będzie miał | 

lidze 


dzień wielka 


mszą Św $ 
| ciw 


koniec, jak proces przeciw 
patryotycznej. 
Berlin, 20 kwietnia. Pomię- | 


ger, Schumacher i Harm. W Po- 
meranii aresztowała policya wy- 
słańców socyalistycznych i skonfis- 
kowała tysiące egzemplarzy ulo- | 
tnych pism socyalistycznych po- 
chodzących z Ameryki. 


19 kwietnia. 
odkrył 
którego celem | 
cara podczas 


Uwię- — Cesarz niemiecki nie chce ze- 


Nihiliści | zwolić na urządzenie 


| marck się na to zgadza, 


ENTERED AT THE POST-OFFICE A1 CHICAGO, 


matka Ludwika II i 
miera. 


| węglanego gazu, a dwóch zostało | cybiskap w Mechlinie odebrał wia- 
domość, 
+ . . p e Į q 4 i ) j 252 Z ) SZ Ś 1 B | PI Z u 7 

gorszyły położenie dosyć już przy- | tego brakuje jeszcze sześciu robo | kardy nałem. 

belgijski postanowił posłać Bou- 
langer'owi 
aby się wstrzymał od wszelkich za- 
machów na Francyę, z którą Bel- 
gia stoi w przyjaznych stósunkach. 


pendence Belge“ przeciwko gazecie 
„Le Soir*, 
powołany za świadka. 


| Boulanger postanowił opuścić Bel- 
| gię i wyjedzie w środę do Anglii. 
| Postanowił tak uczynić, bo się o- 
bawia wydalenia przez rząd belgij- 
ski. Będą mu towarzyszyli Roche- 
| fort i inni naczelnicy partyi Bou- 


langer'a. 


wia króla Wilhelma polepszył się 
| eokolwiek i lekarze mają nadzieję, 
iż w kilku miesiącach będzie znów 


zamiane- | ME EE E sine 
| dzy 181 oskarzonymi socyalistami x tarona swe obowiązki i Bord A a Dardignaca tuż przy bramach 
ABEC F 7, . <ró skie. ` 1 Bor xw n zí - ją PARĘ = 
znajdują się posłowie sejmu nie- | SE yw Y pros a> miejscowości Dessalineg i oczeki. 
dda : ć Ra nowani k4 A i . 
| mieckiego Liebknecht, Grillenber- Londyn. 19 kwiętnia. Król wani kardynałami. wała dywizyę jen. Nirret. Ta na- 


Wilhelm odzyskał 
tomność, choć jeszcze jest zupełnie 
chorym. 


Telegram z Lizbony donosi, że za- 
loga i podróżnicy parowca  „„Dan- 
nuncyatury | mark“ 
wiec „Missouri“, który ich zawiózł 
do wysp Azorów. Jedyny maszy- 


Chicago, Illinois, Czwartek %5-g0 Kwietnia, 1889 roku. 


è 


ALLLN 018, AS SECOND-CL ASS MATTER. 


zły wiadomość, że na wyspach fi- 
lipińskich sroży się cholera tak, 
iż z 1500 chorych osób umiera 
1000. 


BES AT DADA 

nista Kaas został zabity wskutek 

pęknięcia rury parowej. 
SZWECYA, 


Stocholm, 20 kwietnia. Żona 
następcy tronu szwedzkiego, księż- 
niczka Wiktorya, córka wielkiego 
księcia Badenii i wnuczka niemiec- 
kiego cesarza Wilhelma I., poro- 
dziła syna — trzeciegyy 

WIELKA BRYTANIA. 


Liverpool, ł7 kwietnia. Dzi- 
siaj wypłynęło ztąd 6000 imigran- 
tów na siedmiu parowcach; większa 
część udaje się do Stanów Zjedńo- 
czonych, celem podróży niektórych 
jest rzeczpospolita argentyńska. 

Londyn, 18 kwietnia. W 
Queenstown wsiadło dziś na okręty 
1230 imigrantów. do Ameryki. 

FRANCYA. 


Paryż, 17 kwietnia. Francuzki 
autor Louis Ulbach, umarł tutaj 
po dłuższej chorobie. dod: 


— Wdowa po królu bawarskim, 


Ottona u- 


BELGIA. 


Bruksela, 17 kwietnia. HAET". 

New York,17 kwiernia. Char- 
les Pergton, syn posła haytckiego, 
który tutaj zastępuje rząd. Legiti- 
me'a powrócił z widowni wojny 
na wyspie i przywiózł ze sobą 0- 
statni numer czasopisma *Moniteur* 
wychodzącego w Port au Prince, 
który zawiera najnowsze wiadomo- 
ści o wojnie. Gazeta ta donosi, że 
jenerał Legitime'a St Flour Paul 
L*Artibouche przybliża się do 
Gonaives i St. Mars. 700 zbiegów 
prosiło go © obronę. Zdobycie 
fortecy Hippolite'a Dessalines opi- 
sują urzędownie jak następuje: O 
szóstej godzinie rano uderzył* jen. 
Dardignac na mocne ekopy w po- 
bliżu Passe-a-Roche, dwie mile od 
Dessaline i wypędził po czterogo- 
dzinnej zatiętej bitwie nieprzyja- 
ciela z silnego tego stanowiska. 
Oddział Legitime'a utracił przy tej 


Ar- 
iż zostanie zamianowany 


Bruksela, 19 kwietnia, Rząd 


powtórnie przestrogę, 


— W procesie czasopisma „Inde- 
został jen. Boulanger 


Bruksela, 20 kwietnia. Jen. 


Policya rewidowała mieszkania 
Boulanger'a, Rochefort'a i Dillon*a 


HOLLANDYA. i zabrała wiele ważnych dokumen- ý MERE 
u kwietńia. 8 4 tów. sposobności pięciu ludzi i miał 20 i 
aag, 17 kwietuia. Stan zdro- rannych, pomiędzy zabitymi znaj- 


— „La Presse“ donosi, że ma z0- 
stać uwięzionych 60 członków par- 
tyi Boulanżystów.  * 


— Arcybiskupi w Paryż, Lyonie 


dował się komendant placu w 
Grand Salines, jen. Bayard. Oko- 
ło poładnia znajdowała się dywizya 


Paryż, 18 kwietnia. Naczel- 
niey bulanżystów znajdujący się W 
Brukseli, postanowili zachować się 
spokojnie podczas wystawy paryż 
kiej, jeżeli rząd nie będzie naruszał 
ich spokojności, 


SĘ och deszła po ciężkiej walce z nieprzy- 
jacielem 0 godzinie pierwszej. O 
czwartej opuścił nieprzyjaciel for- 
tecę a dwie te dywizye zajęły ją. 
Powstańcy utracili w zabitych 44, 
rannych 132 i w jeńcach wojen- 
nych 103 ludzi. Bitwa pod 
Dessalines jest uważaną Za Toz- 
strzygającą na korzyść Legitime'a. 


TANIA, 


Kopenhaga, 21 kwietnia. 

Paryż, 19 kwietnia. Poseł 
francuzki w Brukseli, Bouree, do- 
niósł belgijskiemu ministrowi spraw 
zagranicznych, że rządowi francuz 
kiemu nie podoba się postępowanie 


zostali ocaleni przez paro- 


MKEASYK. 


s) 


KS 


te 406. 
$1.19c. 
dla 


goto- 


JOHNA YORK. 


4»; Próbki posełają się osobom mieszkającym po za miastem. 


pz = 


Czarny Matwij. 
POWIEŚĆ 


z życia ludu górskiego, 
—— Napisał — 


WALERY ŁOZIŃSKI. 


(Ciąg dalszy.) 


Przeswykiem tym dotarł niebawem na 
„'sżczyt góry, a tymczasem głosy ż dołu stawa. 
ły się coraz wyraźniejsze. 

Nieznajomy jakby się obawiał, aby po- 
stać jego nie wyzierała z zarośli, pochylił się 
ku ziemi i raczkiem zaczął sunąć sie dalej. 
I pozazdrościć mu zręczności i szybkości z 
jaką w tak niewygodnej pozycyi posuwa się 
coraz dalej w kierunku dolatujących go 
głosów. 

Wkrótce jednak i ta pozycya wydała 
mu się mniej bezpieczną, bo zupełnie położył 
się na brzuch, i jak wąż zaczął się czołgać 
w głąb parowu. 

Nagle zatrzymał się nieruchomo na 
szare zdaleka głosy dolatywały 
że nie tylko można było 
rozumieć ich 


miejscu. Posły 
już tak wyraźnie, 
rozróżnić mówiących, ale 1 
jowa. | 
: Nieznajomy wychylił głowę naprzód 
roztworzył gębę i w słup obrócił oczy, W 


ZORENOWAKZZNAWEA 
tej pozycyi trwał kilka minut, nagłe łysnął 
oczyma i uśmiechnął się do siebie. 

— Wargaty Jurko! — poszepnął, pozna: 
jąc jeden głos. 

Znowu chwilkę poczekał, 
jeszcze ciszej: 

— Jolko psiawiara!.... cygan Jańcza!... 
dobry sążeń wysunął się 
głosu, 


i poszepnął 


I jeszcze o 
naprzód i przykucznął bez tchu 1 
wytężając słuch ku mówiącym. 


VIII, 


MATKA ICÓRKA. 

Posmutniał i osołowiał czegoś pokoik 
Loenii. Kwiaty w wazonikach pochyliły listki, 
jakby się użulały na zaniedbanie, przepiórka 
w kącie nadęła się i wzburzyła pierze, a na 
szafie w widocznym złym humorze przykucznę- 
ła wiewiórka i jakby Z jakimś żalem i wy- 
rzutem spoglądała ku kanapce. 

Na kanapce siedzi Leonia, koło niej pa- 
rę książek, ale znać wszystko nie tknięte, bo 
u żadnej nie widać kartek porozrzynanych. 

Młoda dziewczyna wsparła główkę na 
ramieniu i zdaje się zatopiona W marzeniach. 

Nie muszą być jednak smutne i przykre 
te marzenia, bo na wpół przymrużone oczka 
dziewczyny lśnią blaskiem niezwykłym, a 
około ustek igra pewabny uśmiech zado- 
wolenia, 

czegóż zadowolenie to nie udziela 

ej otoczeniu ? 
Ach, biedne kwiatki i biedne zwierzątka! 
one poczuły instynktem, że postradały dawno 
miejsce w sercu swej pani: jakiś inny, 
ważniejszy przedmiot wyrugował je na zawsze! 


się i 


L 


balanżystów w Brukseli; wprost 


AE ; dł h Mexico, 17 kwietnia. Górnicy 
atoli nie zażądał ich wydalenia. 


w Guadelupe w pobliżu  Kitaidasu 
porzucili pracę. Postawili się tak 
groźno, iż zawiadowcy kopalni u- 
biegli i szukali schronienia u władz. 

Mexico, 19 kwietnia. Ze Sta 
nów Zjednoczonych przybyli do 


Yukatanu robotnicy, którzy zastą- 
pią strajkerów przy in i tu- 


jącej kolei. 


— Jen. prokurator Quesnay de 
Beaurepaire wzniósł skargę prze- 
ciw czasopismom Autorite, Cocarde, 
Gazette Presse, Tu- 
| uansigeant, Gaulois. i innym © 
obrazę prezydenta rseczy paspolitej 
| franeuzkiej. © s. i wc AE 


HISZPANIA: 
Madryt, 19 kwietnia. W pe 
wnym kościele w Valencia pękła 
petarda (mała bomba). Ołtarz zo- 
stał znacznie uszkodzony, lecz lu- 

dzie nie zostali pokaleczeni. 


rzedaży 


de France. 


—— 


Walka o mięso, 


Nie tylko Colorado, ale i stan 
Minnesota (t. j. legislatura) uchwa- 
lił prawo, na którego mocy zostaje 
zakazana sprzedaż mięsa z bydłąt, 
które nie zostały w Minnesota zre- 


WŁOCHY. 


Turyn, 17 kwietnia. Stan zdro- 


interesów chodowników bydła, gdyż 
przywóz żywego bydła przeznaczo- 
nego na rzeź nie jest zakazanem. 
Rzeźnicy więc mogą zniżyć cenę 
bydła i podnieść cenę mięsa, jak 
mu się tylko będzie podobało. 


*dzące w Chicago twierdzi, że try- 
bunał najwyższy uzna, że prawo to 
nie ma żadnej wartości, gdyż się 
sprzeciwia konstytucyi. Lecz na- 
samprzód trybunał najwyższy nie 
może wydać wyroku, dopóki nje 
ma skargi, a rzeźnicy hurtowni z 
Chicago, których z Minnesoty wy- 
dalono, nie chcą wcale skarzyć. O- 
prócz tego uznał trybunał najwyż- 
szy, że w sprawach odnosząch się 
do zachowania zdrowia publicznego 
władza policyjna może rozstrzygnąć. 


sposobność sądzić o prawie minne- 
gockiem, zbadałby nasamprzód czy 
w tym przypadku w istocie cho- 
dziło o zdrowie publiczne, lub czy 
też to był tylko pozór. 
przypadku prawo nie byłoby wiele 


dów, że przez użytek mięsa spro- 
wadzonego z 
cago) do Minnesoty, ludzie zachoro- 
wali i to w dostatecznej 
aby nsprawiedliwić taki środek su- 
rowy, jakim jest 
Takiego dowodu nie można dostar- 
czyć, bo ani lekarze, ani władze 
zdrowia ani też publiczność w o0- 
góle nie wzniosła skargi, że ,Cu- 
dze“ mięso szkodzi zdrowiu. Jest 
rzeczą widoczną, że tylko zazdrość 
rzeźników © tanie współzawodni- 
ctwo i nierozsądek chodoweów by- 
dła, którzy mniemali, że „krajowi“ 
rzeźnicy dobrowolnie im większą 
cenę będą płacili za bydło, przyczy- 


POLONII W AMERYCE. 


„Tribune“, czasopismo wycho- 


Możliwem jest, że gdyby miał 


W takim 


o warte, bo obrońcy jego musie- 
iby nasamprzód dostarczyć dowo- 


innego stanu (Chi- 


liczbie, 


zakaz przywozu. 


niły się do uchwalenia tego prawa. 
Jakikolwiek wyriknie 
tego na hurtowne rzeźnictwo w Chi- 


wpływ z 
cago, to jest pewnem, że to jest 
pierwszym wyłamem w budowli 
bezwyjątkowego wolnego handlu w 
obrębie Stanów Zjednoczonych. Je- 
żeli stan pod pozorem, iż musi bro- 
nić zdrowia publicznego, zakazuje 
przywóz zarzezanych bydląt ż in- 
nych stanów, to może znaleźć także 
pozorowe przyczyny dla zakazu 
przywozu wielu innych towarów, 
jak n. p. owoców i warzyw (które 
w istocie się psują podczas prze- 
wozu) wszystkiego zamarynowane- 
go pokarmu przesełanego w pusz- 
kach blaszanych (ponieważ wyda- 
rzyły się przypadki, iż puszki były 


NAJSTARSZE CZASOPISMO PO 
STANACH ZJEDNOCZONYCH © po 


GAZETA POLSKA 


c W CHICACO. 
Wychodzi co czwartek każdego tygodnia. 


„zawdzięczamy Babilończykom. Na- 


POSZUKIWANIA kre 
POSZUKIWANIA na raz 


liście registrowanym. 


Dla obcych cena nań 
obcych cena podwojona, 


3 » » 
ksh w, Prenumerata wynosi rocznie: 
= a Zjednoczonych i Canadzie z ; 
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zatożenin jakiego przedsiębiorstw głoszenia o zmłanie mieszkania | 
Pienigdze winne być o saa ckma abonentów naprzód płatnych, ree Aa h 


przez P. O. Moncy Order, Express, lub w 


Rękopisy nie zwracają si 
Wszelkie listy, korespondencyc i adnie ss być 


adresowane: 


W. Dyniewicz, 552 Noble Street, Chicago, UI 


W drukarni “Gazety Polskiej’ 


w 


zakres drukarski, po najtańszej SIĘ się wszelkie roboty, wchodzące w 


dla „względu na zdrowić* zakazał 
przywóz amerykańskiej wieprzowi- 
ny do Niemiec, że przykład przez 
niego dany znajdzie w Ameryce 
naśladowców. Jeżeliby teraz jaki 
amerykański minister stanu chciał 
z nim pomówić o zakazie przywozu 
wieprzowiny amerykańskiej, to mo- 
że bardzo chłodno odpowiedzieć: 
„Cóż chcecie odemnie? Przecie nikt 
nie może mi zrobić zarzutu dla tego, 
że tak ściśle daję baczenie na zdro- 
wie publiczne, jak wolne stany a- 
merykańskie — Colorado i Minne- 
sota.“ 


Cośmy odziedziczyli po Ba- 
bilończykach. 


Badacz mów i starożytności M. 
Miller, profesor przy uniwersytecie 
w Oxford, miał w tych dniach od- 
czyt w Londynie o różnych naszych 
instytucyach, pochodzeniu ich ze 
starożytnych czasów it d. Tak 
n. p. udowodnił, że litery nasze po- 
chodzą z egipskich hieroglifów, z 
których wszystkie abecadła, wyją- 
wszy chińskiego pochodzą. I liczby 
nasze są bardzo stare. Nazywamy 
je arabskiemi, ponieważ dostaliśmy 
je od Arabów; Arabowie atoli na- 
zywają je liczbami indyjskiemi, po- 
nieważ takowe dostali z Indyj. Na- 
sze liczby 1—9 wraz z 0 tak waż- 
nem dla matematyków, pochodzą 
w istocie od Indyjczyków, któy 
więc nie byli niepraktycznymi ma- 
rzycielami, za których ich często 
uważana. 


Rzeczy te są po większej części 
znane. Mniej atoli jest znanem, co 


samprzód pochodzi nasz zegar z Ba- 
bilonu. Dla czego jest godzina na- 
sza podzielona na 60 minut a mi- 
nuta na 60 sekund? 
Babilończycy mieli oprócz systemu 


Dla tego, że 


dziesiątkowego, także system inny 
to jest sześćdziesiątkowy. I dla cze- 
go to? Ponieważ kupcy, babilońscy 
się przekonali, że nie ma innej licz- 
by, któraby miała tyle dzielników, 
jak właśnie liczba 60, i że dla tego 
była najwygodniejszą do liczenia. 
Podzielili dzienny przebieg słońca 
w 24 parasangi, czyli 720 stadia. 


podzielona na 60 minat, który to 
przeciag czasu odpowiadał prze- 
strzeni, którą dobry piechotnik w 
tym czasie mógł przebiedz. 24 mil 
przebiegu słonecznego były więc 
podzielone na 720 stadia czyli 360 
stopni. Ten system został 150 lat 


żono. 
jednostką pieniężną „livre“, t. j. 
funt warty 20 szylingów.. W komu- 
nikacyę więc wesz 
i srebra, które popr ednio zważono; 
waga i wartość były na nich ozna- 
czone. Tak było w Asyryi i Babi- 
lonie; tam miano pierwsze szekle 
t. j. funty złota lub srebra, za po- 
mocą których przez długie wieki 
prowadzono handel na wschodzie. 
Około 7go stulecia przed Chrystu- 
sem poczęli Grecy i wprawdzie o0- 
bywatele w Phocei w Ionii bić pra- 
wdziwe pieniądze t. j. 
oznaczenia wagi i wartości herb 
miasta, jako potwierdzenie, że waga 
i wartość były słusznemi. Z Phocei 
system ten rozniósł się wnet po ca- 
łej Grecyi, Azyi Małej i po Wło- 
szech. I ciągle był funt złota ró- 
wnym t. j. miał wartość babiloń- 
skiego funta. Tylko herby były 
zmienionemi. Tak n. p. miały zło- 
tówki Krezusa, Daryusza, Filipa i 


Każda parasanga lub godzina była. 


Rok (7. 


W Anglii jest dotychczas 


kawałki złota 


dodali do 


Aleksandra wartość babilońskiego 
szekla, których 60 szło na minę 
złota i dziwnym sposobem ma i 
dzisiejszy angielski funt  szterlin- 
gów tę samą wagę, bo potrzeba ich 
60 na babilońską minę. Miano także 
drachmy srebrne czyli pół-szekle; 
20 z nich miało wartość szekla zło- 
tego. I dzisiaj ma szekel angielski, 
funt szterlingu, 20 szeklów sre- 
brnych czyli szylingów. Szyling ba- 
biloński był podzielony w 60 sztuk 
miedzianych; 66 była ulubioną licz- 
bą Babilończyków. Ponieważ teraz 
odnośną wartość szekla złotego i 
szękla srebrnego, jako i liczbę sze- 
klów srebrnych, które w staroży- 
tności trzeba było płacić za szekel 
złoty, znamy, trzeba tylko zważyć 
pieniądze starożytne, aby wynaleźć, 
czy już istniała stała różnica po- 
między złotem i srebrem. Ważono 
tysiące sztuk i na mocy tegoż ozna- 
czono różnicę pomiędzy złotem i 
srebrem jak najdokładniej. Stósu- 
nek ten według dr. Brugsch*a był 
jak 1:124. Dla Babilonu zaś i wszy- 
stkich krajów, które przyjęły sy- 
stem babiloński według dr. Bran- 
des'a jak 1:134. Były także zmiany 
w przypadku sfałszowania pienię- 
dzy, zupełnie tak samo, jak w wie- 
kach nowoczesnych. Lecz co do stó- 
sunków międzynarodowych, zwłasz- 
cza przy płaceniu haraczu, był sy- 
stem babiloński przez cały szereg 
wieków przeważającym. 
Km | 
To i owo. 
* Z brazyliańskiej prowincyi 


przed Chrystusem 


zaprowadzony 


Pałacu Towarów Łokelowych, 


777, 779 i 781 SOUTH HALSTED STREKT. 


wia Ludwika Kossutha polepszył 
się cokolwiek. 


SERBIA. 


Londyn, 19 kwietnia. Wie- 
deński korespondent do „„Times'u* 
donosi, że wielki książe Mikołaj 
odwiedził byłą królowę Natalię i 
zniewolił ją, aby wnet do Serbii 
powróciła. Wskutek tego chce i 
Milan powrócić do kraju. 


BUŁGARYA. 


widowane, póki jeszcze żyły. In- 
nemi słowy: do Minnesoty wolno 
przywozić wprawdzie bydło żywe, 
lecz nie mięso z bydląt zabitych 
w innych stanach. 

Właściciele wielkich jatek w Chi- 
cago, przeciwko którym zwłaszcza 
zostało skierowane prawo, pozamy- 
kali natychmiast swe filie i składy 
mięsa w Minnesocie. Nie zaczepia- 
ją wcale prawa, lécz pozostawiają 
obywatelom w Minnesocie do woli, 


zalutowane ołowiem, zamiast cyną, 
wskutek czego zaszło otrucie za po- 
mocą ołowiu), towarów wełnianych 
(bo wełna może pochodzić od cho- 
rych owiec, lib ponieważ farby 
anilinowe, użyte do ufarbowania 
tych towarów, zawierdją truciznę); 
maszyn i kotłów parowych (ponie- 
waż władze stanowe nie sprawdzi- 
ły, czy takowe nie mają szkodli- 
wych miejsc — flaws — któreby 
mogły być przyczyną eksplozyi) i 


przez Hipparcha w Grecyi i 300 
lat później Ptolomeusz. rozpowsze- 
chnił takowy po innych krajach. 
Spadek ten po Babilończykach prze- 
żył nawet rewolucyę francuzką. Mia- 
ry, wagi i pieniądze podziesiątko- 
wała rewolucya dla Francyi, jako 
i prawie dla reszty ucywilizowane- 
go świata, lecz babilońskiego obli- 
czenia czasu nie naruszono. 


Nie mniej irteresującem jest u- 


szmiry, trykoty, bławaty i wszelkie piękne materye po 
: zadziwiająco nizkich cenach. 
Gotowe suknie po cenie materyału tylko! 
3 x 3 OCZ jedwabie ' wszystkich nowych od A ez 
46. calowe Henriettas ukończone jedwabiem w wszystkie y © Bardzo tanie „Brochet“ Szale. Największy zapas Czarnych Szali Kasz- 
mirowych w Chicago i to po najniższych cenach, 
JEDNA CENA DLA WSZYSTKICH. 
Resztki Calico i Muślinu sprzedają się wraz zinnemi towarami po 
jednym cencie za jard w Poniedziałkii Czwartkiu 


aby się przekonali, jakie błogosła- 
wieństwa prawo to im przyniesie. 
— W St. Paul i Minneapolis, po- 
szła cena mięsa w górę o 25 pro- 
cent w przeciągu 24 godzin i nie 
koniec jeszcze na tem. Po upadku 
współzawodnictwa mięsa z innych 
stanów, mogą rzeźnicy podnieść 
cenę mięsa do woli i istnieje oba- 
wa, że nie będą chcieli brać mniej 
jak 20 do 22 centów za funt. Pra- 


Londyn, 1% kwietnia. Książe 
Ferdynand ma się wkrótce zarę- 
czyć z jedną z księżniczek orleań- 
skich. 

— Zbiegowie bułgarscy znajdu- 
jący się w Rosyi i Rumunii zbie- 
rają się licznie, aby zrobić silny, 
napad na Bałgaryę. 

FILIPINY. 


San Francisco, 17 kwietnia. 


t. d. Teraz, gdy już zrobiono po- 
czątek, trudno przewidzieć koniec. 
Zazdrość, obawa przed współzawo- 
dnictwem wynajdą różne przyczy- 
ny i tak jak rzeźnicy obecnie wy- 
naleźli jako przyczynę szkodliwość 
przywiezionego mięsa, tak i w in- 
nych przemysłach znajdą się tacy, 
którzy zniewolą nierozsądnych lub 
przekupionych „zastępców ludu“ 
do uchwalenia podobnych praw. 


dowodnienie prof. Millera, że i bi- 
metalizm t. j. pewny stósunek war- 
tościowy pomiędzy złotem i sre- 
brem zawdzięczamy Babilończykom. 
Pieniądz jak wiadomo jest starym 
wynalazkiem. Tylko w tak nazwa- 
nej złotej epoce nie* znano złota; 
płacono bydlętami, zamiast dola- 
rami. Skoro odkryto ten ‘metal i 
poczęto go cenić, używano go także 
natychmiast jako środek wymiany 


Parowce, które przybyły, przywio- 


wo broni ich interesów, lecz nie 


O tem nie myślał Bismarek,gdy "i nasamprzód przez to, iż go wa- 


Ceard wyemigrowało w ostatnich 
czasach z powodu długo trwającej 
suszy 12,381 ludzi do innych czę- 
ści kraju, 

* Ob? Szewczuga, mieszkający 
w południowej stronie miasta 
Pituburga donosi, że rok temu 
było tam jeszcze 18 saloon*ów pol- 
skich. Dzisiaj nie ma żadnego. Je- 
den z Polaków sprzedawający po- 
mimó zakazu napoje upajające do- 
stał 8 miesięcy kozy i ma zapłacić 
$500. Przeciw dwom innym Pola- 
kom toczy się proces. 

* W okolicy Connelsville, Pa., 
zniżono myto wypalaczy koksu o 
5 do 6 procent. 

* W Frankfort, Ind., zastrzelił 
w piątek niejaki William Pray 
swą żonę i następnie ranił samego 
siebie niebezpiecznie. 

* Stany Zjednoczone miały dnia 
l-go stycznia rb. 64,300,000 mie- 
szkańców. 


A o czemże marzy teraz młoda dziewczy- 
na, że ciągle uśmiecha się zadowolona i oczy 
jej lśnią coraz żywiej, a pierś pawet wzdyma 
się niezwykle? 

Któżby uwierzył! rozpamiętuje całą 
powszedaią rozmowę wczorajszą z Lajosem, i 
z niektórych słów, wymówionych czy z 


większym jakimś naciskiem, czy z więcej 
znaczącym rumieńcem na twarzy a połysku. 


w oczach, czy też towarzyszonych westchnieniem 
lub innym jakim gestem wymowniejszym, 
różne i różne jakieś wysnuwa wnioski. 

Trzeba bowiem wiedzieć, że od ostatnie ' 
go naszego widzenia się z Leonią minęło 
dziesięć dmi, a od ośmiu zamieszkiwał już 
młody doktor oficyny krużoskalskiego dworu. 
Nie przybył on zaraz nazajutrz po zaprosze- 
niu, bo jak mówił, lekka przeszkodziła mu 
słabość, ale opóźniwszy się o dzień jeden, nie 
opuścił za to dotąd ani na chwilę dworu. 

Chciała jakaś fatalność, że òd ulokowa- 
nia się młodzieńca we dworze, ochmurzyło i 
zaciągnęło się niebo, i zaczęła się nieprzerwa- 
na słota — ta nudna, jednostajna, pierwsza 
słota jesienna, bez burzy i gromów, błyska- 
wie i zmian powi:trza, pierwsza niewczesna 
zwiastunka zimy, nastrajająca całą naturę na 
jakiś ton smutny i bolejący. 

Przechadzki po górach stały się niepo 
dobne, młody lekarz musiał całe doie 
przepędzać we dworze w towarzystwie Leoni 
i jej matki. Opowiadał im ciekawe rysy i 
epizody 7 świeżej walki, w której sam brał 
udział, czytywał z niemi gazety i nowe 
otrzymane dzieła, a najwięcej grywał w 
szachy z Leonią. | 

Gra w szachy, wymagająca bystrości i 


| skupienia umysłu i przynaglająca do konie- 


cznej, powolnej rozwagi i cierpliwości, ma 
to do siebie, że najwięcej pociąga do siebie 
temperamenta żywe, energiczne, nie grzeszące 
właśnie zbytkiem tych przymiotów. Tak i 
żywa jak iskra Leonia, nauczywszy się 
szlachetnej tej gry w pensyi stołecznej, lubia: 
ła ją namiętnie i megła całe dnie oddawać 
się jej bez wytchnienia. Dotąd zaś napróżno 
szukała w Krużoskalu kogoś, coby jej mógł 
służyć za przeciwnika. Znalazłszy go zaś 
teraz, chciała sobie nagrodzić długie ocze- 
kiwanie. 

+t Wszakże 
bach. 

Tylko w pierwszych dniach miąła dla 
niej ulubiona gra cały urok  dawniejszy. 
Ostatniemi dniami już tylko, aby.... aby ?... 

Być Lajosem — odpowie 


zawiodła się w swych rachu- 


razem 4 


'najniedomyślniejsza z czytelniczek, W samej 


rzeczy, napróżnoby obwijać w bawełnę i 


śgubić się w rojach próżnych słów, uwag 1 


reflekcyi, „kiedy tak łatwo domyśleć się 
prawdy. $ 

Rzecz prosta, że młodzieniec z gorącem 
sercem i umysłem wrażliwym, pełnym polotu 
i zapału, zie mógł oprzeć się cudownemu 
urokowi, jaki w każdym razie i w każaej 
pozycyi musi wywierać taka jak Leonia 
kobieta. 


Ależ Lieobia? 


Mogłaż tak prędko pozwolić obcemu 
zawładrąć nad sobą wpływowi, mógł-że młody 
ledwie z nazwiska i stanu znany młodzieniec 
wywrzeć na niej głębsze i trwalsze wrażenie? 

Leonia nie znała dotąd żadnych bliższych 
szczegółów o życiu 1. pochodzeniu młodego 
Do 


lekarza. rzuconych przy pierwszej 


wizycie wzmianek dodał tylko że początko- 


Nieodstępnym nigdy kobiecemu sercu 


we wychowanie odebrał w jakimś klasztorze instynktem potrafiła młoda dziewczyna widzieć 
po przeciwnej stronie Karpat, że zaskoczony |i odgadywać wiele rzeczy. Spostrzegła od 


litycznemi, — wziął udział w boju o 
niepodległość Węgier — ale co de reszty 
zachował zupełnie milczenie, które grzeczność 
nie pozwalała przerywać. 

Wszakże ten to właśnie cień tajemniczy, 
osianiający go pewną mgłą romantyczną, był 
najniebezpieczniejszym dla młodej dziewczyny, 
zwłaszcza w stanie, w jakim się znajdowała 
w tych czasach. Wiemy, że umysł i serce 
Leonii przeckodziły właśnie w tym  okresię 
pewien zwyczajny, ale nie u wszystkich 
równie silny paroksyzm wewnętrzny, że 
wyobraźnia jej rozbujała właśnie do tego 
każde 
zewnętrzne Z% 


| 
po ukończeriu medycyny wypadkami z 


gorączkowego rozmaarzenia, gdzie 
nadzwyczajniejsze 


podwójną wpaja się siłą. 


wrażenie 


— mm— nn 


Istna fatalność chciała, że nieznajomy 
młodzieniec zjawił się właśnie w tym niebez- 
piecznym okresie, jak istne nie mniej 
zawzięcie losu sprowadziło tę słotę tygodnio- 
wą, która obojga młodym ludziom kazała być 
ciągle razem z sobą, patrzeć sobie wzajem w 
iskrzące się życiem i zapałem oczy i 
podchwytywać się w takich strunach serca i 
duszy, jakiemi zwyczajnie zawiązują się 
ściślejsze węzły sympatyczne. 

Lecz przyśliż już oboje do Świadomości 
tego, że sprzęgli się razem tą nicią tajemviczą, 
której nigdy niepodobna przerwać w połowie, 
ale trzeba wyrywać z serc, nie zważając na 
upływ krwi najszlachetniejszej i kurcze 
najsroższej boleści ? 


Co do Leoni łatwa na to odpowiedź, 


IMĘ KAKA "; 


razu, że na umyśle młodzieńca nazbyt silne 
wywarła wrażenie, widziała, że z każdego 
jego spojrzenia bije dla niej cześć i zapał 
jak dla bóstwa, uważała, że głos jego zwró- 
cony do niej drży zawsze jakierś, jej tylko 
uchu zrozumiałem wzruszeniem, i dorozumie- 
wała „się sama nie wiedząc zkąd, co miały 
znamionować te tłumione westchnienia, 


co mu tak często rozpierały piersi i te łzy 


przezroczyste, co chwilami błyszezały w jego 


oczach. 


Ale tak jej jakoś lubo było chwytać 
takie i tym podobne objawy, tak gorąco 
zajmowała się niemi w swych myślach, że 
nie miafa nawet czasu zastanowić się sama 
nad sobą, iz ręką na sercu zapytać siebie 
samej, czy iz jej oczu nie strzela jaki żar 
nieewyczajny, czy i w jej głosie nie przebija 
się chwilowe drżenie, czy i jej piersi mimo- 
wolne nie rozpierają westchnienia, a oczu 
niegodne nie zamglają łzy? - 

Ona dotąd chwytała tylko swoje instyn- 
ktowe spostrzeżenia, a w dziewiczości serca i 
duszy ani pomyślała przystąpić do surowej 
spowiedzi własnych uczuć i wrażeń. á kto 
wie nawet, czyby ta spowiedź się udała i 
wydobyła szczerą prawdę na jaw? 

Leonia wiedziała, że jest kochaną, ale 
aby poznać, czy Kocha sama, musiałaby 
schwycić się najprzód za jakimś pomimowolnym 
wyraźniejszym  objawie serca, do czego 
najczęściej przypadkowej, zewnętrznej potrze» 
ba podniety. 


gi 
. 
5 


i 
ż 
2 
f 


AA 


Kalendarz Tygodniowy. 
Kwiecień, rok 1889. 


25 Czwartek, Marek ewang. 
26 Piątek, Klet i Marceli 
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1 Środa, Filip i Jakób ap: 


Korespondencye Gaz. Pol: 


Minneapolis, d. 9 kwietnia ‘39. 


- 


Dnia 2go kwietnia, za staraniem 
naszego Wiel. ks. proboszcza J. 
Pacholskiego urządzone zostało na- 
bożeństwo ezterdziestogodzinne, 
które trwało przez trzy dni. Oprócz 
naszego Wiel. ks. proboszcza, obe- 
enymi byli: Wiel. ks. Dominik 
Majer z St. Paul, Minn., i Wiel. 
ks. Roman Guzowski z Indepen- 
dence, Wis. Kościół nasz jakokol- 
wiek mały i ubożuchny, jednak 

. -tak był na te dnie przystrojony 
` przez Siostry Bractwa Różańca św., 
które za staraniem ks. proboszcza 
założone zostało w tym roku, 
"iż dusza każdego się zachwycała 
"tym, i każdy podziwiał ofiarność 
"staranności Sióstr Bractwa Różańca 
"św. około świątyni Pańskiej. Po- 
_rządek nabożeństwa był następujący: 
"Każdego dnia od siódmej godziny 
`z rana, aż do dziewiątej wieczorem 
"był Najświętszy Sakrament odsło- 
nięty. We wtorek o dziewiatej go- 
dzinie odprawił Wiel. ks. Guzowski 
wotywę, podczas której 


przystępowali parafianie do komu- 
zaś 


nii św. © dziesiątej godzinie 
"odprawił nasz ks. „roboszcz sumę. 
"Wieczorem o siódmej godzinie miał 
"ks. proboszcz nieszpory, a kazanie 
wygłosił Wiel. ks. D. Majer. W 


krótkich a dobitnych słowach, wy- 


jaśniając co to jest grzech, i komu 
to jesteśmy podobni grzesząc, tak 


` poruszył wiernych, że nie jedna łza 
*z oka spadła. — Po kazaniu błogo- 

sławieństwo Najśw. Sakramentem. 
którą 
miał nasz ks. proboszcz, przystapiło 
"do komunii św. Bractwo Różańca 
"św. w jak najlepszym porządkn ze 


"W środę podczas wotywy, 


"świecami. Reszta zaś wiernych 


' przystąpiła podczas sumy, 
śpiewał Wiel. ks. Guzowski. 


_ proboszcza 


"ks. Guzowski 


podczas której przystąpiło do stołu 


pańskiego Bractwo św. Antoniego 


z Padwy w swoich odznakach. 
Bractwo to liczy dopiero 30 człon- 
ków. Sumę zaś miał nasz ks. pro- 
boszcz, w czasie której reszta para- 
fian przyjęła komunią św. Na za- 
` kończenie tąk wspaniałej uroczy- 
. stości odprawił Wielb. ks. D. Majer 
nieszpory. Kaząnie zaś wypowie- 
dział nasz ks. proboszcz tłumacząe 
znaczenie i korzyści jakie odnosimy 
“z nabożeństwa czterdziestogodzinne- 
go. Po kazaniu odśpiewano hymn 
dziękczynny Te Deum laudamus, 
oraz błogosławieństwo z Najśw. 
Sakramentem. Kościół codziennie 
od rana do wieczora licznie był 
napełniony wiernymi. — Przeszło 
300 ludzi w tych dniach  przystą- 
piło do spowiedzi świętej. Czcigo- 
dnym kapłanom, którzy dopomagali 
naszemu duszpasterzo vi, w tej tak 
ciężkiej winnicy Pańskiej, jako też 
i naszemu czcigodnemu ks. probo- 
szezowi, za urządzenie takiego na- 
bożeństwa, które się długo zachowa 
w naszej pamięci, składam w 
imieniu całej parafii naszej publi- 
czne podziękowanie staropolskiem 
Bóg zapłać. 
Nadto donoszę iż w niedzielę 7go 
kwietnia udzielał nam tutaj błogo- 
„sławieństwa kapłańskiego, nowo 
wyświęcony od ks. arcybiskupa z 
St. Panl, ks. M. C. Slatynski, który 
w przejeździe swoim odwiedził 
naszego ks. proboszeza, jako kolegę 
swego. Ach! co za radość panowała 
w sercach naszych rodaków, który 
w czasie pobytu swego w Minnea- 
polis jako pierwszy raz otrzymywali 
błogosławieństwo nowo wyświęco- 
nego kapłana, w swoim kościółku. 


tak. 


licznie 


którą 
Wie- 
"czorem o siódmej godzinie nieszpo- 
ry odprawione przez naszego ks. 
z błogosławieństwem 
po kazaniu, które wygłosił Wielb. 
wykładając pięć 
przykazań kościelnycł., i o powin- 
_nościach względem kościoła święte- 
go. W czwartek odprawił wotywę 
śpiewaną Wielb. ks. R. Guzowski, 


— Załączając serdeczne pozdrowie- 
nie dla rodaków, kreślę się z sza- 
cunkiem 

Józef- Gołuszczyński, 
sekretarz Towarzystwa św. Anto- 
niego z Padwy (oraz parafialny). 


Chicopee, Mass., 18 kwietnia, ‘89. 


Kochani Rodacy! Czytacie od 
kilkunastu już lat korespondencye 
„Gazety Polskiej“ anie czytaliście 
jeszcze nie o Polakach znajdujących 
się w Chicopee, Mass. My Polacy, 
którzy tuprzebywamy, pozostajemy 
zawsze wtyle za innymi i w każdym 
dobrym eelu stoimy niżej od innych. 
Tymczasem możemy się podzielić z 
Rodakami radosną nowiną, iż, w 
tych dniach odwiedził nas Wielb. 
ks. Framc. Chałupka, który nas 
słuchał spowiedzi św. i udzielił 
nam Sakramentów św. My za jego 
trudy i mozolną pracę dla nas po- 
niesioną i za wszystkie inne do- 
brodziejstwa które nam wyświad- 
czył, składamy mu serdeczne po- 
dziękowańie i życzymy mu weso- 
łych świąt, a Pan Bóg pobłogosławił 
i szczęścił i dopomagał pracować 
nadal około owieczek Chrystuso- 
wych. 

Zasyłamy staropolskie — „Bóg 
zapłać. 

W imieniu innych 
Jakub Sitnik. 


DRE ZZEE 
Czyż będzie wojna w Europie? 

(Argumenta za takową i odwro- 
tnie). 

Eurcpa znajduje się w stanie 
fermentacyi, w położeniu, które, 
choć nie jest chaotycznem (nie jest 
pogrążoną w odmęcie), jednak nie 
jest pewnem. Narody stoją pod bro- 
nią i są w ciągłym  przestrachu i 
obawie znając ruchy innych naro 
dów. Jeżeli wojna wybuchnie, to 
dla tego, że rząd niemiecki wie, że 
niespokojność Rosyi uniemożebli- 
wia dłuższy pokój i wierzy, że po- 
kój europejski da się najlepiej u- 
stalić przez zakończenie zaczepek 
rosyjskich naraz i pazawsze. 

Widoki na pokój nie są bardzo 
pocieszającemi.  Despoci uważają 
wojnę za powszechne lekarstwo na 
wewnętrzne rozruchy, gdyż przez 
wojnę niezadowoleni dostają cokol- 
wiek 
uczucie patryotyczne, które jest sil- 
nem, chociaż wywołanem -przez 
sztuczne środki. Rządy despotyczne 
umią skorzystać z obawy i ambi- 
cyi, z przestrachu i zachcianek. Je- 
dno objawienie lub twierdzenie na- 
stępuje po drugiem, okazująe, że 
wojna europejska nadchodzi. Nigdy 
przedtem wielkie mocarstwa nie 
znajdowały się na takiej stopie wo- 
jennej, jak właśnie teraz. Armie 
ich są o wiele większe jak przed- 
tem, uzbrojenie jest takiem, jakie- 
go geniusz i niezmierne sumy pie- 
niędzy mogą dostarczyć — i te wa- 
runki same wystarczają prawie, aby 
uniemożebliwić dłuższy pokój. Od- 
nośne rządy widzą potrzebę zatra- 
dnienia uzbrojonych swych ludzi 
a wynik nie może być długo wąt- 
pliwym, skoro narodowa zazdrość 
i intryga są tak dojrzałemi, jak 
obecnie w Europie. 

Sprawy posunęły się tak daleko, 
że najmniejszy nieprzyjemny wy- 
padek móże zakończyć przyjaźń na- 
rodową. Dyplomaci intrygują wszę- 
dzie, aby odnieść nie należące im 
się korzyści lub udaremniają in- 
trygi niebezpiecznych współzawo- 
dników. 


do czynienia i wzbudza się 


W tyle wznosi się widmo kwe- 
styi wschodniej. Kto ma zająć wła- 
sność turecką w Europie? Kwestya 
ta, o ile się zdaje, nie jest bliższą 
rozwiązania, jak wtenezas, kiedy 
armie sprzymierzonych państw znaj- 
dowały się przed Sebastopolem na 
Krymie. Rosya postanowiła, ażeby 
sztandar jej prędzej lub później po- 
wiewał nad Bosforem, a wszystkie 
inne państwa europejskie, z wyjąt- 
kiem Francyi może w obecnej chwili, 
zawyrokowały, że tak nie mą być. 
Położenie przybliża się do przesile- 
nia, a to oznacza „krwawą pracę*', 
okrutną i straszliwą. 

Przygotowania po obydwóch stro- 
nach linii, która odłącza Rosyę od 
Niemiec i Austryi, okazują. że wiel- 
kie te mocarstwa nie zaniedbują 
niczego, aby być gotowemi do wal- 
ki zaczepnej lub odpornej. Złowiesz- 


cze telegramy z Europy nie mogą 
być wszystkie zmyślonemi. Któż 
będzie miał winę, jeżeli wojna wy- 
buchnie? Głównie nieuhamowana 
ambicya Rosyi, aby się stać panią 
tureckich posiadłości. Gotową jest 
walezyć przeciw jakiemukolwiek 
bądź mocarstwu, któreby stawiło 
przeszkodę jej zamiarom posiada- 
nia kiedyś krajów „chorego człowie 
ka“ t.ej. Turcyi. 

Nie tak dawno doniósł telegram, 
że Castellar, minister hiszpański 
zauważył, iż uważa jeduę z osta- 
tnich mów Bismarcka za znak, że 
walka między Niemcami i Słowia- 
nami się zbliża; że nieprzyjaźń mię- 
dzy Rosyą i Niemcami jest trwałą 
i że wojna prędzej lub pózniej wy- 
buchnąć musi. Wielkie ma znacze- 
nie wiadomość, że Kruppa słynna 
fabryka armat musi zostać powię- 
kszoną, z powodu coraz liczniejszych 
zamówień. Z pokojem panującym 
wszędzie pięć ze siedmiu rządów, 
które powinny wiedzieć dla czego 
tak czynią, przygotowują się, ja- 
koby wojna już jutro miała wy- 
buchnąć. Nigdy nie było tyle po- 
budek do wojny w Europie, jak 
właśnie teraz i nigdy tyle przyczyn, 
aby zakończyć nieznośne położenie. 

Niemcy obawiają sie przymierza 
francnzko-rosyjskiego nie mniej jak 
wojny w własnym kraju i mogą 
się lada chwili rzucić na rzeczpos- 
politą francuzką. Przyjąwszy na- 
wet, że rządy nie będą mobilizo- 
wały, to jednak pokój z wszystkie- 
mi narodami pod bronią, jest naj- 
nienaturalniejszem położeniem i 
musi tylko powiększyć życzenie 
tych, którzy pozostają na stanowis- 
ku odpornem, aby przesilenie na- 
stąpiło i sprawa się raz przecie za- 
kończyła. „Narody pod bronią* nie 
jest już więcej frazesem, lecz rze- 
czywistością. W Niemczech i An- 
stryi każdy od nmieletności aż 
podeszłego prawie wieku jest przy- 
sposobionym do służby wojskowej. 


do 


Pozornie zawisł pokój od powi- 
nowactwa monarchów, od doskona- 
łości uzbrojenia, od wiadomości, że 
za złamanie pokoju ciężka czeka 
kara i niepewność, ile nieprzyjaciół 
będzie miał ten, który pierwszy 
krok rozpocznie. W rzeczywistości 
są to tylko tymczasowe przeszkody, 
które każdego czasu mogą zostać 
usunięte lub zmniejszone, podczas 


gdy podniety do wojny — niena- 
wiść ras, chciwość i zemsta stale 


będą wywierały swój wpływ i siły 
swej nie utracą. 

Lord Wolseley powiada w ,,No- 
woczesne Armie*, że Anglia trwo- 
ni niezmierue sumy na złą armię. 
Z Petersburga donoszą, że cenzor 
rosyjski wstrzymał telegramy, że 
rząd rosyjski chce bardzo wzmo- 
enić załogi nad wybrzeżem oceanu 
spokojnego. Sejm niemiecki prze- 
znaczył 239,700 marek na budowa- 
nie koszar w Alzacyi i Lotaryngii. 
Bismarck miał powiedzieć, że Ro- 
sya zatrzymuje kwestyę bułgarską, 
jako ranę otwartą, z której chce 
później skorzystać. Przybliża się 
dzień, kiedy mocarstwa europejskie 
będą musiały walczyć, lub rozbroić 
niezmierne ich armie. Podatki pła- 
cone na utrzymanie przeszło 10- 
000,000 żołnierzy muszą zmusić Eu- 
ropę do bankructwa. Scena euro 
pejska jest obszerną; prawie wszy- 
scy aktorowie są pierwszorzędni a 
cała ludzkość składa audyencyę. 
Niemcy powiadają, że ufają w Bo: 
ga, iż zachowa pokój; starają się 
atoli, aby proch ich pozostał su 
chym. Francuzi uczą psów napadać 
na figury, ubrane w uniformy nie- 
mieckie. Crispi, prezes ministeryum 
włoskiego, powiada: „Można przy- 
musić do pokoju, jeżeli się okaże 
potrzeba.“  Szpiegowie wojskowi 
kręcą się wszędzie. Poparcie tronu 
w Europie wymaga, jak w każdym 
czasie ery chrześciańskiej zręczno- 
ści w obchódzeniu się z wojskiem. 
Świat robi postępy o ile się to ty- 
czy pokoju, lecz jest gotowym zwró- 
cić się do siły, jako ostatecznego 
sędziego polubowego. Familia za- 
siadająca na tronie niemieckim ma 
odpowiedzialność, jakich mało, za 
wylanie krwi, lecz wciąż odnosi się 
i żąda pomocy Zbawiciela, który 
blizko 2000 lat temu przyniósł na 
świat pokój, a nie miecz. Młody 
cesarz jest tak ambitnym i chciałby 
ujednać sobie sławę wojskową, iż 
zmusi naród niemiecki do wojny, 
skoroby się okazała przyczyna lub 


— 


pozór przyezyny, aby tak mógł u- 
czynić. W Berlinie mówią tylko o 
wojnie. Król Belgii oświadczył, że 
wojna nastąpi koniecznie. Rząd nie- 
miecki żąda coraz więcej pieniędzy 
od sejmu dla armii, bo widzi, że 
sąsiednie państwa się zbroją. 

Niemcy nie polegają bardzo na 
zdolności wojskowej armii austry- 
ackiej. Bismarck siedzi od przeszło 
dwudziestu lat na klapie bezpie- 
czeństwa europejskiej polityki. Na- 
czelnicy armii niemieckiej żądają 
wojny, aby zapobiedz zamiarom 
Rosyi. Nie obawiają się ataku ze 
strony Francyi i spodziewają | 
pomyślnego wyniku wojny z Ro- 
syą. Gdyby nie to, Bismarck 
stara się o zachowanie pokoju, to 
Niemcy biliby się już z Moskalami, 
naturalnie w towarzystwie Austry- 
aków j Włochów. 

Niemcy nie dbają za nadto o 
Francuzów io ich przygotowaniu 
do wojny, bo czują się być silnej- 
szymi. Najlepszą gwarancyą pokoju, 
o ile się ten tyczy Francyi jest 
to, iż Niemcy znają złe przymioty 
prochu używanego w  karabinach 
systemu Lebel. Nie ma widoku, że 
rusznikarze francnzcy i niemieccy 
tak prędko porzucą pracę, lub też, 
że koszta utrzymywania armii zo- 
staną znacznie zniżone. 


się 
č 


że 


Niemcy mówią o pokoju, lecz je- 
żeli się tylko przysposabiają do 
utrzymania pokoju, to 
bienia te kosztują więcej, jak woj- 
na za czasów Napoleona. Od roku 
1872 Niemcy wydały $2,000,000,000 
na armię tylko. Wydatki na flotę 
były także odnośnie niezmiernemi, 
a jednak Bismarck podnieca dumę 

narodową mówiąc o „furor Teute- 
| nicus“ i otrzymuje $70,000,000 
| dla powiększenia armii. 


przysposo- 


Pokój zostanie zachowany, ponie- 
waż Rosya się przekonała, iż inne 
mocarstwa jej się nie boją. Ber- 
lińska „National Zeitung“ mówi: 
„Niemcy nie spodziewają się, ani 
życzą wojny. Bismarck oświadczył, 
że woli pokój. Wątpić należy, a- 
żeby Rosya mogła przymusić Niem- 
cy i ich sprzymierzeńców do wojny. 
Zdaje się dla tego, że pokój pozo- 
stanie, chociaż pokój ten nie moźna 
uważać za zupełne uspokojenie En- 
ropy, fakt, za który Rosya jest od- 
całym świa- 


powiedzialna przed 


tem.* 


Wiara w pokój zasadza się na 
pewności, że Austrya i Niemcy idą 
ręka w rękę i że nawet najwięksi 
zagorzalcy w Rosyi wiedzą, iż Ro- 
sya nie podoła dwom tym mocar- 
stwom. Na mocy przymierza za- 
wartego pomiędzy Niemcami i Au- 
stryą, podpisanego dnia 7go paź- 
dziernika 1379, gdyby którekolwiek 
z.tych państw zostało napadnięte, 
a Rosya pomagałaby ich nieprzy- 
jacielowi, to wtenczas wojna ma 
być wspólnie prowadzoną przeciw 
Rosyi i jej sprzymierzeńcowi aż 
do wspólnego ustanowienia poko*u. 
Tajne to przymierze zostało do- 
piero dnia 3 lutego 1888 r. ogło- 
szone. Wywołało to nie mało rado- 
ści w Berlinie. Fakt ten jest uzna- 
ny jako punkt zmieniający zupeł- 
nie historyę Europy. 


Bismarck uznaje, że cesarstwo 
zaledwie może znieść ciężar kosz- 
tów uzbrojenia i że pomnożenie 
armii powiększa jeszcze ciężar fi- 
nansowy. Austrya wacha się tam, 
gdzie potrzeba wydawać pieniądze. 
Crispi zaprowadził oszczędność we 
Włoszech, bo utworzył nowy gabi- 


net tylko pod warunkiem, że wy- 
datki dla wojska zostaną zmniej- 


szone. Król Hnmbert odwołał swą 
armię z Abissynii, a Turcya, której 
chroniczne położenie bezpieniężne 
stało się przysłowiem, będzie mu- 
siała wysłać pobórców podatków 
po wszystkich krajach muzułmań- 
skich, aby zapłacić Krupp'owi za 
armaty, które już zamówiła. W Sy- 
ryi i Azyi Mniejszej nie ma już 
młodych ludzi zdatnych do wojska. 
W przeszłym roku wszystkie mo- 
carstwa zbroiły się bez zważania 
na panikę, jaką mogły wywołać — 
wyjąwszy Anglii — i to w czaśie 
najgłębszego pokoju, i wyczerpały 
swe zasoby. Wynik, nie fakt wy- 
datków usprawiedliwia przepowie- 
dnię, że nie będzie wojny, ponieważ 
państwa muszą płacić niezmierny 
procent a w skarbcach nie ma pie- 
niędzy. Cała wojna jest obecnie 
tylko kwestyą pieniężną. 'Tymcza- 


sem uniesienie ochładza się i spo- 
kojny duch zapanował pomiędzy 
tymi, którzy pociągają za sznurki 
poruszające lalki, ponieważ już nie 
ma więcej materyału aby ogień 
podniecić: Węgle się żarzą wpra- 
wdzie, lecz płomienie nie wybucha- 
ja. Na wieki nie można się zbroić, 
i choćby i można, to teraz, kiedy. 
system wojskowy każdego narodu 
doszedł do doskonałości, szala przy- 
gotowań do wojny musi się stać 
nareszcie posłuszną woli ludów, 
która panuje zarówno nad monar- 
chami i mężami stanu jako i nad 
żołnierzami. Bismarck mówił: Je- 
żeli rozpoczniemy wojnę, to będzie 
to wojna ludu. Nikt nie rozpoczyna 
wojny dla drobnostki. Niemcy nie 
zadadzą ciosu, nim takowego nie 
odbiorą. Naród nasz może okazać 
jego potęgę, godność i jego posia- 
dłości bez rozpoczęcia wojny za- 
czepnej. Jeżeli szczupaki francuz- 
kie i resyjskie zmuszą nas do tego, 
to możemy się stać karpiami. Mo- 
żemy się lepiej oprzeć nieprzyjacie- 
lom, jak którykolwiek inny naród 
w świecie.“ 


Narody europejskie, które każ- 
dego czasu się spodziewają wojny, 
mają w Stanach Zjednoczonych a- 
gentów, którzy korzystają z geniu- 
szu wynalazczego, jeżeli ten popra- 
wia stare karabiny lub wynajduje 
nową broń pałną, naboje, lub inne 
przyrządy Wojenne. Wtenczas, gdy 
Boulanger był ministrem 
jeden z jego agentów zbadał pe- 
wien karabin repetierowy — októ- 
rym więcej się usłyszy podczas naj- 
bliższej wojny — 


wojny, 


i ofiarował nie- 
zmierną sumę za ten wynalazek. 
Amerykanin zażądał $1,000,000. Po 
tygodniu lub dwóch, które spełzły 
na rokowaniach, agent odpłynął do 
Francyi, aby zdać sprawę i otrzy- 
mać przepisy od jego starszych, za- 
mówiwszy sobie dwa tygodnie cza- 
su, aby zabezpieczyć się przeciw a- 
gentom innych państw. 

Francya więc zapłaciła $1,000,000 
za prawo patentowe i kontrolę nad 
jednym karabinem. Amerykanin, 
Iliram Maxim, dostał $850,000 za 


ostatni jego wynalazek — automa- 
tyczną maszynową armatę — która 


nosi jego nazwę. Z niej można wy- 


puścić 600 strzał na minutęa „Ma- 
xim Nordenfeldt Gun Co.“ otrzy- 
mała niezmierną sumę od Kruppa 
z Essen, który nabył "wyłączne pra- 
wo fabrykacyi amerykańskiego tego 


wynalazku w Niemczech. Benjamin 


Hotchkiss, gdy opuścił Bridgeport, 


Conn., aby się udać do Paryża ze 


swoją maszynową armatą, był ubo- 
Francya nabyła 


gim człowiekiem. 
jego broń. Umarł w r. 1386 pozo- 
stawiając majątek warty $12,000,000. 


Dr. Ryszard J. Gatling z Chester, 
Pa., ma akcyi za $4,000,00 w „Bri- 
tish Gun Co.* Gatling łamie sobie 
obecnie głowę nad laniem innego 


rodzaju stalowych armat. Trzeba 
tu zauważyć, że w r. 1861 jenerał 
James Ripley, szef artyleryi Sta- 


nów Zjednoczonych, nie chciał na“ 
wet spróbować armat Gatling'a (ro- | 
dzaj mitraljezy), lecz jen Benja- | 
min F. Butler, zamówił jedenaście | 
z nich, a później K. M. Stanton, 
minister wojny, jeszcze więcej. O- 


becnie armaty te są używane w 
Anglii, Francyi, Austryi, Rosyi, 
Włoszech i Turcyi. Każdy prawie 
kraj na kuli ziemskiej posiada ta- 
kowe. Jego armata policyjna wy- 
śle 4000 kul w jakimkolwiek kie- 
runku w przeciągu jednej minuty. 
Doktor Gatling wierzy, że w przy- 
szłych wojnach zostaną używane 
materye rozsadzające w powietrze, 
jako główne siły. Dla tego on ika- 
pitan Zaliński suszą sobie mózg, 
aby wynaleźć odpowiednią armatę. 
Gatliug sprzedał niedawno temu 
patent na inne armaty pewnemu 
syndykatowi angielskiemu, który 
wybadował obszerną fabrykę ar- 
mat w Birmingham. Nie wszyscy 
wynalazcy amerykańscy byli tak 
szczęśliwymi jak James P. Lee, 
którego karabin magazynowy, mo- 
gący być rozebranym, został przy- 
jęty przez rząd Wielkiej Brytanii, 
po wielu próbach, a który był miał 
złote żniwo także we Włoszech a 
prawdopodobnie i w Turcyi. Gar- 
dnera maszynowa armata, wynale- 
ziona przez Amerykanina, zboga- 
ciła wynalazcę. Młody porucznik 
floty Stanów Zjednoczonych, nie- 
jaki W. H. Driggs wspólnie z po- 
rucznikiem S. Schroeder ukończył 


———— aa 


niedawno temu 
armatę — sześcio funtową — z któ- 
rej można wystrzelić 24 razy na 
minutę. Potrzeba tylko trzech ludzi 
dla usługi przy niej. Niezawodnić 
jedno z mocarstw europejskich za- 
kupi patent na tę broń. Samuel 
Remington z Ilion, N. Y., sprzedał 
swój karabin Norwegii, Szwecyi, 
Danii, rzeczypospelitej  argentyń- 
skiej, Chinom, Egiptowi, Colombii, 
Hiszpanii i Madagaskarowi. R. O. 
Peabody z Bostonu wynalazł sy- 
stem dla karabinu piechotnego. U- 
żywano go w Anglii, Afganistanie, 
'Tureyi i Indyach. „Providence Tool 
Co.“ zrobiła tylko 6'0,000 takich 
karabinów dla samej Turcyi po 
dłagich próbach i w współzawodni- 
ctwie z różnemi innemi karabinami, 
nabijającemi się z tyłu, które wten- 
czas po świecie były  rozpowsze- 
chnione. Burton, Ward-Burton, lub 
Burton-Lee karabin, został wynale- 
ziony przez Amerykanina. System 
W inchester'a, wynalazcy z New 
Haven, Conn., został przyjęty przez 
Niemcy i Austryę z powodu rur- 
kowatego jego przyrządu dla prze- 
chowania nabojów. Francuzi zapro- 
wadzili ten sam system w Lebel 
karabinach. 

Gwintówka magazynowa KEvans'a 
jest wynalazkiem Amerykanina. 
Rosya zakupiła ją dla użytku w 
jej flocie. Rosya używa także Ber- 
dan karabinu w jej armii, którego 
wynalazcą jest także Amerykanin. 
Aby powziąść ideę i wartość jedne- 
go tylko z tych karabinów, weźmy 
n. p. ten, który na ostatku wymie- 
niiśmy. W r. 1868 Rosya zamó- 
wiła 50,000 karabinów systemu Ber- 
dana w Stanach Zjednoczonych, a 
w dwa lata później fabrykowano 
30,000 karabinów tego samego sy- 
stemu w Birmingham, w Anglii. 
wojny  turecko-rosy j- 
skiej miała ich Rosya 1,200,000. 
Kosztowały około %20,000,000. W 
Europie jest 28,000,000 ludzi, któ- 
rzy w przypadku ogólnej wojny eu- 
ropejskiej byliby przymuszeni brać 


Przy końcu 


w niej udział. Utrzymanie ich kosz- 
tuje rocznie $600,000,000. Jeżeliby 
położono na wagę wartość kolei 
żelaznych w Stanach  Zjednoczo- 
nych i koszt uzbrojenia armii euro- 
pejskich, to szala przechyliłaby się 


na ostatnią stronę. . 


Wielkie mocarstwa europejskie 
znają potęgę, jaką posiadają milion 
karabinów „i kilkaset armat. Życze- 
nie podbojów lub obawa przed nie- 
mi zniewala ich do zakupienia tej 
broni, której im Ameryka dostar- 
cza. Trony starego Świata opierają 
się na bagnetach. Konieczną jest 
rzeczą, aby ci, którzy trony zajmu- 
ją, wywarli jakieś wrażenie na są- 
siadach; dla tego odbywają się pa- 
rady niezmiernych armii. Wystawy 
takie wzniecają w sercach królów 
lub innych potentatów uczucie sza- 
cunku, zazdrości lub obawy. Lecz 
armia jest zbytkiem kosztownym. 
Ameryka korzysta z tych przygo- 
towań zaczepnych lub odpornych. 

y ważne kwestye finansowe, któ- 

ą zagranicznym skarbom 
dowym nie przyprowadziły lu- 
dów do bankructwa, rządy rozgo- 
rączkują patryotyzm mas, przez 
chytre pochlebianie im, a wyni- 
kiem są większe podatki. Amery- 
kanie nie dbają o jẹki innych, że 
upodatkowanie jest za wielkim cię- 
żarem, byleby mieli wciąż dużo za- 


mówień. Amerykanie śpiewają i 
mówią: „Nie dbamy, kto uchwala 


wasze prawa, bylebyśmy wam sprze- 
dawali karabiny i gwin- 
tówki.“ 


POLSKA. 


GIEMIE POLSKIE. 


nasze 


POD MOSKAIL EM. 


W Janowie, w gubernii lubel- 
skiej — jak wieść niesie — miano 
odkryć drukarnią nihilistów rosyj- 
skich. 

Olbrzymia sprawa o nadużycia 
przy poborze wojskowym w Piń- 
czowie, a także i o wiele innych 
przestępstw, sądzoną będzie w dru- 
gim departamencie kryminalnym 
warszawskiej izby sądowej. Ter- 
min rozpoczęć a procesu oznaczony 
został na dzień 29 kwietnia b. r., 
sprawa potrwa niezawodnie około 
sześciu tygodni, gdyż oprócz dwu- 


będzie przesłuchać 223 świadków 
powołanych przez prokuratora i 
50 innych, wezwanych przez obwi- 
nionych. Główny ciężar oskarzenia 
pada na byłego naczelnika pińczo- 
wskiego, a następnie kieleckiego 
powiatu r. st Nikanora Kosteckie- 
go, a oprócz niego na ławie oska- 
rzonych zasiądą: Wincenty Do- 
brzański, dwaj pisarze Hipolit 
Wajss i Fiszel Kapuściński, trzej 
sołtysi: Wiktor Sośnicki, Marcin 
Cichy i Łukasz Mazur, rabtn Piń- 
czowa Saul Rappaport, dwaj fel- 
czerzy Szmul i Chil Edelisty, a 
także Icek Manel i Kelman Rajn- 
gold. Do tej chwili zameldowali 
się jako obrońcy adwokaci | rzy- 
sięgli: Krzycki, Likiert i Rogo- 
wski. 

— Według katalo.u dyecezyi 
wileńskiej rzymsko-katolickiej wy- 
danego na rok 1389 dyecezya ta 
liczy katolików 1,174,014; kapła- 
nów 249, z których 14, z powodu 
starości lub choroby pobiera pen- 
sye emerytalne w charakterze in- 
walidów. Z pomiędzy kapłanów 
dyecezyi najstarszym jest X. Hen- 
ryk Reczyński, emeryt liczący 91 
lat życia, a kapłaństwa 59. Najstar- 
szym zaś z kapłanów czynnych, 
jest X. Roch Boguszewski, liczący 
lat życia 88, a kapłaństwa 61, od 
53 lat proboszcz w Jasieszewce w 
dekanacie białostockim. — W ro- 
ku ubiegłym zmarło kapłanów 
świeckich w dyecezyi 11, zakonni: 
ków 2. — Dyecezyą obecnie po 
wywiezieniu księdza. Biskupa Hry- 
niewieckiego do Jarosławiu zarzą- 
dza X. Ludwik Zdanowicz, prałat 
prepozyt. Do kapituły nadto nale- 
żą księża prałaci: Felicyan Bie- 
drzycki, Aleksander Hryniewiecki, 
August Lipnicki i Szymon Maka- 
rewicz, oraz księża kanonicy, Ma- 
teusz Adam Koż- 
mian, Stefan Zwierowicz i Aleksar- 
der Waszkiewicz. Dziesięciu alum- 
nów z dyecczyi wileńskiej kształci 
się w akademii dnchownej w Pe- 


Harasimowicz, 


tersburgu, w seminaryum zaś miej- 
scowem 74. Pomiędzy alumnami 
jest jeden liczący lat 47. — Dye- 
cezya wileńska składa się z 23 de- 
kanatów, z których 14 w obrębie 
gubernii wileńskiej i 9 w obrębie 
gubernii grodzieńskiej. Parafii dy- 
eceżya liczy 252. Samo Wilno li- 
czy parafii 9, z ludnością katoli- 
cką wynoszą 49,193 osób. Kościo- 
łów katolickich w Wilnie znajduje 
się 18. W dyecezyi istnieje l kla- 
sztor męzki Franciszków w Grod- 


nie, w którym znajduje się zakon-. 


ników Franciszkanów 3, dominika- 
nów 2, benedyktynów 4, Karmeli- 
tów 2 i księży świeckich 2. 
Klasztorów żeńskich w dyecezyi 
jest 8, mianowicie: Benedyktynek 
w Wilnie, Brygidek w Grodnie i 


| Bernardynek w Słonimie. 


— Pod tytułem „Z Wołynia“ 
jedno z pism otrzymało korespon- 
dencya, rzucającą jaskrawe światło 
na gospodarkę niemiecką w połu- 
dniowo-zachodnich guberniach. Go- 
spodarka ta wcale nie licuje z sła- 
wą, jaką w świecie zyskała ekono- 
mia niemiecka. 

Oto najważniejszy ustęp z kore- 
spondencyi: 

„Czas już jest najwyższy odwy- 
knąć od manii, według której każ. 
dy Niemiec uchodzi za szermierza 
kultury i krzewiciela oświaty. Nie- 
zliczone przykłady przekonały nas 
nareszcie, że tak nie jest; Niemcy 
przynieśli tylko ruinę pod wzglę- 
dem ekonomicznym i zwątpienie 
pod względem relig jnym. Bogu 
dzięki, że przynajmniej chłopi do- 
tąd nie ząstósowali niczego do tej 
gospodarki, pomimo że smutną jest 
w całości sztuka ekonomiczna chło- 
pów wołyńskich, zawsze jednak 
wyżej ją cenić należy, niż system 
rachunkowy Niemców.* 

Korespondent twierdzi w końcu, 
że tylko w gospodarstwie mlecz- 
nem nikt nie dorówna Niemcom, 
a zdnmiewające bogacenie się ko- 
lonistów tłumaczy tem, że nie pła- 
cą ani państwowych, ani też gmin- 
nych podatków 

— Z Warszawy piszą do „Cza- 
su“ pomiędzy innemi co następuje: 

Jenerał-gubernator wyjechał Ą 
Petersburga. Podróż ta, w niezwy- 
kłej porze przedsięwzięta, jest 
przedmiotem najrozliczniejszych u- 
wag i komentarzy na bruku war- 
szawskim. Mówią, iż Hurko po- 


szybko-ogniową | nastu oskarzonych sąd zmuszony 


wiózł z sobą całą tekę referatów 
w kwestyach wewnętrzpych, Zda- 
niem innych, podróż ta ma na ce- 
lu sprawy czysto wojskowe, które- 
mi. głównie zaprząta się wielko- 
rządzca Królestwa, cywilne pozo- 
stawiając urzędnikom do mniej- 
szych i większych poruczeń, a wła- 
śnie cały ich zastęp z dyrektorem 
kancelaryi jenerał gub. Korniło- 
wem podąża dzisiaj za panem 
swoim do stolicy. 

To cow tej chwili zakomauniko- 
wać wam mogę, jest ostatnią no- 
winą, nikomu jeszeze tutaj niewia- 
domą, a przypadkowo przezemnie 
zdobytą. Oto z Petersburga na- 
dejść miał rozkaz natychmiastowe- 
go rozkładu zamku królewskiego, 
w którym, jak wiadomo, rezyduje 
obecnie sam Ilurko. Przy rozkazie 
znajdowała się wskazówka, dozwa- 
lająca iż wszelkie 
rekonstrukcye i zmiany, jakichby 


przypuszczać, 


| 

zażądano, mogłyby być dokonane 
w tym celu, aby najwyższe osoby 
znalazły w zamku stósowne i god- 
ne siebie pomieszczenie. 

Kto ma zająć zamek, cesarz, czy 
który z jego synów lub braci, na 
jak długo? — oto zagadka, nad 
; którą długo sobie łamać nożna 
głowę, tem bardziej iż od czynno- 
sci wypracowania planów odsunię- 
to Polaków, powierzając je tylko 
rosyjskim specyvalistom. 

Jedna z osób wysoko postawio- 
nych zapewniała mnie także, iż w 
ostatnich czasach na gwałt kopio- 
wano ceremoniał ostatniej korona- 
cyi Aleksandra w Warszawie. 

Źródła moje nie są podejrzane; 
podane zwiążcie sobie sami, jak 
uważacie za stósowne. 

Dzisiejszy rozkaz dzienny ober- 
poliemajstra oznajmia o obłożeniu 
wysoką karą pieniężną hr. Maryi 
Bonikierowej v 
Warszawy 
szportu. 


za wyjazd jej z 
do cesarstwa bez pa- 


POD PRUSARIEM. 
W. Ks. Poznańskie. 


Krobia. Hr. Mielżyński urzą- 
dza w majątku swym W. Pece w 
pow. krobskim mączkarnia, którą 
buduje firma Herman Schmidt z 
Szczecina. Fabryka ta ma dziennie 
przerabiać 600 centnarów kartofli. 

— Dnia 18 grudnia r. z. robot- 
nica Emma Roderich w Głównie 
pod Poznaniem wyjęła z pieca 
garnek z wrząą wodą i postawiła 
go na ziemi. Jej trzyletni synek 
bawił się w izbie, a zbliżywszy się 
do garnka, wywrócił go i tak się 
poparzył. że na drugi dzień w o- 
kropnych boleś iach umarł. Nie- 
szczęśliwa matka stawa!a w tych 
dniach przed sądem w Poznanin, 
oskarzona o to, że przez lekko- 
myślność spowodowała śmierć syn- 
ka swego. Sąd skazał ją na naj- 
mniejszą karę, tj. na dzień więzie- 
nia. 

—. Książe Zdzisław Czartoryski 
wybranym został posłem do sejmu 
yruskiego przy wyborach w Gro- 
dzisku 328 głosami. Przeciwnik je- 
go p. Jacobi, otrzymał głosów 49. 

— Na Jerzycach pod Poznaniem 
jest dzieci szkolnych 1478, a z 
tych katolików 1156, ewangelików 
531, żyd 1. 

— Z pod Pleszewa. Majet- 
ność Grab i Robaków, należąca do 
p. hr. Zygmunta Mycielskiego, do- 
znało i w tym roku podczas wy- 
stąpienia z koryta rzeki Prosny 
nie małych strat. Pola w Robnuko- 
wie, połążone tuż nad rzeką. zala- 


ne były / zupełnie i to miejscami | 


na kilka stóp wysoko; 300—400 
mórg zasianych rzepiem, pszenicą, 
żytem i koniczyną, wyglądały jak 
jedno wielkie jezioro. Nie dosyć 
na tem, most na Prośnie, należący 
do „majętności Grab, w % części 
został przez wodę zabrany, reszta 
mostu do tego stopnia uszkodzona, 
iż kómunikacya Księstwa z Króle- 
stwem została w tym punkcie 
przerwana. 


Prusy Wschodnie i Za- 
chodnie. 


W. Rudaku pod Toruniem za- 
strzelił się przed kilku tygodniami 
rentmistrz Jastrow z Mogilna. Po 
zrewidowaniu zawiadowanej przez 
niego kasy rentowej mogilnickiej, 
wykazał się niedobór 5000 m. Nad- 
to spotrzebował Jastrow 20,000 


- danych mu dc depozytu 


przez ‘pewnego zaprzyjaźnionego 7 
nim dziedzięa. 

— Tczew. Wysłużony major 
Pałabicki z Zajączkowa otrzymał 
order austryacki z powodu stara- 
nia się o wystawienie pomnika dla 
zmarłych tu w roku 1566 jeńców 
austryackich. — Wybór p. Demb- 
skiego z Ustrody na burmistrza 
miasta naszego został rozkazem 
gabinetowym potwierdzony. 

— Nowemiasto nad Drwę 
cą. Malinowski, który uciekł był 
z tutejszego więzienia, znajduje się 
w Ameryce, jak doniósł krewnym 
swoim. 


mm oĄŚooŚÓnnm 


— 0d pewnego czasu przybywa 
z Królestwa na terytoryum prus- 
kie znaczna liczba Niemców wy- 
gnanych z państwa rosyjskiego. 
Wygnanymi są po części biedni 
rzemieślnicy i robotnicy, którzy 
przychodzą tu zmizerowani i na 
pół obdarci. 

Przed kilku 
też z Królestwa pewnego dzierza- 
wcę, który sobie tam gruby pie- 
niądz uskładał, bo w powiecie łec- 
kim „kupił sobie dość znacznych 
rozmiarów wieś, 


Szlązk. 


dniami wygnano 


Bytom. W tutejszej rzezalni 
został aresztowany handlarz bydła 
Kasper Kaliwoda, gdyż ciąży na 
nim podejrzenie, iż przed 3 laty 
pobił na śmierć pewnego pogania- 
cza bydła. 

— Między bBytomiem i Króle- 
wską Ilutą przejechany został pod 
Maciejkowicami stróż kolejowy 
Piontek. Koła oderwały mu prawą 
nogę, oprócz tego złamały rękę i 
czaszkę uszkodziły. Odwieziono go 
do lazaretu w Król. Hucie. 

— W Gliwicach obchodził wła- 
ściciel fabryki p. Kleczowski z żo- 
ną srebrne wesele. 

— Opole. W poniedziałek 1- 
go bm. został ścięty chałupnik 
Klemens przez kata Krautsa z Ber- 
lina. On to w sierpniu r. 1887 za- 
biwszy swą żonę obłał naftą i za- 
pea wraz z domem, aby tak za- 

ryć ślady zbrodni. 

— Lipiny. W święto Zwia- 
stowania Najśw. Panny miał w na- 
szym kościele ks. Piegsa z Būłga- 
ryi piękne kazanie, przyczem wy- 
łuszczając tamtejsze stosunki pro- 
sił o ofiarę na budowę kościoła w 
bułgaryi. Po skończonem nabożeń- 
stwie odbyła się kolekta i wszyscy 
chętnie składali ofiarę. Po połu- 
dniu zaś było nabożeństwo różań 
cowe oraz pogrzeb, tak wszyscy o- 
puścili dom farny. Pizez ten cźas: 
wybił jakiś niceny człowiek szybę: 
w alkierzu i wkradł się do pokoju: 
ks. fararza, gdzie skradł całą ofia- 
rę, którą złożono, wynoszącą około 
26 marek. 

Michałkowice. Nieda- 
wno jak na kopalni „Ficinius* za- 

į biło czterech górników; a tu zno- 
wu 23-40 zm. na szybie Richtera 
spadający kamień zabił natych- 
miast szlepra Michalskiego z Bain- 
gowa. Nieszczęśliwemu  roztrzasło 
głowę na dwie części, jakby ją to- 
porem rozciął, tak że mózg musia- 
no do papieru zebrać, Drugiemu 
zaś szleprowi Kaczmarkowi złamał 
kamień rękę, nogę i palce pokale- 
czył, i kto wie, czy się jeszcze 
wyleczy. Zabity liczył lat 33, był 
bardzo uczciwym młodzieńcem i 
nikogoby nie był obmówił. Ponie- 
waż ojciec jego umarł przed pół- 
tora rokiem, dla tego stara jego 
matka utraciła w nim jedyną swo- 
ją podporę. 

— Mysłowice. Do oberzy 
p. Buczka w Ostrogu przy Raci- 
borzu przybyła w tych dniach 
niewiasta, która powraca z Rzymu. 
Daleką tę podróż do Rzymu i na- 
powrót odbyła ona pieszo; z My- 
słowie wyruszyła ona w dniu 2-go 
Listopada 1887, a z Rzymu 24-g0 
Sierpnia 1888. Blizko wiec półtora 
roku owa pątnica, która sie nazy- 
wa Marya Zmarzła, na pielgrzym- 
ce się znajduje. 

— X. prob. Winkler w Jawor- 
niku (Jauernick) otruł się przez 
omyłkę, wziąwszy łyk kwasu ka 
bolowego. Biedak męczył się czte- 
ry godziny, aż śmierć nastąpiła. 


POD AUSTRYARIEM. 
Galicya. 

Ze Lwowa donoszą do „Kur. 
codz.'', że w Rudawcach, wsi po- 
łożonej w Rymunowskiem, a nale- 
żącej do hr. Ilektora Kwileckiego, 
wytrysnęła nafta w ogromnej ob- 
fitości. 
Kramarz 
czynie nie mógł wyżywić swoich 
sześcioro dzieci. Brat jc go wziął 
dwoje na wychowanie; ale bieda 
mimo fo nfe ustawała i zmusiła 
ojca do strasznego czynu. Żonę 
wysłał do brata, a wieczorem, kie- 
dy dzieci pokładły się spać, zapa- 
lil silnie węglami w piecu i zatkał 
rurę. Z rana znaleziono ich wszy- 
stkich nieżywych. Ojciec leżał w 
łóżku z najmłodszem dzieckiem, w 
drugim łóżku leżały martwe, obją- 
wszy się za szyję, dwie starsze cór- 
ki, synek zaś 12-letni leżał na zie- 
mi pode drzwiami. Widocznie w 
nocy chciał wyjść. Na stole znale- 
I 
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Józef SŚniżek w l- 


ziono 5 listy, a u 9 letniego dzie- 
wczęcia powinszowanie dla ojca! 

— Straż policyjna w Krakowie 
przytrzymała Wojciecha Sindaka, 
lat 35 liczącego wyrobnika, któ- 
ry zawarłszy związki małżeńskie 
przed 10 laty z Anną Cisak w 

ochni, a znudziwszy sobie z nią 
pożycie małżeńskie, zawarł dnia 2 
lutego rb. powtórnie związek mał- 
żeński z niejaką Józef 
wską w parafii Wszystkich Świę- 
tych w Krakowie pod fałszywem 
nazwiskiem Wojciecha Badury z 
Długoszyc. Winny  dwużeństwa 
' znajduje się w areszcie. 


Jędrzejo- 
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Znać jednak dopatrywała czy domniemy- 
wała się czegoś matka, bo przysłuchawszy 
się wczoraj dłużej obojętnej na pozór rozmo- 
wie obojga przy szachach, cały wieczór była 
widocznie zamyśloną i zafrasowaną, w nocy 

_jakieś niepokojące trapiły ją myśli, bo aż 
zaledwie nad ranem skleiła powieki, a 
"wstawszy i ubrawszy się przed chwilą, z 
niezwykłą powagą w twarzy weszła nagle do 
` pokoiku córki. 
~ Leonia podniosła głowę, a ujrzawszy 
matkę, po raz pierwszy w życiu zadrżała na 
widok jej twarzy, sama nie wiedząc czego. 
Serce jej się ścisnęło jakimś szczególnym 
przestrachem, jak gdyby w duchu do jakiejś 
nieświadomej poczuwała się winy. 

Pani Zbąska siliła się uśmiechem zegnać 
powagę z twarzy i przybrać na pozór minę 
swobodną i obojętną, ale młoda dziewczyna 
czuła instynktem, że jakaś myśl ważna kryje 
się za jasnem tłem jej czoła. Z widocznem 
pomięszapiem i nie dającem się ukryć drże- 
niem postąpiła ku niej i z gorączkową 
skwapliwością ucałowała jej ręce. 

— Jużeś wstała, Leonko! — przemówiła 
spokojnie pani Zbąska, siadając na kanapce 
j przyciągając córkę do siebie. 

344 Od godziny, mameczko! — odpowie- 
działa żywo, siląc się do tonu swobody. 

Pani Zbąska rzuciła okiem dokoła, i 
` „gpostrzegając napuszoną przepiórkę i nadąsa- 
ną wiewióreczkę, ozwała się z uśmiechem: 
*  — Pogniewałaś się coś widzę z twemi 

wychowankami? 
+ 2= Zuudziły mi się już, mameczko. 

"© Po jasnem czole matki Leoni lekka 
przemknęła chmurka. 


— Doczekamyż się dziś nareszcie pogo 
dy, — ozwała się nieco zmienionym głosem, 
wyciągając rękę ku oknu. 

— Gdybyż już! 

— Pożegnamy naszego gościa, — ciągnę- 
ła pani Zbąska z pewnym lekkim naciskiem, 
kontynując niejako sens poprzedni. 

Leonia zalała się rumieńcem aż powyżej 
uszek. 

Jakto? 

Pan Lengyel wróci do Węgier. 

Czy mówił mamie? 

czole matki grubsza niż pierwszą 


Po 
przesunęła się chmurka. 

—- Cóż miał mówić? — przejęła z po- 
wagą, — miał tylko dwa lub trzy dni zaba- 
wić w tych stronach, i na ten jedynie czas 
ofiarowałam mu umieszczenie w oficynach, a 
dziś już dziewiąty dzień. 


raz 

Leonia zdawała się coś tłumić w sobie, 
a nagle wyrwała się żywo: 

— Ależ może on jeszcze nie myśli 
wracać. 

Niedawna chmurka na czole matki 
przeszła w wyraźny zmarszczek. 

— Mniejsza o to, — rzekła z numyślną 
dobitnością, niech wraca lub nie, sądzę jednak, 
że nie zechce nadużywać mojej gościnności. 

Leonia uczuła, że jakoś bardzo ciasno 
robi się jej w piersiach, rozwarła na pół 
usta, ale nie wyrzekła ani pół słowa. 

Pani Zbąska nachyliła się bliżej do 
córki, i wpatrując się bystro w jej twarzyczkę 
pomieszaną, rzekła zniżonym głosem: 

— Mówiąc między nami, moja  Leonio, 
żałuję dziś moich zaprosin. 

Leonia drgnęła, 


— Jakto? — szepnę'a. 

— Wiesz:że kto jest właściwie ten 
Lergyel? 

Leonia rozwarła szeroko oczy i z zdziwie- 
niem i przestrachem wpatrzyła się na matkę. 

— Wszak mówił nam. 

Pani Zbąska wzruszyła ramionami, 

— Wszystko to co mówił, jest bardzo 
piedokładne i niedostateczne, te wzmianki o 
swem polskiem urodzeniu a węgierskiem 
wychowaniu... to już przyznam ` się wcale 
dziwne i zagadkowe, a te powody pobytu w 
tych stronach wręcz podejrzane. 

Leonia ochłonęła trochę, Ten zwrót 
rozmowy wydał jej się daleko znośniejszym 
niż sama przedmowa, po której obawiała się 
czegoś innego, czego sobie bliżej nie mogła 
określić, a czego lękała się instynktowo, 

Podniosła więc śmiało główkę i przemó- 
wiła z żywoświą, a nawet energią: 

— Mejem zdaniem właśnie wszystko to 
powinnoby nas przejmować  ufaością i 
sympatyą, a nie podejrzeniem. Blizna na 
czele i jego własne słowa świadczą, że brał 
udział w walce... trudnoż się więc domyśleć, 
dla czego ukradkiem przemknął się przez 
granicę?... dla czego... 

— Miał jednak sposobność poznać nasz 
sposób myślenia i mógł się wynurzyć szezerzej. 

— Nigdyśmy go nie pytały. 

— Takich zwierzeń nie udziela się na 
pytania, 

— A więc po prostu 
wzbudzić jego zaufania. 
Pani Zbąska z niezadowoleniem wstrząsła 
głową. j 

— Bronisz go za gorąco z 


pan 


nie umiałyśmy 


tej strony, 


æ 


abym mcgla z dalszemi występować zarzu- | nim wrażenie, mogłabyś wywołać uczucia, 


tami. Przypuśćmy więc, że nie pomyliłyśmy 


których podzielać nie możesz, wzbudzić na- 


się obie w naszych pierwotnych wspólnych dzieje, których podsycać nie godzi się. 


domysłach: gość nasz jest rzeczywiście zbie- 
giem politycznym, nie chce ukrywać się dłu- 
go w tych stronach, nie ma zupełnego do 
nas zaufania i dla tego zachowuje „swoją 
tajemnicę... Zgoda na to wszystko,.. Wszakże, 
— cedziła dalej po niejakiej pauzie i z pe- 
wnym naciskiem, — są jeszcze i inne po- 
wody dla których nie radam z jego dłuższe- 
go pobytu w naszym domu. 
Leonii znowu zaczęło robić się duszno, 

Inne powody! wyszepnęła 


mimowolni». 

Do jednego zmarszczka na czole 
Zbąskiej przybył nagle dragi i trzeci. 

— Mieszkamy wprawdzie na ustroniu, — 
poderwała prędko, — ale zawsze nie po za 
oczyma i językami ludzkimi... jesteśmy same 
tylko... więc... 

Urwała i spojrzała na Leonię, ale ta 
uporczywie wpatrzyła się w ziemię. 

— Dłuższy pobyt obcego człowieka 
mógłby zwrócić uwagę, — zaczęła na nowo, 
— świat jest zły... podejrzliwy... Kto wie 
na jakie mógłby wpaść domysły, i jakie 
wyprowadzić wnioski. 

Leonia w milezeniu pochyliła głowę na 
piersi. 

Moetka spojrzała na nią z ukosai ozwała 
się na nowo: 

— Zresztą jest to człowiek 
przystojny, ukształecony, niezawodnie więe i 
z pretensyami do świata i ludzi. Tyś... 
stworzenie nie szpetne, moja Leonio, mogła- 


pani 


młody, 


byś mimo chęci i woli silniejsze sprawić na 


Leonia odgadła, że w tych dopiero 
słowach pękła właściwa bomba przewidywa» 
na i pierś jej Ścisnęła się gwałtownie. Jakaś 
nieświadoma zdjęła ją trwoga i rwało ją coś 
zapytać, dla czegoby nie mogła podzielać 
tych uczuć obawianych, dla czego nie godzi 
się podniecać tych nadziei możliwych? 

Napróżno jednak mocowała się sama z 
sobą, aby wydobyć z siebie stosowne zapy- 
tanie. 

— Jakto — szepnęła, i nie mogła zdo- 
być się na nic więcej. 

Na twarzy pani Zbąskiej już wyraźnie 
żywy wybił się niepokój.” Chciała coś odpo- 
wiedzieć, gdy w tem szybko wbiegła Ołena. 

— Proszę pani, ten pan z oficyn pyta 
się, czy może służyć państwu! — zawołała 
we drzwiach, 

Pani Zbąska musnęła ręką po czole i 
przybierając napowrót ile możności spokojną 
i ob jętną minę, odpowiedziala krótko: 

— Proś go do bawialnego pokoju. 

Potem wstała, zerknąła do lustra i 
dząc się zupełnie spokojną, ozwała sią do 
córki: 

— Skończymy później naszą rozmowę, 
Leonio, teraz pójdźmy do niego. i 

Chwilkę zatrzymała się jeszcze w pokoiku 
niby coś poprawiając w ubraniu, właściwie 
zaś by Leonia pozbyła się swego pomięszania, 
którego jawnie jeszcze na twarz” „nosiła 


ślady. Ey 


wi- 


PAN PAMFILIUSZ SCHABEN. 
GAUCH,EDLER VON SAPER- 
DIEP TES. 


W bawialnym pokoju czekał Lajos. 

Stał przy oknie i patrzył ku górom, ale 
myśli jego nie towarzyszyły oczom: nurtowały 
w własnej głębi i znać w jakiejś przykrej 
ścierały się z sobą walce, bo twarz młodzień- 
ca była blada i cierpiąca, czoło posępne i 
zamglone. 

Całą nve dziś nie zamrużył oka, jakaś 
gwałtowna gorączka paliła mu mózg i nie 
pozwolała mu pomyśleć o śnie. Dopiero nad 
ranem uspokoił się cokolwiek, a na chmur. 
nem tle jego czoła i w fałdach ust zaciśnię- 
tych jakieś silne i niezłomne zarysowało się 
postanowienie. i ą 

Lajos powziął zamiar dziś jeszeze po- 
żegnać się Z mieszkańcami dworu i jutro 
przed świtem opuścić na zawsze te okolice. 

A widać, że bardzo ciężko przychodzi 
mu wykonanie tego Zamiaru, bo na samą 
myśl o nim dreszcz przechodzi go od stóp 
do głowy i zapiekłe zadrgają usta, jakby w 
konwulsyjnem ściśnieniu. 

Jeżeli młoda dziewczyna odgadła. treść 
uczuć młodzieńca, a nie przyszła do świado. 
mości swych własnych, to z Lajosem działo 
się przeciwnie. 

On właśnie nie śmiał i nie chciał, a 
może i nie mógł odgadnąć wewnętrznego 
stanu dziewczyny, ale za to widział aż 
nazbyt jasno i wyraźnie, co się dzieje w 
jego sercu własnem, co zapala mu mózg i 
rozpiera pierś do pęknięcia... . 

5 Ciąg dalszy nasiąpi. 
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; Szwed liczący 


i bie gardło za pomoc 
: żonatym. 


Czybyście 
chcieli, ażeby 


Zawsze 


panował czas róż i stokroci w 


drogiem waszem gnieździe 


domowem i dla 


Was słońce zawsze Świeciło. 
Kupujcie mydło poniżej podane a bez 
wątpienia przekonacie się, że czas stokroci i 
róż będzie panował wewnątrz domu, jeżeli nie 
Na wszystkie pory roku 

SANTA CLAUS MYDŁO —* 
Robione przez N. K. FAIRBANK & 


zewnątrz. 


A TAR 
Z powodu wielkiego popytu o harmoniki 
) , 


stkie. Dostaniemy wielki ich 
kwietnia. Wszystkie zamówienia te 
ło powyższego czasu. Ci, którzyby 
ślą nam $1.60. Reszte mog} zapł 


CHICAGO. 


James A, Sexton zostal przez 
prezydenta Stanów Zjednoczonych 
zamianowany pocztmistrzem w Chi- 


TY: 
cago. 


— Pomiędzy innymi zostali wy 
brani konstablerami dla 7 chcauiei 
dzielnicy miasta: Jań Sterskal, Wa. 
lenty Laskowski, Rudolf Jandas, 
„Józef Kristan, Henryk Rawicz i 
Rudolf Stencel . 


— Niewiasta Gurley, która ukra- 
‘dła Przeszło rok temu trzyletnią 
Annie Redmond, o czem w awym 
«czasie donieśliśmy, została za to 
skazana na pięć lat wiezienia w 
„Joliet. i 

— Przez czujność stróża na Mi- 
chigan Southern kolei, zost 


ała czę? 
ściowo zapobieżona w 


przeszła śro- 
dę kradzież pocztowa. Stróż usły- 
szał bowiem, gdy przechodził obok 
tora w pobliżu ciej i lark u- 


licy podejrzany szelest w jednym 
z wagonów towarowych. Gdy sie 
chciał przekonać o jego przyczy- 


nie wyskoczył z drugie 
gonu człowiek i ubiegł. 
nie znajdował sie mi 
otworzony, X 
czeki i +. d 


j strony wa- 
: W wago- 
miech pocztowy 
a listy zarejestrowane, 
- były porozrzucahe. Na 
miechu stał napis, Cleveland, Ohio« 
a większa część listów była gdre- 
sowana do amerykańskich miejsco- 
wości w Ohio i Pennsylvanii. Nie 
asia i w jaki sposób skradziono 

e listów złodziej 


mał. zatrzy- 


— August J 


acobson, robotni 
| i 
walcowniach i ex 


w South Chicago, 
lat 42, przerznął so- 
2 brzytwy. Był 
Rana Przyczyna samobójstwa 
„nie jest znaną, 

s Jan Kankowski, 
mieszkający pod No. 76 przy Fry 
„ulicy, został w środę po południu 
;przejechany na rogu Kinzie i Unio 
wlic przez pociąg, wskutek ER: 


utracił obie nogi. U 
Bl. Uma Źniej 
w szpitalu. jaca: 


robotnik 


— Okazało się, że 


. złodziei ES 
jął z miecha, złodziej wy- 


skradzionego > 


adzi wa- 

gonu Lake Sbore i Michigan Sonth- 

ern kolei, o czem Powyżej doni 
ze] e- 


śliśmy, 36 zarejestrow 
i 1% paczek. Z Chic 
skradł około $49, 


anych listów 
agoskich listów 


— Młoda pewna niewiasta byłą 
w czwartek na wieczór przyczyn; 
nie małego natłoku przed Dohsi 
teatrem. Uklękła bowiem n z 


błagała i modlił o 


a się, aby ludzi 
gei „Slę, i idzie 
zostali wstrzymani od odwiedzania 
z 3 zaniś 
teatrów. W „Armoryś powiedziała 
1ż się nazywa Macoj > 
3 2 y a. Maggie Dunroe j 
mieszka podi No. 620 Dunroe Park 
u ER i ake 1 i s i 
Town of Lake. Cierpi na umyśle, 
— Hubbard, szef icyi 
» Szef policyi, ogło- 


sił rozkaz jeneralny. ; i 
„Jeneralny, że policyanci 

mają postępować ściśle według 

przepisów. -Odwiedzanie 5 


: saloonów 
lub palenie podczas służby y 


ociągii 
za sobą bezwłoczną dyniiwyć +5 


R RZE 
r) Lt 
Wa ROWE m 

Za I zkaze m burmistrza z 
poczęło się z dniem 19 kwietni 

: ; i a 

chwytanie psów, biegających 
ulicach bez kagańca i bez ` 
za „license.“ 


po 
oznaku 


— Ryły skarbnik miasta Plautz 


.oddał nowo wybranemu skarbni. 
kowi Roesing kasę w czwartek 


przeszłego tygodnia i to jako skar- 
bnik miasta $1,722,514,86, jako 
skarbnik funduszu strażaków $2]. 
742,45 i jako skarbnik funduszu 
pensyjnego policyi $78,557,11. Ca- 
łej omyłki w kasie było 8 centów, 
które zwrócono p. Plautzowi. 


Czas wiosenny jest czasem stokroci, 
Łączą się ze sobą piękne rzeczy, 


Czas letni jest czasem różowym, 


zapas z Kuropy około dnia 
raźniejsze zostaną uskutecznione oko- 
chcieli mieć harmonikę, niech przy- 
acić, skoro hary onikę dostauą. 


« g m z 


GROSSE CLOTHING C0.” 


: 844 Milwaukee Ave., 177 W. 


© Jedna tylko cena! Wsz 


p a aM 


Straszliwa burza, 


Wellington, Kansas,17 kwie- 


Piękne i złote powietrze, przeszłej nocy, obalił wicher także 
stodołę znajdującą się sześć mil ztąd 
i uniósł belki tak, iż te przebiły 
północną ścianę domu, w którym 
właściciel Hacker tak został poka 
loczony przez belkę, iż w trzy go- 
Ilacker 
prowadzi właśnie z domu żonę i 


" . > . 
Czas jesienny jest czasem 
mrozu, Drzewa leśne się 
czerwienią. 


(zas zimowy jest czasem 


skrzepłem, Panują dziny potem umarł. wy- 
śniegi i 
dzieci i chciał się także ocalić, gdy 


został uderzony belką. 


Wartość jednej litery, 


O wartości jednej litery donosi 
pewne czasopismo wychodzące w 


Rochester. N. Y.: Wczoraj przed 


południem telegrafował pewien 
SĄ maklarz tutejszy do Chicago po 
cenę za pszenicę. Odpowiedź 


brzmiała: Ninet y for Roche- 
ster. Na podstawie tej sprzedał 
kilkaset buszli i 


CO., Chicago. 


telegrafował do 


swego korespondenta w Milwaukee, 


aby wysłał pszenicę po podanej 

cenie tj. po 90 centów za  buszel. 

Odpowiedź nadeszła: Powiedzieli- 

śmy „Ninety four Rochester“, 

NSE Maklarz sprzedał już pszenicę i 
przepyszny biszkokt musiał takową dostarczyć. Udał 
zsżądajcie od groser się do Western Union bióra, aby 


nika 
COW RR+ND 
SODA lub SALERATUS, 


Zupełnie czysty, 


się przekonać, zkąd powstała po- 
myłka. Tu znalazł że telegrafista 
z wyrazu „four“ opuścił literę u. 
Obliczył swą stratę na $64 i żąda 
zwrotu tej sumy od kompanii te- 
legrafowej. 


w Z PZ ZWZ | 


Bogata żebraczka, 


—— | 
Nr. aa płękn mada IKA, naas Kilka dni temu umarła w New 
kę, machoniowe klawisze i klacz, Orleans T2letnia niewiasta, która 
złote L miklowe tudo? do klaczów, żyła w* największej nędzy i od 
klamry, dubeltowe miechy, © ak dwudziestu lat utrzymywała się 
slopsów, 4 gatunki piszczałek. przez 'żebranie. Gdy przejrzano 


Cena sklepowa $13.00.gNasza cena 


hurtowna $6.50. Chcesz kupić pierw. mieszkanie zmarłej, znaleziono złota 


= klasy dobrą harmonijkę z dobrym | i papierów wartościowych w wy 

| gtosem, nie zaniedbuj czasu ale przy - ro .1* a N 
ai : Last, przy | zokości %38 z AST: TA 

ślij zaraz po jednę. Za każdą ręczymy, sokości $38,500. Niewiasta przy 


jże Jest w najlepszym stania muzyka|- 
KŻ Ręczymy, że będziesz zadow olo- 
|ny, albo zwrócimy pieniądze. Gdzie 
ity lko w jakiem mieścia jedną przedamy, 
to jesteśmy pewni że i wiącej przedamy. 
Pamiętajcie, ża my polegamy na do- 
brych przymiotach tej harmoniki, aby 
zachować sobie waszą i waszych przy- 
jaciół przychylność. Jest ona zgrabna, 
| nocna i trwała, i kosztuje tylko $6.50. 
Przy obstalunku przyślij pieniądze 
w liście rejestrowanym albo pes 
Money Order, albo przyálij jednego 
j|jdolara, a my re ztę ściągniemy przez 
€. 0. D. z przywilejem egzaminacyi 
przed zapłaceniem. 
„, B. F. Clettenberg & Co. 
Złotnik i Importer instrumentów mu- 
zycznych. 


231 E. Division Str., Chicago, IL 


była z Paryża, gdzie też jedyni jej 
krewni mieszkają. 
Zabici przez drzewo, 
Wheeling, W. Vay 17 kwie- 
tnia. Parry Wine, znany obywatel 


z Brockton 
drzewo. 


powiatu ścinał dziś 
Fo obaliło się przedwcze- 
snie 1 runęło na jego dom, poirza- 
skało takowy 


troje dzieci 


1 zabiło jego żonę i 


nA ć AA 
Zgubił  mieszek zawierający 
$15,000 w złocie. 


wysprzedaliśmy już wszy- 


pierwszego : 3 LĄ A 
Minneapolis, 18 kwietnia. 


Wecezorajsżej nocy blizko trzeciej 
godz. wyjął klerk nocny Northern 


Pacific Express Co., w Brainerd, 
— DL LL Minn., Louis Ilohman, z pociągu 


Ostatni numer czasopisma 
„Real Estate and Building Journal $ 
wspomina, 


cztery mieszkiz pieniędzmi — dwa 
zawierające po $15 000 w złocie a 
że wkrótce zostana wy- | dwa po $500 w srebrze. Pieniądze 
budowane w 


ć nie- | te były przeznaczone dla tutejszego 
zmierne 


dwa 
Jednym 


Chicago 
budynki, 


jest | pierwszego banku narodowego i 


fabryka w południowo zachodniej | miały być użyte na zapłacenie 
części miasta nad torem Č. B. 4 | lejowej, Hohman jest | 
Q. kolei; będzie 500 stóp długim, | pe że-iwieszki Z pieniędzmi | 
397 stóp szerokim, 13 piętr wyso- | wra nemi paczkami na swoim | 


kim i będzie miał 28 elewatorów. 
Dragim jest bank, który stanie na 


rogu Ogden ave. i Madison 


wozie przywiózł do bióra ekspre- 
sowego, takowe umieścił w sklepie- 
niu skarbca i na klucz zamknął. 
Gdy w pół godziny potem przeli 
czał swe pakunki, spostrzegł że 
brakuje jednego mieszka ze złotem. 
Doviósł natychmiast o tem przeło- 
żonemu; przeszukano wszystko, lecz 
pieniędzy nie było można znaleźć 


ulicy, 
— W Chicago znajdują się 303 

kościoły, 55 kaplic i gal 

dlitwy i 15 bóźnię. 


do mo- 


7 14 
— W piątek przybyło 
cago dwóch agentów 
kompanii tr 


do Chi- 
Minneapolis 
amwajowej 5 
sp x J aby zago- 
dzić ludzi chcący ) 8 


strajkierów na 


4 3 aw 4 iłużbie 
ch zająć miejsca flohman stoi już dawno w służbie 
RAR Rode kompanii i uchodzi za rzetelnego i 
wyc - z PEJA. 2 i oz. O C jeka. 
> owem_ mieście. Obiecali | wiernego pe 
39 dziennie aż do nkończenia straj- 


koja chcą im dać stałe za. Związana, rzucona na tor. 
trudnienie i płacić r 
GRZE k nyto to same i i kwietni: iejak; 
EET RS , Detroit, IX kwietnia. Niejaką 


1 r strajkiem E i knkaas 
Chcą się także Wystarać o A | ' | Amande Wallington z Jackson 

EAS ; RLATAĆ wolną c: WDS ; iż 
podróż koleją dla familii Y| znaleziono dziś rano w pobliżu 


tych skłądu E. R. Clapp'a b Co, w 


Flint, Mich., związaną i z zatka- 
nemi ustami, leżącą na torze kole- 
jowym. Powiada, że kilka mężczyzn 
ją napadło, odebrało $f 0 które miała 
przy sobie, związało jej ręce 1 nogi, 
zatkało usta i wrzuciło na tor, w 
celu, aby została przejechaną. 


którzyby się chcieli d» Minne 
udać, 


ZW 


apolis 


Chicago umarły w 
szłym tygoduiu 253 osoby, z tych 
liczących jeszcze lat 
In? przyczynami śmierci 


prze- 


100 dzieci nie 


5. Główne 


były dyfterya w 24, suchoty w 28, 
meningilis w 10, sł 


9 PZY tyc £ 1 
24 przypadkach; samobójstwo po- 


| 
pełniło 7 ludzi, przypadkowo ntra- 
oiło siedem osób życie. 


abość serca w 


O jcobójca. 


Springfield, Mass., 18 kwie- 
tnia. Dzisiaj rano o godzinie ?giej 
wszedł Edgar King, do sypialni 
ojca Jozefa King, zamożnego, 
szanowanego, 78lat liczącego oby- 
watela w West Farms, miejscowości 
położonej o pięć mil od Westfield. 
Centre i strzelił do niego nie wy- 
mówiwszy ani słowa trzy razy, 
zabijając go na miejscu. Usiłował 
następnie włamać się do pokoju 
dwóch jego ciotek pani Tuttle i 
pani Moore, lecz daremnie; opuścił 
dom, podpaliwszy takowy. Sąsiedzi 
przybywający dla ugaszenia pożaru, 
znaleźli go leżącego w kałuży krwi 
około 100 kroków od domu. Ranił 
się wystrzałem z rewolwera, wskutek 


—— M M 


WASHINGTON. 


Washin gton, 
Naczelnik indyański „Czerwony 
Obłok: odwiedził dzisiaj „Wielkiego 
Ojca (prezydenta), ; 

— Komisarz 
Stanów Zje 
że 


rz kwietnia. 


dla spraw ełowych 
dnoczon 
ponieważ na 
prawa kongresowe 


ych rozporządził 
mocy nowego 
'go1 proklamacyi 
oma nie tworzy 
REŻ „kraju indyań- 
80“, odtąd będzie wolno pro- 
wadzić t 
towny i 
Po 5 5 
Prawo- kongresowe 
„Whiskey 
ZA Szcze 
nistrą w 
dzoną d 


prezydenta, Oklah 
Już więcej części 


am handel napojami: hur- 
szczegółowy. Dawniejsze 
opiewało, że 
każdego rodzaju tylko 
gółowem zezwoleniem 
'ojny, może 


czego w godzinę potem umarł. 


mi- Z listu, który dał znajomemu z 


być wprowa- poleceniem aby go otworzył dopiero 


5 Re Ra en które dotych- wtenczas, gdy s Sayas 
A nipa , ŻE kraj indyański, opuści, okazało pigi to zamierza 
Zd prźwą AA zakupieniu przez | zabie ojca i ciocie. Edgar King 
k posiadania od plemion był dawniej zamożnym fabrykan- 


indyańskich, 


Okl; a, miet malaty 
już Akute klahoma nie należy 


tem biczów; stał się atoli pijakiem, 


i dienik „raju indyańskiego* wziął rozwód „od żony, przepił 
do tego enia nie odnosi się swój majątek, i od kilku lat wy- 
PAZ łudzał pieniądze od ojca, który 
=" nareszcie mu takowych dać nie 
AMERYKA chciał. 
Niehe: = Samobójstwo z obawy przed 
ezpieczny dom. : 
Nowy York ać karą. 
Dzisiaj zadusił ję ać - kwietufa. W East Saginaw utopił się w 
Się w dymie podczas NORSK l iE 


pożaru, k 


środę przeszłego tygodnia w rzece 
domu w 


farmer Fr. Schultz z Buena Vista, 
który tamże dnia 2go kwietlia za- 
strzelił kelnera Flanagan i znajdo- 
wał się tylko na wolności po sta- 
wieniu kaucyi w wysokości $5000. 


tory wybucł 
Centre 
dynand Werner 
domu znalazło 
Narodzenia w 


U ł w pewnym 
ulicy, 69letni Fer- 

W tym 
w wieczór 
r. 1572 


samym 
Bożego 
śmierć w 


płomieniech sześć q; 
ech sześć dziewcząt i trzech 


mężczyzn, 
` Zatrzymano ich 
Ae tO kaore 
Ea b wietnia, 
ście Polaków, ; 
Liverpoolu 
musiało ł 
eg na pi zie 
A > do czasu, gdy się ukoń 
ży sledz iete | 
ztwo podjęte wskutek oska- 
i Kuropie 
aby pracowali 
Pennsylyanii. 


Dwadzieścia i dziewięć lat w 
A więzieniu. 
x Piętna- g 
którzy przybyli z 
AANSAS, 


Władza ułaskawiająca stanu New 
Jersey w Trenton ułaskawiła czar- 
nucha Józefa ©. Steward, który 


na parowe 


Pozostać 


29 lat temu za zamordowanie to- 
warzysza został skazany na śmierć 
na szubienicy. Kara jego została 
zamieniona na dożywotne więzienie. 
Obecnie ułaskawiono go zupełnie. 


rzenia, iż w 
zostali najęci, 
w kopalniach w 


p aa E 


Połknęła szpilkę. 


Zły zwyczaj płci niewieściej bra- 
tnia. Podczas straszliwej burzy, | nia igieł lub szpilek w usta, był 
która się srożyła nad tą okolicą w już powodem niezliczonych przy- 


padków i zabrał wiele ofiar, 


przestrogi. 


także panna Minnie Taylor z 
Schley pow., Georgia, podczas 


ubierania się do vst szpilkę, która 
niespodzianie wpadła do gardła i 


tam się zatrzymała. 


nym sposobem uratowania 


pociągnęła za sobą śmierć. 


że wyzdrowieje. 
była płonną, boleści się wróciły i 
nieszczęsna dziewczyna umarła. 


Karzeł. 


Niedaleko od St. Paul, 


Liczy lat 54, jest 3% 
wysokim, waży 50 funtów i 
ojcem czterech 
dzieci, z których każde jest więk 


Cza. 


szem od niego. Natomiast jest żona 
jego cięższą, bo waży 225 funtów. 
Westergaard cieszy się wraz z fa- 
milią najlepszem zdrowiem i lubi 


pić piwo. Ma jeszcze trzech braci 
z których każdy ma mniej 


ten sam wzrost co i on. 


Strajk w Minneapolis. 
Minneapolis, 17 kwietnia. 
Kompania tramwajowa po siedmio- 
dniowej bezczynności postanowiła 
dziś wprowadzić wagony znów w 
ruch. 75 świeżo zamówionych ludzi 
rozdzielono na trzy 
wszystkich wagonach, 
szóstej ruszyły z miejsca, 
wali 


koleje i we 
ktre o 

znajdo- 

Niezmierne 
chodyików i 
Niektórzy 
ze strajkierów unieśli się w sposób, 


się policyanci 
tłumy stały wzdłuż 
szydziły ze „scabs ów“. 


iż się zapoznali z więzieniem poli- 
cyjnem. 

St. Lonis, Mo, 18 kwietnia. 
Dzisiaj rano wyjechało 41 skotar- 
pochodzących z 
Garden City, Kan., z Kansas City, 
Mo., do Minneapolis, aby zająć 
miejsce strajkujących woźnie tram- 


ków (cowboys) 


wajowych. 


Pomiędzy trędowatymi. 


Kapłan katolicki Lambert Con- 
rardi, który niedawno temu się udał 
z archidyecezyi Oregon do kolonii 
trędowatych w Molokai, jednej z 
wysp Sandwich, aby pomagać księ 
dzu Damien, wystósował wzrusza- 
jący otwarty list do 

szlachetuie myślących w 


wszystkich 

interesie 

tamtejszych trędowatych. Opisaw 
= a : : 


|szęy nasampf j haterskie po 


Swigcen í wego w spółtowarz) sza 
w. kapłaństwie, zwraca uwagę 
na to, że nieszezęśliwi  trędowaci, 


chociaż mieszkają w klimacie pod- 
zwrotnikowym z powodu naruszo- 
nej cyrkulacyi krwi, wciąż cierpią 
zimno, i błogosławieństwem byłoby 


dla nich, gdyby im przysłano to- 
warye flanelowe. Jak donoszą, 


oświadczyły zakonnice w klasztorze 
Świętego Serca (Sacred Heard 
Convent), położonym pod No. 49 
przy W. 17 ulicy w Nowym 
Yorku, że chętnie przyjmować będą 


flanele, starą bieliznę lub inne 
przedmioty i zamyśliją wielkie 
pudło takowych już w bieżącym 
tygodniu wysłać do księdza Da- 
miena. Ten uczy jeszcze sto 
dzieci trędowatych, chociaż trąd 


zajął jego uszy, oczy, nos, gardło, 
ręce i płuca. Śzezęśliwym przy- 
podkiem może bochaterski kapłan 
używać jeszcze rąk, co wiele trędo- 
watycł nie może uczynić. 


Żono-i samo-bójstwo, 


W Buffalo, N. Y., przerznął 
Hiszpan Tomasso Domingnez mie- 
szkający pod No. 154 Seneca ulicy, 
gardło swej żony od ucha do ucha, 
poczem trupa wyrzucił na podwó- 
rze. Rany na twarzy, rękach i 
głowie okazują, że niewiasta mu- 
siała się zacięcie bronić. Następnie 
poszedł morderca do izby położonej 
na wierzchnem piętrze i przerznął 
własne gardło. Dominguez podej- 
rzywał żonę o niewierność. 


Zabity przez słup telegrafi 
czny. 

Wiadomo, że władze policyjne 
w Nowym Yorku każą ścinać słupy 
telegraficzne Western Union kom- 
panii. W czwartek rano postawiło 
się dwóch łudzi, Early i Neely, 
przed oknem St. Omer hotelu na 
rogu 6tej ave. i Ż3ciej ulicy, aby 
za pomocą liny obalić w prawdzi- 
wym kierunku słup, który właśnie 
ścinano. Słup atoli padł prędzej, 
nim się spodziewano i wprawdzie 
na powyższych dwóch ludzi. Early 
został na miejscu zabity, Neely'ego 
odwirziono do New York szpitalu. 
Tam okazało się, że nogi były po- 
łamane, kość pacierzowa nadwerę- 
żona i znajdowała się rana w gło- 
wie. Wyzdrowienie jego jest wąt- 
pliwem. 

Przedsiębiorcy Busby i inspektor 
Roth, pod których kierownietwem 
ścinauo słupy, zostali uwięzieni. 
Tłumaczyli się, że nieszczęście wy- 
darzyło się przypadkowo. James 
O'Brien, który był świadkiem 
naocznym, oświadczył, że słup był 
takim ciężkim, iż byłby mógł spu- 
stoszyć całą przednią część hotelu; 
zwrócono na to uwagę Rotha przed 
ścinaniem. Inni świadkowie zeznali, 
że Roth miał w ręku także linę 
dla kierowania słupem, lecz że ta- 
kową puścił przed czasem, wskutek 
czego słup padł w kierunku hotelu. 
Roth został dla tego zatrzymany w 
więzieniu a Busby uwolniony. 


Bawii się rewolwerem. 


W Dayton, Ohio, mierzył 18letni 
Józef Heath, w żartach rewolwe- 


lecz 
inne nie zważają bynajmniej na te 
W tych dniach wzieła 


Dziewczyna 
wycierpiała niezmierny ból i miała 
kurcze, gdy lekarz nadszedł. Jedy- 
jej 
zdawało się być zupełne zepchnię- 
cie szpilki, głyż operacya byłaby 
Uczy- 
niono tak i przez niejaki czas czuła: 
panna Taylor ulgę tak iż mniemano 
Lecz nadzieja ta 


Nebr., 
mieszka duński farmer Hans Han- 
sen Westergaard, który się więcej 
jak pod jednym względem odzna- 
cali 
jest 
niepełnoletnich 


, 
więcej 


rem, który według jego zdania nie 
był nabitym, do ciotecznej jego 
16letniej Dory Webster. 
Spuścił kurek a nieszczęsna dziew- 
czyna raniona kulą w głowę padła 
na ziemię. Umarła wdziesięciu mi- 


siostry, 


nutach po ranieniu. 
Czternastoletnia  zbrodniarka. 


Marine City, Mich. 17 
kwietnia. Dziś rano wyznała 14le- 
Williams 


lekarzowi domowemu że w ponic- 


tnia pasierbica James'a 


działek na wieczór wrzuciła do her- 
baty ojczyma i matki po łyżeczce 
Nie jest pe- 
wyzdrc- 


trucizny na szczury. 
wną jeszcze rzeczą, 
wieją. Dziewczyna przyłączyła się 
poprzednio do bandy  skotarków, 
dawających przedstawienie w róż- 


czy 


nych miejscowościach i została 
przemocą zwrócona do domu ro- 


dzinnego. Dla tego chciała ich 
otruć, aby módz dalej brać udział 
w przedstawieniach. 


Czuli małżonkowie. 


Pittsburg, 17 kwietnia. Ja- 
mes Field w Butler, Pa., chciał 


dziś rano wpędzić do łóżka za po- 
mocą razów swoją żonę, która przez 
całą noc czytała jakąś książkę. Nie 
podobało się to kobiecie, która mu 
zagroziła, że go zastrzeli, jeżeli jej 
nie da spokoju. „Field uderzył ją 
jeszcze raz w twarz, za co go Za- 
strzeliła. 

Gdy niewiasta dziś rano się sta- 
wiła przed sąd koronera, była twarz 
jej sina i czarna od razów, które 
Field przed 


śmiercią oświadczył, że żona 


otrzymała. zresztą 
jego 
nie ma najmniejszej winy. 

Sąd koronera uznał, że niewiasta 
zastrzeliła męża w obronie swego 
Field był kontraktorem dla 
wiercenia źródeł zawierających olej. 


życ a. 


Żona jego pochodzi z bardzo do- 
brej familii. < 
* Szlachetny czyn. 

kwietnia. 


brunatnych, 


New York, 17 
Człowiek odważny w 
brudnych spodniach roboczych, w 
kiftanie w kratki, z czapką zwr- 
tnikarza (switchman) na głowie 
utracił dziś na dworcu Pennsylvania 
kolei w Jersey City życie, ocalając 
życie  dziesięciołetniego chłopca. 
Był to 42 lata liczący Irlandczyk 
Patrick MeAttanney, człowiek žo- 
ć drobnych 
dzieci. Około dziesiątej przybliżał 
się do niego wagon, który był 
wprowadził na tór, gdy wszedł na 
ten tor 10letni chłopiec, który tam 
zbierał węgle. Me Attanney dosko- 
czył do niego i pchnął go tak, iż 
wyleciał z toru, lecz w tej chwili 
nadbiegł wagon i 


naty i cjeiece siedmioro 


zmiażdżył 
Szmaty, tułów bez głowy i 
nog oznaczały miejsce, na którem 


padł. 


go 
prawie. 


Kruszec cynowy. 


Fe lonosza: 
Nares mo tai krusze 
tanach Zjednoczonych. 


Pu Holli 
MKOWDIK Iollid dawny znaw- 


ca, wrócił co dopiġro-z Pecos —po- 


wiatu i przywiózł ze sobą próbki 
kruszczn cynowego, który odkrył 


na północ od Langley. Te próbki 
zawierają dużo cyny, choć je wzięto 
tuż z wierzchu pokładu, a szezęśli- 
wy Holliday dostanie $50,000, które 
kongres przeznaczył za odkrycie 
cyny w Stanach Zjednoczonych. 


Okrętem nadpowietrznym 


przez morze, 


- 

Za pomocą okrętu nadpowietrzne- 
go chcą w przyszłej jesieni podjąć 
podróż z Nowego Yorku do Europy 


panowie P. C. Campbell i E. D. 
Iogan. Statek ten będzie półokrę- 


tem i półbalonem. Maszyna została 
patentowana przez stowarzyszenie 
żeglugi w powietrzu, które ma po- 
siadać kapitał składający się z je- 
dnego miliona dolarów. 


Szezególny  pacyent. 


Dziwnego pacyenta utracił w tych 
dniach dr. Bohlander w Cincinnati 
w osobie liletniego Johna Wal- 
smith. Lekarz opowiada o tym wy- 
padku jak następuje:  Sekcya 
przedsięwzięta po śmierci okazała 
że w czaszce było niezmiernie wiele 
białej materyi mózgowej a szarej 
prawie wcale nie. Dla tego też 
rozwijały nerwy ruchowe bardzo 
wielką czynność, podczas gdy ner- 
wów uczuciowych prawie wcale nie 
było. W istocie posiadał chłopiec 
potęgę olbrzymią, lecz nie miał 
czucia i tak np. mógł rękę położyć 
na rozpalony piec i powoli ją sma- 
żyć nie czując najmniejszego bólu. 
Wszystkie rany, które podczas życia 
swego odebrał nie sprawiały mu 
bólu bynajmniej. Aż do piątego 
roku życia hył Walsmith takim, 
jak inne dzieci; od tego czasu na- 
stąpiła dopiero zmiana. Stał się 
tępym na umyśle, utracił zu. ełnie 
prawie słuch i w ostatnich czasach 
mówił nawet mało. Zołądek jego 
dziwniejszy jeszcze 


przedstawiał 
Jako bezpośre- 


widok, jak głowa. 
dnie przyczyny śmierci, znaleziono 
w nim kłębek zielonego przędziwa, 
w którem tkwiała igła, dalej mno- 
stwo kulek marmurowych, pięcio- 
centówki i różne podobne przedmio- 
mogące być strawione. 


ty, nie g 


Pokład soli. 


Kansas, 
i 
Sól 


W pobliżu Kingsman, 
odkryto poklad soli skalnej. 
jest tak przezroczystą, jak szkło. 
Sól jest lepszą i czyściejszą, jak ta 
którą się wydobywa w stanie New 
York. Wyrównuje jej chyba sól z 
kopalń w Australii. 


Z s... = 


Rozmaitości. 

* Nową konstrukcyą lamp pe- 
trolejowych wynaleziono w Brun- 
świku. Polega ona na tem, że 
knota nie potrzeba przez dłuższy 
czas ucinać i ża do lampy dole- 
wać można oleju, 
myk się pali. 

* Niemiecka excesarzowa W ikto 
rya i królowa włoska mają być 
najsprytniejsze i najwykształceńsze 
niewiasty w Europie, 


chociaż i 


pło- 


* W Natick, Mass., 


trzy niewiasty do rady s»kólnej. 


wybrano 


* Pani Bławatska twierdzi w no- 
wej swej książce, że Amerykanie 
utworzą z czasem nową rasę, któ- 
ra zajmie miejsce Europejczyków. 

* Wdowa Callahan w Texas po- 
siada 50,000 owiec; dobytek pani 
Rogers, mieszkająaej także w Te- 
xas, jest warty $1,000,0C0. 

* Władza miasta New York ka- 
zała poobalać wszystkie słupy tele- 
graficzne „Western Union kompa” 
nii“. Istnieje że 
druty mają być umieszczone pod 


rozporządzenie, 


ziemią. 

Izba niższa legislatury stanu 
Ohio odroczyła się po sesyi, która 
trwała 74 dni. Z 739 wniosków 
stały się 553 prawami. 

* Nobe, minister spraw kraju, 
ma być najpilniejszym ze wszy- 
stkich członków gabinetu prezy- 
denta Ilarrisona. Ma pracować tak 
pilnie, że zaledwie używa potrze- 
bnego mu snu. 

* Władza miasta Dubuque, Io- 
wa, płaci po L cencie za każdego 
zabitego wróbla, który zostanie 
jej oddany. 

* Trzydziesta część ludności Í- 
slandyi wyemigrowała w przeszłym 
roku. 

* Podczas wojny domowej w A- 
meryce zastrzelono 267 żołnierzy 
z armii północnej za zbiegostwo. 

* Pewien pastor w lowa dawał 
niedawno temu w jednym dniu 
trzy śluby i miał dwa pogrzeby. 
Cały jego dochód z tego: wynosił 
$5. 


* W lesie w pobliżu Victoria w 


: South Wales znajduje się 
drzewo 525 stóp wysokie. 

%* Człowiek zupełnie zadowolony 
mieszka w Oolumbus Junction, Io- 
| 


wa. Dostawał $90 miesięcznie 
przez całą zimę, jako superinter- 
dent nad pługiem śniegowym Pług 
stał nienaruszony przez całą zimę 
potrzebowano 


w szopie; nie go 
wcale. 

* W Baltimore umarła w sobo- 

; pegierka Prisilla Davis licząca 
tę negierka Prisilla Davis A 
lat 105. 

* Dynamiciarze, którzy jak wia- 
domo, chcieli zniszczyć własność 
Burlington kolei zostali ska ami: 
Bro lericks, na rok więzienia, Ged 
dicks, na zapłacenie $500 kary. 

* sSześćdz'esiątą i piątą rocznicę 
ślubu obchodził w tych dniach Da- 


Seribner i małżonka jego w 


Maine. 


vid 
Waterloo, 
90 lat. 


Liczą przeszło 


m, 
Nie potrzebnie się wyśmie- 


walą. 

Ci, którzy nie rozmyślają, śmieją się ze słu 
bości na nerwy. A jednak jest to prawdziwa i 
krytyczna słabosć, której męczące symploma 
stają się tem dolegliwszemi przez szyderstwo, 
Żołądek zwyczajnie jest odpowieądzialny za te 
oznaki — jego słabość i nieporządek odbijają się 
w mózgu, który jest główną kwaterą nerwowego 
systemu. Jako lekarstwo wzmacniające i uspe- 
tojające, myślemy HOSTETTE'RA BITTEKS 
są najlepszemi, bo najskuteczniejszemi. Odna 
wiając silne trawienie stają wię główną nutą do 
odzyskavia siły i spokojności nerwów. Ból 
głowy, drzenie w spokojnym śnic, nienormalna 
drażliwość przy miespodzianym zgiełku — mw- 
leją i ustępnją nareszcie znpełnic, im więcej 
siły system nabiera przez t 
lekarstwo, 
reumatyzm, zatwardzenie 
ostają wyleczone przez Biitera. 


wielkie orzeźwiające 


*rudność trawienia, choleryczność, 


i dolegliwośc nerek 


f 


. Nekrclogia. 


Dnia 25go marca umarł w Glesnie 
hr. Konstanty Bninski, weteran z 
roku, krzyżem 
militari, w 75myma 


31go ozdobiony 
virtuti 
roku życia. 

— W Barchnowach umarła 24go 
marca Anna z Ossowskich Tuchółka 
primo voto Grąbczewska w 95 
roku życia swego. 

— W Poznaniu umarł w tych 
dniach Teofil Kaczorowski. 

— W Guieżnie zmarł 31go marca 
Marcin Nowacki licząc lat 71. 

— W Kromolicach umarł dnia 
3go kwietnia w 74 roku życia Sta- 
nisław Modlibowski. 

— W Smoguleu umarła dnia lgo 
kwietnia Michalina z hr. Czapskich 
hrabina Czapska. 

— W Poznaniu umarł dnia 2go 
kwietnia Walenty Andrzejewski. 

— W Witaszycach pod Jarocinem 
umarł dnia 31go marca ks. Wa- 
wrzyn Szajkowski. 


Tanie miejskie 
loty w pobliżu 


Humboldt Parku. 


Pocóż udawać się po za miasto za 
lotami, 


jeżeli je możecie również tanio dostać w mie- 
ście? Front ich leży przy Divisicn i innych uli- 
cach, na zachód od parku; mają te same ko- 
rzyści, co inne części miasta. 'Ta część miasłR 
wzrasta szybko a loty wkrótce będą dwa razy 
tyle warte co teraz. 
Ceny teraz tylko $400 do $600, $40 
do $60 gotówką i miesięczne wpłaty. 
Także loty i domy tanio i pod takiemi same- 
mi łatwemi warunkami w innych poddywizyach 
i przedmieściach. i rzyjdźcie po katalog pisa- 
ny w własnym waszym języku. Wolna jazda 
każdego dnia dla oglądania własności, 
FILIE BIÓRA przy Division nlicy tuż przy 
wchodzie do parka i na lotach na zachód od 
parku położonych — otwarte codzień. 


S. E. Gross. 


S. E. Cor. Dearborn & Randolph st. 


(Oct. 11. ‘89. 


[KSIEGARNI POLSKIEJ 


W. DYNIEWICZA, 
532 Noble Str., Chicago, 


w (zalożonej 1872 roku) 


jest wielki zapas różnych 


KSIAZEK 


p do T EE 


Nabożeństwa, 


sprowadzonych w 
tysiacach egzemplarzy 
z Europy. 


(x) 


h 


cenad 


zniżony 


> 
dnie, 


no 


żczyzn 


mę 


mężczyzn 


Sto ubiorów 


iMtohądź, i tegoż pr 
APE, KSIĄŻECZ 
1TENNĄ 

iy napisze do 


raszej 


FREDERIKSEN £ GO. 


“JOHN 


ILARZE i 


J.J. E E 


119 W. Water Bi., Milwaukee, Wis 


Naszem hasłem: Rzetelnafusługa! Wszy- 


stkie nasze ubiory, palta zimowe, spo- 
kamizelki, pojedyńcze spodnie 


(Spring Buttons) są eleganckiemi i leżą 
jakby lane — bardzo tanie! 


uie mogą być przewyższone. 


re) 


Wis., frei zugejandt 


Z 


O 


LISTĘ 
CSADNIKACH 


tandfarten bon Formländereien in ofa Bart Kolonie 


Grunta nafarmy w Minnesociei Wisconsin. 


zno** w 
Redwood Cots. w południowej Min- 
nesocie, 
pszennej] 
zboża, jarzyn i kukurudzy tam się 
udają. Osadnicy chodują wiele by- 
dła w tych okolicach, co im wiele 
donosi. Drzewo do opału i 
wli nie jest droższe jak w Chicago. 
Grunta te leżą.od 2 do 10 mil od 
miast, targów i stacyi kolejowych. 
Wody do picia jest poddostatkiem 
i nigdy nie brak. Wielu 
już tam zamieszkuje. Cena gruntu 
tego jest od 5 do 10 dol. za akier. 
Zadatki małe, resztę winno się wy- 
płacać ratami od 6 do 30 


INAUGURACYA 


Grunta preryjne w kolonii „Gnie- 
Martin i „Kraków“ w 


bogatej 
gatunki 


składają sie z 
roli. Wszelkie 


budo- 


Polaków 


lat. 


Mapv, opisy i bliższe Szcze i 
przesyła bezpłatnie za odebraniem adresu: 


kolonii polskiej w St. Croix 
Wis., gdzie przeszło 50 
już grunt kupiło. Grunta leśne w 
Todd Co. Minn , gdzie już 
Polaków mieszka. Rola w okolicach 
tych jest urodzajna. Biały i czerwo- 
ny dąb, lipa, brzoza, klon, jesion, 
jawor i 
drzewa tam 
znajđują się parowy gotowe do u 
eprawy. A 4 81 
9 do § mil od miast, targów 1 sta- 
cyi kolejowych. Pierwsza wpłata na 
grunta te jest 1 dol. 
sztę na 5 lat wypłaty. Równie przyj- | z 
mużemy drzewo podług ceny targo- | plates), 
wej za dalsze wypłaty. 


Grunta leśne w zakładającej się 
Co., 
Polaków 


wiele 


inne gatunki twardego 
rosną. (Gdzieniegdzie 


Granta te znajdują się od 
akra, re-| 3 


od 


c 


góły o tychże gruntach 


FELIX PIETROWICZ. 


191 Washington str., Chicago, IH. 


KSIĄŻEK 


- drukowanych w drukarni "trazety I ołskuej 
W. LYNIOWICZA, l 
—— W [Á i 
Chicago - - lilipois. | 
e | 


Książki historyczne, powie- 


ściowe, bajeczne i z 


piosneczkami. 


(Ciąg dalszy.) 


KSIĄŻKA PUNKTOWANTIA.10 
POJATA 


córka Lezdejki, albo 
Litwini w XVI wieku, romans 
historyczny przez Bernatowicza, 
w mocnej oprawie i z pozłaca- 
nym tytulikiem.........$1.75 

Grover Cleve- 
landa, pierwszego po 24 latach 
z stronnictwa demokratycznego, 
wybranego prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, w dniu 4 marca 
1885 r.. f 


ZAMEK DUCHÓW, czyli podstepy 


N 


fałszerzy pieniędzy i Niezwykły 
Sen, czyli nerwowa dama paryz- 
ka. Opowiadanie lekarza fran- 
CUEKIEDD EMC Gwaii a iwo 5 


AD SPREĄ, Obrazki współcze- 


sne przez B. Bolesławitę w 
mocnej oprawie ze złoconym 
Sy OZI ZK aS OKO TGA 60 


WĘGLARZ Z WALENCY!. Przez 


Autora Jaskini Beatusa i Ko- 


szyka Kwiatów............ 30 


JASNA GÓRA CZĘSTOCIIOW- 


CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek 
HISTORYA o rycerzu złotoskrzy- 


TANIEC ŚMIERCI. Opis wszyst- 


SZKAPLERZ WTARUSA. powieść | 


WSKA, gawęda 
Kucia: oee.. 


arole 


przez 
T ||| 


przez Bronisława Grabowskiege 
z pod Jasnej Góry........ 10 
dłym, o porwanej dziewicy z dro- 
gim klejnotem 1 złotym zamku. 
Opowiedział I. Danielewski. 10 


kich stanów od papieża aż do 


kmiecia, jak ich śmierć do tańca 
PROSI REZ O wę CZY 10 


przez Ks. Schmidt.........30 


obyczajowa przez Józefa z nad 


x KPO PREPRIEŚSIESĄO "|" 
ZAKLĘTY DWÓR powieść przez 
Walerego tozińskiego, mocne | 


THE 12 


| 


oprawna z złoccnym tytulikiem | 
51.75 


; day of September, 1883, 
is the 200th anniversary of «ne 


of the grandest events in his- | 
story, John Sobieski. King | 
of Poland, conquers the Turks 


under the Walls of Vienna Sept. | 


12, 1653, -and Forever after | 
sielieves the whole Christian 


World from the Iroa Yoke of 
A la PEA a 10 
RYMOTWOR HISTORY ZNY 
o wyjścia, Pułku Czwartego 
Piechoty Liniowej z Warszawy 
I grudnia 1830 r. z opisem 
trzech pierwszych bitew stoczo- 
nych 14 lutego pod Zakrzewiem 
17 pod Dobrem, trzech dni w 
Olszynce i 19, 20, 25 lutego pod 
Grochowem, przez ostatniego we- 
terana z tegoż pułku, isr z 


| DRUGI 


KATALOG | 


OPACTWO CARROW, 


NOC 


OTWORY 


ŻYD WIECZNY TUŁACZ z Je- | 


TRZY MIESIĄCE. Ze znalezione- 


rzymski...... TREE. sta) 
WSZYSTKIEGO PO TROSZE 
Cena ,.,. a.....adbdeo o - «wi MP 


RÓŻA Z 


karabinem w ręku był w tych 
w czynnym i we wszyst- 
ach Inuych oprócz Warszaw 

(J. Ręczyńskimaa.. || 95 4 


ROCZNIK. Tygodnika 
Powieściowo — Naukowego obej- 
nmjący 830 stronie wyraźnego 
druku, na pięknym papierze, 0- 
prawiony mocno w  półskórek, 
ze złoconpemi tytulikami, który 
zawiera następujące powieści: 
Trzy miesiące, Jaskinia potępień- 
ca, Opactwo Carrow, Opowiada- | 
nie Jmć Pana Wita Narwoja, 


JOSEPH 4: S 


Division str, 


ystkie towary oznaczone wyraźnemi liczbami, 


Największy i najpiękniejszy wybór kapeluszy dia dzieci, chłopców 
i mężczyzn po 25, 50, Tde., $1.00 i $1.50. Nasze $2 00 kapelusze dla 


John Grosse Clothing Comp., 


poł. zach, róg Milwaukee Ave. i W, Division str, 
JÓZEF FISCHL, A: BERNSTEIN, Ekspedyenci polscy. 


RINALDO RINALDINI, sławny 


dowódzca rozbójników XVIII 
wieku. Czyny jego towarzyszów 
czyli tajemnice gór, wąwozów i 
dolin Włoch. Cena pojedynczego 
egzemplarza.......... I 

Ww mocnej oprawie ze złoconym 
tytakikiem.-..::.-$..:.. ..85 
PRZYGÓD TUŁACZA. We- 
drówki swe po różnych krajach 
opisał Wiktor Karłowski. Cema 
pojedynczego egzemplarza. .25 
POWIADANIA, ANEGDOTY 
I HUMOR. (Tłómaczone z an- 
gielskiego ). 

Zawiera: 

„ Uczta kanibalska. 
Nazwa „Chicago.” 
Najmniejsze dziecko w świecie. 


N 


GI 


4. Podarunek młodego ucznia. 
5. Fatalne imię Waltera. 
6. Cudowne wynalazki Edisona. 


O OPER ŁĘS | TET e 


TARŁO, powieść z dziejów Pol- 


ski przez Fr. hr. Skarbka w 
mocnej oprawie, ze złoconym 
tytulikiem [th 


ZAKLĘTA DZIEWICA z brodą 


czyli eyrulik zbawea, przygoda 


Bertrama w zamku «.......10 
Glalacy syg nastąpi.) 


Założone w roku 1870. 


TOLBA & Co. 
Rytownicy i mincarze, (Die Sinkere and 
Stenci? Cutters) 


No 6 South Clark Str., Chicago. 


FABRYKANCI 


tępli, pieczęci mosiężnych i stalowych, żela- 
ek do znaczenia, godeł, blach do drawi ‘doo: 
tak nazwanych baggages and pool 
hecks, pieczęci dla notaryuszów i korporacyj, 


jako też gumowych (rubber stamps). etc. etc. 


(x) 


JEROZOLIMA 


w dniu Ukrzyżowania. 


OTWARTA: 
W dniach powszednich 
od 8mej godz. z rara do 10tai 
na wieczó 
W niedziele 
mł lszej do lltej po potoa, 
Wabash Ave. & 
Panorama Place. 


rotmistrza - konnej gwardyi ko- Peerless iria nsjlepszemi. 


ronnej (A. D. 1760 — 1767), 
Bratobójca, Pamiętniki ks. Ma- 
kryny  Mieczysławskiej, Dzieci 
Wdowy, Dwie Marye, Klara 
czyli zwycięztwo cnoty i oprócz 
tega wiele pomniejszych powie- 
Ści i powiastek, baśni, bajek i 
artykułów naukowyca. (Powieści 
te w formacie książek koszto- 
wałyby przeszło $30.00.) Cena 
ALE A PPC RT ++. $2.85 


przez J. F. 
angielskiego) zawiera- 
jaca blizko tysiąc stronic, w 
mocnej oprawie, ze złoconemi 
tytulikami, w dwóch tomach. 


Smith (: 


Bgo na 4go Grudnia; na za- 
sadzie akt sądowych opisał Wa- 
lery Przyborowski......... 30 

ostatniego Czwartaka 
Jerzego Rdęczynskiego, Kapitana 
4 pułku piechoty polskiej, ka- 
walera krzyża Virtuti militari 
profescra fortyfikacyi, inżynie- 


Spracdawane w aptekach 
(Oct. 11 *80) 


PRE. "...ig 
Na sprzedaż tanio, 


Pod No. 555 Noble ul. 2gi dom 


ryi i języków tegoczesnych, | sprzedaje świeże towary po najtańszych 
w Foyle College, w Londonderry, | cenach: 


rk GER POZOCELCZNEJ, 10 | 


O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI 


POLAKACH, Błogosławiony 

Wincenty Kadłubek. Gedeon | 
(Gedko), biskup Krakowski, | 
Stanisław ze Szczepanowa, bi- 

skup Krakowski. Błogosławiony 

Andrzej Zurawek, Święty Woj- 

ciech, arcybiskup gnieźnieński. 

Jan Zamojski, Sasa wielki 

Koronny, Wincenty, ze Szamo- | 
tuł, wojewoda pozacński. ..15 


ruzalem imieniem  Ahaseverus. | 
Który mówi, że zył przed ukrzy- 
żowaniem Chrystusa Pana i 
przez  Wszechmocność Boga | 
jeszcze do dzisiejszego dnia żyje 
E a PERSC A Ż PREĆ, 10 


go ręko-pismn, «wydał Józef Na- 


A (ANENBERGU. Po- į 
wieść starożytna przez ks. Ka- | 
nonika Szmidt, z 28 obrazkami 
;owezwzikniGR=E za ARÓGCEŃ 40 
W mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem........ PEROS 


HISTORYA o Gryzeldzie i Mar- 
grabi Walterze. Z książek dla 
ludu przez Marbacha wydanych 
ES EŃ AA NES E EE 

ITA HRAb'NA NA TOGGEN- | 
BURGH. Historya prawdziwa z 
XII wieku, wielce nauczająca, 
osobliwie dla niewinnie cierpią- 
cych, przez Krysztofa Szmida, 
przepolszezona przez Ks. E. W. 
WERSET BEZ 30 

ROBINSON KRUZOE czyli sku- 
tki nieposłuszeństwa, książka zu- 
pełnie nowo i treściwie ułożona 

30 


BOŻA OPIEKA powieść osnuta | 
na podaniach XVIII wieku! 


Kraszewskiego W | 


przez J. B 


. moċnej oprawie ze złoconym ty- 
tulkiem... c.e eeseessisoe- 


A mara hamburskie pe l ak. 
>jerei gęsie i pasztety z ch wąt 
Kilohekte sproty i A pesa * 
Marynowane śledzie tralsnndzkie, 

Rosyjski kawior, wegorze i łososie, 

Sztokfisz i norwegskie anchovies, 

Najlepsze holandzkie mieczaki, 

Hamburskie śledzie wałkowate i rosyjskie ssr- 


> 
Słone sardele i masło sardelowe, „ 
Fruncuzkie szampiniony | suszone grzyby, 
Prawdziwy olej z maku i oliwę. 
Duesseldorfskę musztarde winnę i ocet winny, 
Czekolady Stollwerk'a i mea, 
Najlepszą ziesonę i czarnę heros 
Praw siwą Jays i Mokka kaw. kj 
Brunświcki saleeson i truflowe py © 


ne, 
Prawdziwe frankforckie kiełbaski w blaszan- 
ch pudełkach, 
Niemieckie jajowate kartofie 
Teltowskie ćwikły i szparagi. 
Magdeburską kwaśnę p E a 
Francuzki groch i niemiecki krajan 


wętro- 


groch 


` 

Niemieckie powidła i gruszki. 

Włoskie prunele i katalofńskie śliwki, 

Świeże jagły, soczewicę 1 gruenkern, 

Świeży jęczmień perłowy, gryz i kaszę tatar 
E ezaug 

Prawdziwy sok malinowy i miód, 

Chiński imbiór i mleko szwajcarskie, 


Świężę mąkę kartoflaną 1 ryżową, 
Najlepszy ser Ołomuński i ręczny, 
Ser Edamski, Parmerański i uefortski, 


„Fromage de Brie* i ser Neufszateleki, 
Peata ser Emmenfhsìlski i zielny, 

Ser Limburgski, śmietankowy i Lngdański 
Prawdziwą Paryzką tabukę do zażywania, 
Niemieckie kofowrotki i pantofle, 


Henry Schoellkopf. 


GAZETE 


można sobie zapisać jak ró- 
wnież 


Polskie Ksiazki 


zamówić u 


p. Stanitawa Badzbanowskiego 


który utrzymuje wielki polski salom 
i grosernią 

na rogu 17 i Paulina ul. 

CATCAGO. IDT 


Dia Folaków przybyłych do Ameryki, jest 
konicczną potrzebą nanczenie się jggyka angiel- 
skiego a ¿> tego „est wydrukowana książka: 

POŚREDNIK POLSKO-ANGIELSKI, książka 
dla Poiaków w Ameryce dla łatwego nauczenia 
sig po angielsku z opisaniem każdego wyrarm 
jnk sig ma wymawiać, wypracował Wł. Dynie- 
wicz; przejrzana, ponrawiona i znacznie po- 
większona a mianowicie dodane sę rozmowy i 


WIĘKSZĄ GORYCZ ) 
ŚMIERĆ przetłómaczył J. W. 

Branch, N 

1! 


Long 


Studnicki, 


różne hety w polskim i angielskim języku, która 
sprzedrje się po 65 centów. 
Piszcie po nię pod adresem: 
W. Dyniewiex, 
5% NOBLE *TR.. CHICAGO, ILL, 


gmr: 


COLDZIER & RODCERS, 


ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW, 
Rooms 48 & 50, METROPOLITAN BLOCK, 
N. W. Cor. Randolph & LaSalle Str., 


CHICAGO. 
TAKE ELEVATOR. 


POSZUKIWANIA. 

Adam i Franciszka Mikuccy z Łom- 
ży poszukują swego syna Stanisława. 
Ktoby o nim wiedział, lub on sam niech 
aczy mam donieść pod adresem: 

Ng T Adam Mikucki, 
532 Noble str., Chicago, Ill. (x) 


Poszukują mej żony Józefy i troje 
dzieci — Jana, Andrzeja i Józefy — 
którzy mnie 8 lat temu w Lion City, 
Montana, opuścili. Ktoby wiedział, 
gdzie się żoma z dziećmi znajduje, lub 
ona suma niech się zgłosi do poniżej 

isanego: 
WWR Frank Krawisb, 
Sand Couiee, Cascade Co., Montana. 
: (9—20) 

Poszukują pracy dla siebie jako i dla 
kilku innych dobrych robotników w 
roli. Rozumiem także gospodarkę; mam 
żonę i dzieci. Mówię po polsku, augiel- 
sku, niemiecku, węgiersku i rusku. 
Mógibym być stangretem, lub doglą- 
dać koni. W polu pracować nie mogę, 
bo jestem ułomny na nogę. Żona moja 
mogłaby dla robotników gotowaći prać. 

Jacob Linder, 
Park Place, Schuylkill Co., Pa. (16-18 
uatychmiast agen- 


Potrzebujemy 
tów mówiącej po polsku i po an- 


gielsku. Doi * płaca, stała praca. 


R. 2. Herrick & Co. 


Adres: 
Nurserymen, Brighton, N. Y. 
(16—21) 
Na sprzedaż 


tanio 
narożna lota z dwupiętrowym 
którym się znajdnje 


domem, w 


miejsce 


SALON 
RENE NE 
„Hi. Fionke, 
POTRZEBNY JEST 
KRAWIEC 

roboty na 

surduty. 

136 S. Glark Sir., 


w polskiej osadzie i blizko polskiego kościola; 
Zgłosić się po informacyę do 
z (15—17) 
do-kostumerskiej 
izba 9. Chicago. 


Drukujemy obecnie 
u 

Tysiąc nocy 

$ s 

i jedna, 
dzieło w dwunastu tomach, 
zawierające powieści arabskie. 
Kto sobie chce to dzieło za- 
pisać niech przyśle dwa do- 
lary i pół €$2.50) przedpłaty 
bo po wydrukowaniu będzie 
się sprzedawać o wiele dro- 
żej. 

Wszyscy ci, którzy przyślą 

przedpłatę na powyższe dzie- 


ło, będą kwitowani w Gazecie 
Polskiej. - 
W. Dyniewicz. 
(s) 
W DRUKARNI 


„GAZETY POLSKIEJ* 


została w tych dniach wydrukowa- 
„na nowa książka tresci religijnej 
: tytułem: 


POTRZEBNY 


jest dobry sprzedawacz w jednej 
z największych dystylacyi w mie- 
ście Chicago. Musi być dobrze ob- 


znajmiony w tym interesie i musi 
mieć pierwszej klasy poświadczenie. 
Uprasza się podać poświadczenia 
(references,)poprzednie zatrudnienie 
i czas pobytu w mieście. Zgłosić się 
do F. W. care of *Gaz. Pol.*; 
(16—18) 


najlepszemi. 


Peerless far by sp zeegąze: w aptekach. 
(Oct. 11 '89) 


J. Sosnowski, róg Chapin i Monroe ul. 
najstarszy polski 


Salon i Grocernia 
w South Bend, Ind. 


Poleca Szanownym Rodakom swój dubeltowy 

` skłed zaopatrzony w dobre wino, wódki, likiery, 

piwo i cygary, jak również wszelkie artykuły 
wie'kiego handlu korzennego (Grocery.) 


< J. Sosnowski, 


na Chapin i Monroe ul., 
South Bend, Ind. 


(Oct. 25. 89.) 


Dziewczęta polskie 

pierwszej klasy 
amerykańskich 

świeżo 


dostać 
'miëjsća u familii 
jako służące. Szczególnie 
przybyłym dziewczynom z Europy 
- -mogę dać miejsca zaraz. 


-Pani L. Sawicka, 


stręczarka, 
3455 Cottage Grove ave., 
Chicago, Ills. (June 25—*89) 


Do sprzedania 
farma, 


obejmująca 102 akry roli, z tych 50 akrów 
pod pługiem. Dobra stndnia, dobra woda, do- 

łąka, dom z drzewa na farmie, 2 mile od Wil- 
na, 4 mile do dworca kolejowego, 2 mile do ka- 
tolickiego kościoła w środkn polskiej osady, 
mila do szkoły, mila do lut. i presb, kościoła, 
Muszę sprzedać farmę, gdyż posiadam store i 
nie mogę się farmą zajmować. Częściowo go- 
tówką, reszta na wypłatę według woli kopca. 


- Fred W. Smuhl, 


mogą 
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Przysłowia Polskie 


czyli nanka 


STARYCH A ROZUMNYCH NASZYCH LU- 
DZI. 


(Ciąg dalszy.) 


9 
DZ 


Jako ty rodzice swoje, tak cię uczczą 
dziatki twoje. 

Bóg w przykazaniach swoich 
świętych, kazał czcić ojca i matkę, 
i jako najpierwszy obowiązek dla 
każdego położył. Dla tego drugie 


przysłowie dalsze mówi: „Błogo- 
sławieństwo rodziców 
prawdzie, 


matkę 


wiele może.* I po 
dziatki które miłują ojca i 
swoję, a „potrafią *zyskać ich błogo- 
sławieństwo, to takim całe życie 
idzie dobrze, jako pod zażegnaniem 
Boskim. Okropna to rzecz, kiedy 
rodzice złe dzieci swoje przeklną: 
niech Bóg uchowa każdego od tego 
takie 

do- 


nieszczęścia. Już w życiu 

dzieeko nie dozna pokoju ani 
brej doli, nic mu się niepowiedzie: 
na nic mu się nie zda praca 
chociażby najcięższa; żeby 

oblewał, wszystko mu w 
marnie będzie. Jeżeli bogato 


ożeni, to przyjdzie grad i 


pot go 
ręku 

się 
wybije 
urodzaj na polu; zbierze do stodoły, 
to piorun, albo ogień niewiedzieć 
zkąd spali. Choroba opuści 
jego domu, dziatwa mu wymrze, i 
pociechy z niej nie doczeka, przyj- 
pić: pijany 
rozbijać ludzi, aż albo sam wcześnie 
umrze, albo wezmą go do krymi- 
kajdany okują, i tak 
zmarnieje. Przeciwnie, przy błogo- 
sławieństwie Boskiem, choćby naj. 
Bóg daje; z 
każdej pracy korzyść, przy 
chodzi w prędece do dostatku, pole 
rodzić mu będzie obficie, inwentarz 


nie 


dzie rozpacz, zacznie 


nału, w 


uboższemu pomoc 


ma 


mu się rok rocznie mnoży zdrowo, 
dziatki wyrastają szczęśliwie w 
pracy i bojaźni Bożej, a gdy go 
starość przyciśnie, ma nich 
wyrękę, i jak sam zyskał błogo- 
sławieństwo rodziców swoich, tak 
dziatwę swoją błogosławiąc, umiera 
spokojny, że w 
przyszłem dostąpi łaski Boskiej, 
bo żył podług świętych przykazań 


w 


pewny, życiu 
Jego. . 
4. 


Kto ojcu nie wycierpi, 
oczy wyłupi. 


ten drugim 


Szanować rodziców, być posłusz- 
nemi, Bóg przykazuje. Kto ojca 
swego nie uszanuje, to śmiało 
zabijać ludzi będzie, aż go kat 
mieczem uskromi. 
Karpiński, ten sam poeta, co na 
pisał tyle pięknych pieśni pobożnych 
jak: Kiedy ranne wstają 
zorze iwiele innych: skończywszy 
szkoły i pod wąsem, przyjechał 
do rodziców. Ojeiec jego, chodził 
po pokoju, nagle się zwrócił, 
uderzył go w twarz. Karpiński 
spuścił głowę w pokorze i cicho 
zapłakał. Wtedy stary ojciec upadł 
na kolana, wniósł ręce do nieba i 
zawołał: „Boże Abrahamów! dzię- 
kuję Ci, żeś mi dał takiego syna.* 
porwawszy go w swoje objęcia, 
ucałował ze łzami, a błozosławiąc 
na całe życie, rzekł: „Synu! za to 
że policzek od ojca zniosłeś z po- 


korą Bóg dni twoje zażegnał na 
szczęśliwą dolę: bo kto ojca i 


matkę szanuje, ten sobie na ziemi 
i po śmierci niebo gotuje.* 
By nie mróz na złe pokrzywy, 
Byłby ten chwast zawsze Żywy. 


Znacie to ziele, co się wszędzie 
krzewi i rozrasta, chociaż go nikt 
nie zasiał ani pielęgnuje. Starsi 
wioskowi patrząc na pokrzywy, że 
je tyłko mróz wytępia, zastosowali 
i porównali je ze złymi ludźmi. 


Pokrzywy mróz niszczy, złych 
ludzi gniew sprawiedliwy boski, 


i prawa ludzkie. Nigdy przykładu 
nie było, ażeby zły człowiek długo 


dokazywał ze szkodą bliźnich na 
świecie: przyszedł na niego 
zawsze smutny koniec, jako mróz 


na pokrzywy. 


6. 


Kto ludzi nie słucha ten i Boga nie 
posłucha. 

Dobra rada ludzka wiele pomódz 
może każdemu: bo człowiek co 
długo żył na swiecie, ma też 
doświadczenie, a nie jednego złego 
i dobrego doznawszy, może dać 
przestrogę młodszemu, która dla 
niego będzie skuteczną. Ale zwykle 
młodzi nie radzi starych słuchają 
a są zuchwalsi, eo żadnej od niko- 
go rady nie przyjmą. Na tych 
starzy gospodarze dobrze powiedzie- 
li: „kto ludzi nie słucha, ten i 
Boga nie posłucha.“ bo tak naj- 
częściej się zdarzało, że taki co 
gardzi ludzką przestrogą, z dobrego 
serca płynącą, nie posłucha i przy- 
kazania Boskiego. Żałuje on potem, 


ale zwykle bywa po niewczasie,, 
kiedy sam zaradzić złemu nie 
może.  Słuchajmy przeto rady 


starszych, w *dobrem co nam 
doradzają, a dziękując za tę 
przychylność przyjacielską, umiej- 
my korzystać z ich przestróg i do- 
świadezenia, które mają tylko 
dobro i szczęście nasze na cela. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


JE =g 
Z dykteryjek myśliwskich. 
Co to wasze polowania w Euro- 

pie, na Litwie, w Karpatach! Ja 

synku, panie kochany, inaczej po- 
lowałem, gdym był w Ameryce, na 

tych dużych, dużych preryach z 

Indyanami, eo się Apachy nazywa- 

ją. To mi dopiero myśliwi, synku, 

panie kochany... Wiecie jak idą na 
niedźwiedzia? Myślicie, że z lefo- 
szówką albo z ezokborem? Furda 

— im tego wcale nie potrzeba. 
Taki Apacha, synku, panie ko 

chany, wie dobrze, iż niedźwiedź 

nie bierze się nigdy do zmarłego 
człowieka, a przytem jest bardzo 


na miód łakomy. Otóż Apacha, 
który w negliżu zawsze chodzi, 


włazi najprzód do barci i tam się 
dobrze w miodzie i wosku wyta- 
rza. 

„„Wy się śmiejecie, wam się zdaje, 


Taunton, Minn.  (15-—19) że pszczoły by go zjadły? Weale 
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ny, wiedzą dobrze, iż to idzie o 
mysia, a że myś jest także ich nie- 
przyjacielem, więc pozwalają Indya- 
ninowi wysmarować się miodem, 
ile mu się tylko 'podoba. 

Otóż taki miodem wysmarowany 
Apacha, idzie synku, panie kocha- 
ny, do łasn, kopie jamę, wstawia 
w nią drabinę, tak, żeby cokolwiek 
na wierzch wystawała, kładzie się 
potem na wznak i czeka na niedź- 
wiedzia. Leży czasem parę tygodni, 
ale to już naród, synku, panie ko- 
chany, taki zahartowany... 

„Znowu nie wierzycie? Ależ to 
rzecz prosta — bo skoro zgłodnieje, 
to się tylko trochę poliże — i do- 
brze. 

Otóż, synku, panie kochany, przy 
chodzi w końcu niedźwiedź i włazi 
po drabinie do jamy. Apacha leży 
jak martwy, a głupi myś wierzy, iż 
on umarł, tem bardziej, iż wie, że 
Indyanie skazani są w statystyce 
na wymarcie. Nareszcie zaczyna z 
Apachy miód zlizywać. Żaden chrze- 
ścianin nie wytrzymałby tego i mu- 
siałby się śmiać do rozpuku, zwłasz- 
cza, gdy myś zacznie lizać pode- 
szwy, ale Apachowie, synku, panie 
kochany, to naród zahartowany — 
ani mruknie i czeka tylko na stó- 
sowną chwilę. 

Otóż gdy niedźwiedź, który nigdy 
łapami na nieboszczyka nie staje, 
zacznie Indyaninowi, synku, panie 
kochany, brzuch wylizywać, Apa- 
cha nagłym ruchem ręki przykleja 
mu na ślepie skalp, t. j. skórę z 
głowy człowieczej, wysmarowaną 
dobrze karnkiem czy żywicą. Myś, 
który się najprzód dziwi, że umar- 
ły Indyanin chce się z nim bawić 
w ciuciubabkę, zaczyna potem mru- 
czeć, a w końcu rzuca się wściekle 
i chce się-od skalpu uwolnić. 

Z tej chwili, synku, panie ko- 
chany, korzysta Apacha, z szybko- 
ścią małpy wyłazi na górę i dra- 
binę z dołu wyciąga. Niedźwiedź 
siedzi w więzieniu i skórę sobie ze 
łba zdziera, a Indyanin zwołuje 
swoich towarzyszy, ci zaś krępują 
mysia, wyciągają na górę, zabijają 


tomahawkami, pieką i — synku, 
panie kochany — zjadają na miej- 
scu. . 


Co w obec tego wasze myśliw- 
stwo! 
PCE. 
Cesarz niemiecki. 

Dziwne nadchodzą wiadomości 
z Berlina. Cesarz, tak donoszą, jest 
rozjątrzony o opór, który znalazło 
prawo przez niego przedłożone w celu 
całkowitego zniesienia wolności 
prasy nie tylko u liberałów, ale u 
narodowo-liberałów a nawet v za- 
stępeów partyi katolickiej (cen- 
trum). Opór ten atoli nie zniewala 
go wcale do namysłu lub ustępstwa, 
lecz podnieca go tem bardziej do 
osiągnienia celu zamierzonego. Są- 
dy uznały, że policyjna konfiska- 
eya czasopisma ,„Volks-Zeitung‘‘, 
była nieprawną: — nowa przyczyna 
dla gniewu cesarza. Prześladowanie 
karne gazety „Freisinnige Zeitung“ 
za prawdopodobną obrazę dwóch 
zmarłych cesarzy, zostało odmówio- 
ne przez sądy; — obecnie żąda te- 
raźniejszy cesarz, aby czasopismo 
to zostało pociągnięte do odpowie- 
dzialności, gdyż on (Wilhelm II) 
czuje się jednym z jego dziadu- 
siem, i dla tego też został on sa m 
obrażony. 

Dziwnem się zdaje być takie po- 
stępowanie ludziom przebywającym 
na tej tu stronie Atlantyku. Roz- 
sądny człowiek nie postępowałby 
tak, chyba osoba z rozdraźnionemi 
nerwami. Zdaje się, że musi być 
coś prawdziwego w owych pogłos- 
kach, które się okazały w zagra- 
nicznych (wyjąwszy niemieckich) 
czasopismach około pół raku temu, 
że bolesne cierpienie w uchu roz- 
draźnia go czasem tak, iż nie jest 
panem samego siebie. To dałoby 
się zrozumieć z lekarskiego i ludz- 
kiego stanowiska. Łącznie z tem 
szeptano sobie, że możebliwą jest 
rzeczą, iż w bliższej lub dalszej 
przyszłości mógłby się wydarzyć 
na dworze berlińskim podobny tra- 
giczny wypadek, jakiego był świad- 
kiem dwór bawarski za czasów kró- 
la Ludwika. 

Mimowoli przypomina się dzi- 
waczne postępowanie Ludwika, gdy 
się czyta o ostatnim ukazie cesa- 
rza co do galowego ubioru na jego 
dworze. Zostanie bowiem zaprowa- 


dzony na nowo ubiór z czasów 
pierwszego króla pruskiego: Spo- 
dnie kolankowe, złotem obszyte 


surduty, ozdobne szpady, trójkątne 
(tak nazwane trzymasztowe) kape- 
lusze — brak tylko jeszcze peruki. 
Nie warkoczy lecz peruk, -bo war- 
kocze nastały dopiero później; — 
niektórym z ludzi dzisiaj żyjącym 
zda się może być rzeczą dziwną, 


że zaprowadzenie warkoczy uwa- 
żano za rewolucyą przeciw peru- 


kom, tak samo, jak sto lat później 
uważano zaprowadzenie wysokich 
kapeluszy (stove-pipes) jako bunt 
przeciw warkoczom a później za- 
prowadzenie niższych kapeluszy 
jako powstanie skierowane przeciw 
wysokim kapeluszom. Więc po za 
czas warkoczowy wraca się nie- 
miecki cesarz, tak samo, jak to n- 
czynił Ludwik II — z tą różnicą, 
że ten szukał mustra u Francuzów, 
podczas gdy cesarz wrócił się aż 
do początków pruskiego królestwa. 

I to jest ten sam człowiek, któ- 
rego gazety pod innymi względami 
chwalą, iż jest towarzyskim, umiał 
się wżyć w ducha teraźniejszych 
czasów, że w pożyciu domowem 
jest dobrym — chociaż bardzo su- 
rowym — ojcem 1 mężem. Zkąd 
więc taka sprzeczność w jego po- 
stępowaniu? Przyczyną tego są nie- 
zawodnie nadzwyczaj silne, nagłe 
wpływy na system jego nerwowy. 
Cesarz teraźniejszy w ogóle nie 
jest podobnym do jego dziadusia, 
ani też do jego ojca. 

Życie jego duchowe i charakter 
jest dotychczas dla wszystkich za- 
gadką. Widocznie burzy się i fer- 
mentuje coś w nim, lecz dotych- 
czas nie dał pozuać, co jest przy- 
czyną tego niepokoju wewnętrznego. 
Zdawałoby się, że jest niezadowo- 
lonym, iż pokój tak długo nie zo- 
stanie przerwanym, że życzyłby, 
aby mu — bez jego przyczynienia 
się — dano wnet sposobność od- 
znaczenia się na polu bitwy i oka- 
zania, że i on może ujednać sobie 
sławę wielkiego wojownika. Lecz 
któż poznał do tego czasu, co się 
w duszy jego dzieje? 


F 


W San Francisco umarł nagle 
dnia 6 kwietnia rb. Andrzej Wi- 
śniewski liczący lat 39, pozostawia- 
jąc wdowę i troje dzieci. W smu- 
tku pogrążona wdowa. 

Augusta Wiśniewska, 
12 Clementina str., San Francisco, 

Cal. 
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Wiedeń, 
du strajku tutejszych woźnie tram- 


kwietaja. Z powo- 


wajowych powstały dziś rozruchy. 
Trzeba było przywołać 
która uderzyła na strajkerów pała- 
szamii. Aresztowano przeszło 100 
strajkerów. 


konnicę, 


Petersburg, 22 kwietnia. 
Car cierpi na słabość 


obawia się nowych zamachów 


nerwową i 
na 
jego życie. 

Białogród, 22 kwietnia. Cza- 
sopismo donosi, 
dawniejszy król Milan wstąpił w 
Jerozolimie do zakonu ze zamiarem 
stania się kiedyś patryarchą Serbii. 

Mexico, 22 kwietnia. W No- 
wym Yorku umarł Lerdo di Teja- 
do, były przydent 
tej meksykańskiej. 

Boston, kwietnia. Dodatek 
prohibicyjny do konstytucyi stanu 
Massachusetts nie został dziś przy- 


«Srbobran* że 


rzeczy piospoli- 
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ża 


jety większością 49,000 głosów. 

wW 
Wezoraj wkroczyło 
około 15,000 ludzi. 

Chiċago, 23 kwt. 
północy wybuchł pożar 
Tomasza Gackowskiego, 
jacego pod No. 823 przy 
son ulicy. 

— Umarł tutejszy konsul meksy- 
kański Ignacio Alas liczący lat 55; 
znajdował się 
larnej 30 lat. Pomocnik jego Za- 
rata zajmuje się tymczasowo obo- 
wiązkami konsula. 


kwietnia. 
Oklahoma 


ichita, Kan., 22 
do 


Dzisiaj o 
w domu 
mieszka- 


Diekin- 


w służbie ;konsu- 


en — 


Bractwo żebraków w Paryżu. 


Prefekt policyi w nie- 
dawno temu zakazał publiczne że- 
branie po ulicach. Wskutek tego 
wystósował syndykat żebraków na- 
stępujący okólnik do „dobroczyń- 
ców", o których adresach się mógł 
wywiedzieć: 

„Panie! W największym stopniu 
przerażeni sposobami, których pre- 
fekt policyi łącznie z członkami 
wydziału rady miejskiej chce prze- 
ciw nam użyć, aby zebrać staty- 
stykę rzemiosłowego żebractwa, po- 
zwalamy sobie panu 
plan, który broni 
interesów będąc zarazem ko- 
rzyścią dla dobroczyńców. W ypę- 
dzono nas z miejsca, które od czter- 
dziestu lat uważaliśmy za naszą 
własność. Dążymy także za tem, 
aby długi zawód pracy i rzetelno- 
ści godnie zakończyć. Pozwalamy 
sobie dla tego zwrócić pańską u- 
wagę na system, który odpowiada 
naszym życzeniom i zatrzyma dla 
nas łaskę pana. Począwszy od 1go 
marca 1889 roku, nie będziemy wy- 
chodzili na ulicę. Nie potrzebujemy 
szczegółowo zwracać uwagę na waż- 
ność tego kroku na początku roku, 
który z powodu wystawy świato- 
wej byłby dła nas bardzo korzy- 
stnym. Ufamy w wspaniałomyśl- 
ność naszych kostumerów, która, 
jak się spodziewamy, nas nie za 
wiedzie. Jak najszczególniej obli- 
czyliśmy wszystko. Pan należysz 
do tych, którego dla nas dobro- 
dziejstwo wynosi 10 centymów dzien- 
nie, 3 franki miesięcznie, 36 fran- 
ków i 50 centymów rocznie. W 
każdym roku, przy końcu 
grudnia, wystawimy panu 
kwit zanaszą roczną na- 
leżytość. Prosimy, 
zważył na czas, który pan oszczę- 
dzisz wskutek nowego tego syste- 
mu. Ufając, że pan wkrótce się zgo- 
dzisz na ten plan, prosimy przyjąć 
zapewnienie największej 
wdzięczności. Syndykat cechu żebra- 
ków. J. A. Gospodarze (Notables) 
niewidomych. Cleophas Denis 
(niewidomy) prezydent.“ 

„Notables“ niewidomych są je- 
dnem z najstarszych stowarzyszeń 
w Paryżu. Istniało bowiem już za 
czasów Ludwika świętego. Możnaby 
ich nazwać akademią żebraków, 
gdyż tak samo, jak panowie „w in- 
stytucyi nieśmiertelnych uczonych“ 
są i oni nmieśmiertelnymi t. j. ich 
liczba pozostaje zawsze tą samą. 
Jest bowiem 10 stałych członków. 
Skoro jeden członek umrze, wybie- 
ra się innego na jego miejsce. Kan- 
dydaci są zawsze dość licznymi. 
Przyjęcie atoli zależy od wielu wa- 
runków. Każdy z dziesięciu niewi- 
domych musiał się z żebractwa do- 
robić tak, iż może wygodnie żyć z 
procentu. Każdy musi się odzna- 
czać rzetelnością, dobrą familią, 
wytrwałością na jednem i tem sa- 
mem miejscu, wiekiem i znacze- 
niem. Gospodarze ci zarządzają kasą 
bratniej pomocy, do której każden 
żebrak płaci pewien podatek tygo- 
dniowo odnośnie do zarobku. Po- 
moc z niej dostają ubodzy towarzy- 
sze, którzy dla choroby lub innych 
przypadków nie są w stanie p ra- 
eować dalej. Do przypadków na- 
leży także koniec ułomności. 

Żebracy założyli już także szkołę 
wykształcenia, w której ich nastę- 
pey uczą się rzemiosła żebrania, 
które nazywają „sztuką.“ Hasłem 
ich jest: „Wiele z niczego.“ Ze- 
brak ma się przedstawiać jak naj- 
naturalniej. Przechodzień ma dawać 
jałmużnę bez wielkiego naglenia 
żebraka, którego postawa musi być 
zawsze taką, aby nie potrzebował 
się wytłómaczyć, co mu właściwie 
brakuje. Ułomność nie ma być jas- 
krawie okazaną, lecz ma jednako- 
woż wzbudzać litość w sercach lu- 
dzi. Syndykat daje rocznie dyplom 
temu żebrakowi, który miał najwię- 
cej dochodu. Każdy żebrak jest o- 
bowiązany prowadzić książkę o 
dziennych dochodach, które to spra- 
wozdanie przedkłada co tydzień 
syndykatowi. 

z AEAEE 


Paryżn 


przedłożyć 
naszych 


abyś pan 


naszej 


Podróż na około ziemi. 


Jeden z francuzkich uczonych 
zestawił następujący rachunek: 
Człowiek, aby obejść naokoło zie- 
mię potrzebuje idąc dniem i nocą 
bezustannie: 428 dni; pociąg po- 
spieszny 40 dni; głos 324 godziny; 
kula działowa 214 godziny; świa- 
tło nieeo mniej niż 4, sekundy, a 
elektryczność 4; sekundy. Iskra 
więc elektryczna obleciałaby zie- 
mię w około w sekundzie 10 ra- 
zy, w minucie 600 razy, 


nie. Pszczoły, synku, panie kocha- OSTATNIE WIADOMO- 
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Pożary. 


W Cheney, w Washington Ter., 
spaliłasię główniejsza część miasta. 
Strata $60,000. ż 

— W piątek zniszczył pożar 
brykę szkła  „Canastota 
Works“ w Bowling Green, Ohio. 
Strata $50,000. 


Glass 


— W piątek popołudniu i wie- 
czorem srożył się znaczny pożar w 
pobliżu 59 ulicy i 9 ave. w Nowym 
Yorku. Spaliła się warzelnia smal- 
cu spółki W, J. Wilson Ea Co., 
jako i kilka spichlerzy Vanderbilta 
inne składy. Strata wynosi blizko 
$3,355,000 Niejaki Henry Reming, 
który skoczył z trzeciego piętra 
warzelni został zabity, a czterech 
innych ranionych lub odurzonych 
przez gorączkę. =: i 


TA SeN 
Pod Apią 

Przy katastrofie pod Apią utra- 
ciło życie 20 osób z załogi okrętu 
„Adler“ i 87 osób z załogi okrętu 
„Kber%. Pomiędzy innymi znaleźli 
śmierć majtkowie: Wojciech Śnie- 
gocki z Nowego Portu pod Gdań- 
skiem, Wilhelm Malachiński z tej- 
miejscowości, Franciszek Le- 
Chełmna, Erich 


że 
wandowski z 


Leppke z Barańca w powiecie Fr. Niemczewski, 
brodnickim i Jan Manhold z Kra- | J. Małkowski, 


kowa pod Gdańskiem, maszyni- 
ści: Bolesław Mukowski i Otto 


iloenemann z Warszawy, oraz pa- 
lacz Jerzy John z Wągrówca. 


-e vo 
Moc sumienia, 


Pan L. Jendrusch, zamieszkały 
poprzednio w Panna Maria, Tex. 
a obecnie w Laredo, Texas, przysłał 
na nasze. ręce Order 


Money na 


wk = 


„| MIESIAC 


W KSIĘGARNI 
„GAZETY POLSKIEJ" 


jest do nabycia 
MAJ 
MAJ 
poświęcony 


BOGARODZICY I NIEPOKALA- 
NEJ DZIEWICY MARYI. 
W tej „książeczce zawierają się: 
ROZMYSLANIA NA KAŻDY 
DZIEŃ MIESIĄCA 
o życiu ziemskiem i Opiece Niebie- 
skiej Najśw. Panny, 


porządkiem czasu ułożone i do jej 
świąt zastósowane 
przez 
X. Jakóba Nowakowskiego 
W mocnej oprawie.......3lie. 


WM. E. MASON — LAWRENCE M. ENNIS 


Mason & Ennis; 


ATTORNEYS AT LAW 
NOTARIES PUBLIC 
ADWOKACI, 

79 Dearborn Str., 


ROOM 87, 38B, 89 e 40 
CHICAGO, ILL, 


polscy 
klerk. 


KSIyGAKNI POLSKIE 4 
W. Dyniewicza, 
m2 NOBLE 5TR., <HICAGO, U. 


jest do nabycia 


ZBIÓR PIEŚNI 
— NABOŻNYCH KATOLICKICH — 
dla użytku kościelnego i domow ^ro. 


w 


Zawiera: 
bę meze, nieszpory, 1102 pieśni z aoaa'h Jem nie- 
szporów łacińskich, jeszcze 4 więcej piośni ła- 
cińskich i 28 pieśni za Polsks. 
Obejmuje ouzka 1100 stronnie wielkiego for 
matu na pięknym papic.ze i z wyzłacaneimi ty 


$16.00, które przed kilkunastu laty | tnitkami. 


za pobierane czasopisma zapomniał 
zapłacić. Z tych pieniędzy odcho- 
dzi dla W. Dyniewicza za Gazetę 
Polską $9.50. Ą 

Dla Jana Barzyńskiego za Piel- 
grzyma i Gazetę Katolicką $6%00. 

Dla dr. Kossakowskiego za Le- 
karza domowego 50c. 

Niech ci 
mego bióra i przeznaczone im pie- 


Panowie wstąpią do 
pig 


niądze odbiorą. 


wW. Dyniewicz. 


DZIEŁO TO SPRZEDAJE SIĘ PO CENAC 
y nu»stępujączych: 
Oprawne w połe"órek: 
1 egzemplarz poczta 
$ pocz'ą 


ań $o? 


p zu $2.7 


1 egz. 


Całe ~ skór g 
Całe w ské“ i wyzłacane brzesi: . 
1 egzemy. pocztą za $3.25 
Biorącym w większej iluści odstępuje sig zwy 
szajnv rabat. 


Jobn Barzynski & Co., 147 West North Avenne 


SKŁAD. 
Najlepszego Gatunku Twardych i Miękkich 
WĘGLI. 


Po Najtańszych Cenach. 
(68 2. ny) 


PODZIĘKOWANIE, |PŁACĘ NAJDROZRJ 


Zurych, 8 kwietnia 1889 roku. 

Czuje się w obowiązku złożyć 
dzięki hojnemu ofiarodawcy we 
Włoszech który pragnie obecnie 
zachować bezimienność za przesła- 
nie do Rapperswyluw dwunastu 
pakach modelów słynnych utwo- 
rów sztuki polskiej; wzbogacają o- 
ne tak liczne Muzealae zbiory. 

Przy tej sposobności Zarząd 
waża za stosowne wspomnienie że 
niegodziwe napady na Muzeum po- 
pularności jego powiększają, a w 
ludziach uczciwych wzgardę wywo- 
łują. Objaśnienia urzędowe znajdą 
się nie w publicystyce ale w spra- 
wozdaniach Muzealnych które na- 
stąpią po otrzymaniu z Lozan- 
ny rachunków likwidacyi sukcęesyi 
po śp. Hr. Ostfowskim, dotąd znaj- 
one rękach Rządu Kan- 
tonu de Vaud i pana, Bugnon 1 
kuratora rządowego i dzisiejszego 
likwidatora. 


u- 


dują-się 
3% Się 


Wątpić się nie godzi że ofiar- 
ność narodowa zastąpi ofiarność 


Założyciela Muzeum. 


Niżej podpisana wdowa od dwóch lat, cheia- 
łaby wyjść za mąż. Liczy lat 34, pochodzi z 
Polski pod zaborem pruskim (W. Ks. Poznań, 
skiego). Posiada wszystkie sprzęty domowe i 
cokolwiek majątku. W miejscowości, w której 


przebywa nie ma Polaków i dla tego widzi się 
zmuszona przez „Gazetę“ starać sig o konku: 


renta o jej rękę. Prosi o nadesłanie fotografii a 

pocztą odwrotną prześle swoją. Adres: 
Rozalia Derkowska, 
24 Pearson str., New Castle, 
eter: zorza w w r w 
Do sprzedania 
farma obejmująca 160 akrów w kolonii Wilno, 
Lincolna pow., Minn , 5 mil od polskiego kościo 


ła 1 7 mil od stacyi Minneota. 45 akrów pod u- 
prawą, z tych 19 akrów obsianych pszenicą, 8 
jęczmienieniem, 17% owsem, 14 akra kartofla- 
mi, Pastwisko 15 skrowe dla 8 do 10 krów i 
pastwisko 2 akrawe dla 2 koni. Dom mieszkal- 
ny 24x80x14, dość obszerny dla dwóch familii, 
warty $800; spichrz 16x16, warty $80; stajnia 


14x99 warta $200, Z powodu przeprowadzki ta- 
nio do sprzedania za $2000, Szrzegółów udzieli 
w języku angielskim lub niemieckim: 
Rev. Chr. Boettcher, 
Minneotau, Minn. (17—28) 


Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywuaja ab) 
nentów, odbierania obstalunków nr 


książki, robienia kontraktów z: 
anonse odbierania pieniędzy ze 
Gazetę za książki, 


W Alberta, Minn. W. Wisniewskii Ir. Spiczka 
—Anderson, B. B Throop, pocztmistrz, 
- Bufalo, N. Y. F. A. Górski, Takon Tahran 
Jozef Majchrzycki. A. Chmielewski i F, Knaszak 
- Berlinie, Wis. Marcin Warnke, 
-Bay City. Walenty Wróblewski i M, Stajkowski. 
Eronson, Wincenty Lawniczak. 
— Qalumet, Mich. L. Wróblewski, 
Chicago. Stanistaw Lauferaski i Stanistaw Hr 
dzbanowski. 
~ £leveland. M. Konrad. 
— Clover Bottom Józef Pillot. 
—Qrosby i Duluth. Marcin Lepak, 
— Czestochowie, August 1. Zalontz. 
-Dunkirk. J. Szabarga. 
— Dubois, Bonifacy Ziarnik 
— Duelm, Mnn., Joseph  Fishbierek, 
— Detroit. Jan Lemka. Józef PS L 
— East Saginaw, Mich , Ig. Poplewski. 
— Erie Pa. Aloizy NAZOWski. 
- Grand Rapids, Mich., J. W. Napierat: i Jó- 
zef Rewerski, 
—Hazieton, ZygmuntTwarowszi, 
— Lemont. Michat Nowacki 
=La Salle. P. Bobktewicz, 
— Milwaukee Jakób Wożnisk, A, Kuchn 
—Mtinnesota Dake, Minn,, Józef Schuicz. 
—Mount Uarmei, W. Przybyliński 


K 


— Z4 =m 


Rable rosyjskie, 

Guldeny anstryacxie, 

Marki niemieckie, 

Sterlingi angielskie, 

Liry włoskie, 

Franki francuzkie, belgijskie, szw: *carskie 
i rumuńskie, , 

Kron 'ry szwedzkie, norwegskie, duńskie. 


WA JEŁAM NA(TANTEJ 


Ruble do Polski, i Rosyi, 

Guldeny doGelicyi, Wegicr, Cech i całej 
Austryi, d 

Ma rki do Poznańskiego, Prus Wschodnicł 
i Zachodnich, Szlązka i całych Niemiec. 

Sterlingi do Anglii, 

Liry do Włoch, 

Franki do Francyi, Belgii, Sz”. icaryi 
Rumunii, 

Kronery do Szwecy:, Norwegii, i Danii. 


Władysław Dyniewiez, 


532 NOBLE Street, — — CHIC GO, I llinole 
| see m 


W KSIĘGARNE POLSKI 


Wł. Dyniewicza, 
jest do nabycia 
dziełko treści religijnej 
pod tytułem 


uDroga do Nieba” 


przez a 
«KRZYŻ I CIERNIE“ 
czyli 


przez cierpienia tegoczesne i zga- 
dzanie się z wolą Pana Boga ` 
skreślił 
Ks. M. Możejewski. 
Cena...+.::5:>:+...30centów. 
(Można przysełać i w znaczkach 
pocztowych.) 


Ceny Targowe. 


Chicago, igo Kwietnia 1889 


Pszenica latowa buszel . 69—83 
< zimowa >, 15—85- 
Kukurudza 7 . 32—35 
Owies . 5 < > 214-—927 
Jęczmień Ć ` 27—60 
Żyto E 37—42} 
Wieprzowina . 11.70—11.75 
Smalec, 100 funtów .  6.90—7.00 
Masło zwykłe s 124—15 
«_ dobre z . 15—23 
“ śmietankowe s 18—25 
Ser > z 5—114 
Jaja, tuzin ; 10—104 
Siano, tymotka No. 1. 10.50— 11.00 
SPRZE (W e tS 
mięszane > 1.00—8.00 
preryowe . 7.00—8.00 
Tymotka . . 1.35 
Koniczyna . „ 4.50—18.30 
Kartofle, buszel h 18—30 
Indyki, funt z À $ 7 
Kury s i P 5—9 
Kaczki È > 9—12 
Gęsi, tuzin . e 5.00—7.00 
Żywe świnie . 3.50 —4.90 
Owce ę > 3.25—5.75 


Krowy dojne, sztuka 15.00—30.00 


zza CPE Cielęta (. . 2.50—3.50 
pęt oi ga Pa. un Bruchwalski i Wł. Sze- Spirytus Kij : 1.02 
= Polonia” A. šik aa” wie: Pomarańcze, pudło 4.75—6.00 
dw. Jadwiga, Tewas, M. Zizik, Chmiel $ J TEF 
— Kot „ Fr. Ę 3— 
Zgouth e fk WŁ. Pocholaki 97 dzy Kawa, funt Java RE: 
=Atovene, Polni; Wis., Jan Kubisia i W. « Rio > MARY, 18—214 
ellszewski, 
- Toledo, 0., M, Szwajkowski, « Mocha . . 31 
— Wilkes Rarrc, Józef Czernik, 
- Wilno, M, A, Mazany. x Herbata Ą . 18—80 
Winona, Minn., Jakób Jeżewski, A 
- TACONES — | Cukier, cut-loaf, funt 94—9ł 
PIERWSZA “standard granulatea : S4 
E- « standard A é š 83 
KSIEGARNIA TE 6. ? 
POLSKA |Ha du 
- b Cybula, beczka. 7 50—60 
ac M: om 
Jabłka, (beczka) 95— 
AMERYCE, d So BSA 
Z "asola (busz. 1.50—1.70 
s. DYNIEWIG A, Kapusta, 100 > 3.50—4.50 
582 Noble Str., Chicago, Sałata, tuzin : A 15—20 
założona 1872 roku, Tomatoes, pudło . . 2.52 
== „poleca = Ogórki, tuzin > 85—1.00 
Książki do nabożeństwa w polskim 53 z ą 
czeskim, angielskim i niemieckim języ- | Sól, beczka 80—2.00 
ku; książki powieściowe, historyczne, = f >) 
nankówe leafakie: słowniki. śpiewniki Poziomki, pudło 1.75—2.00 
treści religijnej itp» oraz „ | Rzodkiew, tuzin ; 35—40 
Książki swego własnego druku i | r. „i 5—4 
nakładu których liczba przechodzi | ew, tuzin + 15—20 
kilka set. Kto żąda "pisu czyli | Szparagi n ; $ 50 
katalogu książek niechaj przyśle Cyb T ZA; 
2 centowy znaczek pocztowy. jybula nowa, tuzin y 15-—20 
Książki do nabożeństwa są po Kapusta, nowa, 100 .  3.50—4.50 
cenach następujących: 25, 40, 60, 65, | Chrzan beczka . 3.00—3.50 
75 centów, $1.00, 1.25, 1.50, 2.00- | Kartofle nowe, buszel 1.50 
2.50, 3.00, 3.50, 4.00, 4.50, 5,00, | m , 5 
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.00, | Fasola w strączkąch .. 5.00—6.00 
15.00, 18.00 i po 20.00 dolarów. Groch zielony z 1.00—1.25 


THE CHICAGO a» 


PRZESZŁO 7,000-MIL 


RAILWAY. 
stalowego toru w Illinois; Towa, Wisconsin, 
Michigan, Minnesota, Nebraska, Dakota i Wyo- 
minę przerzyna rólnicze, górnicze * handlowe 
środki ` 5 


Zachodu i północnego Zachodu. 


Zadna inna nie przewyższa tej linii co do 
wspaniałych wagonów jadalnych, nowych wago- 
nów sypialnych Wagnera i Pullmana, Eleganckie 
wagony dzienne i 


Szybkie 10] pry 3 rowe 
ybkie pociągi przedsionkow e 
pos» wprost pomiędzy Chicago, St. Paul i 
linneapolis, Council Bluffs i Omaha, łącząc się 
z pociągami do Portland, Denver, San Francisco 
i wszystkich miejscowości położonych nad wy- 
brzeżem oceanu spokojnego. 


Jedyna linia do „Czarnych Gór.“ 
Po bilety, ceny, mapy, tabelę wyjazdu i po 
wszystkie inne szczegóły zgłoście się do jakiego- 
kolwiek agenta biletowego lub udajcie do jene- 
ralnego ugenta pasażerskiego, w Chicago, III, 
J. M. WHITMAN, H. ©. WICKER, E. P. WILSON, 


Man. Jen. Man. Han. Jen, Agt. pas. 


z pociągami 


POSPIESZNA POCZTOWA LINIA ga 


rzedsionkowem pomiędzy Chicago, 
aul i Minneapolis. 


TRANS-KONTYNENTALNA DROGA pomigdzy Chi- 
1 


cago, Coune luffs, Omaha i- wybrzeżem 
Oceanu Spokojnego. 


WIELKA NARODOWA KOLEJ pomiędzy Chicago, 


L 
Kaneas City i St. Joseph, Mo, 


5700 MIL KOLEI EA EEE przez główniejsze 
miejscowości w Illinois, Wisconsin, Minne- 
sota, lowa, Missouri i Dakvta, 


po MAPY, ABELE ceny podróży i ładunków 
itd, udajcie się do najbliższego agenta na dwor- 
tu Chicago, Mijwaukee i St. Panl kolei lub do 
jakiegokolwiek agenta kolejowego gdziekolwiek 
w świecie. 


Ri SWELL 


ieralny 


MILLER, 


AanAŻEr, 


A. V. H. CARPENTER, 


en. a t. pas, i bilet. 


REF Co do informacyi pod względem: gruatów i 
iniejscowości, które są własnością CHICAGO 
MILWAUKEE I ST. PAUL KOMPANII KOLE 
JOWEJ piszcie do H, G HAUGEN, Land Com- 
missioner, Milwaukee, Wisconsin. 


WAŻNA 


Zmiana Czasu 
W i po niedzieli, 31 marca, 
POCIĄGI OSOBOWE VIA 
Wisconsin Central opuszczą 1 przybędą do 
CHICAGO 
jak następuje: 


- SKRÓCONA TABELA. 
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Po bilety, łoża. tabele i inne 

dajcie się do' 

FRED J. EDDY, 

Depot Tkt. Agt. 

Cor. Polk str. & 5 ave. 
Chicago, 


szczegóły u- 


H. ©. FULLER, 
City Pass, & Tkt. Agt. 
205 Clark str, 


Louis Eckstein, 
Asst. Gen. Pass, & Tkt. Agt. 
Jas. Barker, 
Gen. Pass, & Tkt. Agt. 
Milwaukee, (May 1) 
SA MAN 
CZŁOWIEK NIE ZNAJĄCY JEOGRAFII TEJ 


OKOLICY NABIERZE WIELE WIADOMOŚCI 
MAPĘ 


Wm. 5. Mellen, 
Gen. Manager. 


"M A paa 


GREAT ROCK ISLAND DROGI 


(Cr R LARC EEN R'ys.) ł 
na zachód, północnyzachód i południowy Za: 
chód. Obejmóaje CH CAGO, JOLIET, ROCK 
ISLAND, DAVENPORT, DES MOINES, COUN- 
CIL BLUFFS, WATERTOWN, SIOUX FALLS, 
MINNEAPOLIS, ST. PAUL, ST. JOSEPH, AT- 
CHISON. LEAVENWORTH, KANSAS CITY, 
TOPEKA, COLORADO SPRINGS, DENVER, 
PUEBLO, i setki kwitnących miast i miaste- 
czek — przerzynając niezmierne obszary najbo- 
gatszych gruntów rólniczych na zachodzie. 


TRWAŁE PRZEDSIONKOWE POCIĄGI EKS- 
PRESOWE 


przewyzszające wszystkich współzawodników 
co do wspaniałości i wygód (dziennie) pomie- 
dzy CHICAGO i COLORADO SPRINGS, D" N- 
VER i PUEBLO. Podobna wsparta Bpap 
kowa usługa ociągowa (dzienņp ŁY 
CHICAGO 4 COUNCIL BLUFFS (OMAHA) i 
pomiędzy CHICAGO i KANSAS CITY. Mo ib 
wagony dzienne, eleganckie wagony jadalne 
(w których można dostać smaczne potrawy po 
umiarkowanych cenach), wagony Z uko nemi 
pa ry ena Erron Sopro nit odpocząć 
siedzenia ) i pałacowe w ial- 
ne. Prosta linia do NELSON, HORTON, HUT" 
CHI\ SON, WICHITA, ABILENE, CALDWELL, 
i wszystkich miejscowości w południowej Nebra- 
sce, Kansas, Colorado, Indian, Ter. i Texas. 
Ekskursye do Californii dziennie, Wybór dróg 
do wybrzeża morza spokojnego. 


SŁYNNA ALBERT LEA KOLEJ 


na której jadą dziennie przepysznie urządzone 
pociągi ekspresowe pomiędzy Chicago, St. Jo- 
seph, Atchinson, Leavenworth, Kansas City, 
Minneapolis i St. Panl. Ulubiona linia turystów 
do scenicznych miejscowości i najpiękniejszych 
okolic północnego zachodu, gdzie można łowić 
zwierzynę i ryby. Watertown i Sioux Falls o- 
dnoga tej kolei przerzyna wielką okolicę „,psze- 
nicy i nabiału" w północnej Iowie, południowo 
zachodniej Minnesocie i wschodnio środkowej 
Dakocie. 
Krótka linia (Short Line) wia Seneca i Kan- 
kakec ofiaruje dogodności do podróżowania do 
i z Indianapolis, Cincinnati i innych południo- 
wych miast. 
À Po yar „ Tr ną AE poż g- 
ane szczegóły udujcie się do bióra kuponowych 
biletów lub do £ Ę ri 


T 
ESI „JOHN, 


CHICAGO, ILL. 
Gr a a RO ZE RR 


Potrzebni są dobrzy praktyczni górnicy w 
Wenona, Marshall pow. Il. Stała praca na 
całe lato, Dobre domy dła familii. Dobre kościo- 
ły włącznie obszernego nowego kościoła kato- 
lickiego. Dobre szkoły i dobre miejsce do życia. 
Dobre myto gotówką. 

Wenona leży 100 mil od Chicago nad INi 
nois Central i Chicago % Alton koleją. Podróż 
z Chicago $3.00. Przybądźcie natychmiast, jeże 
li chcecie dobrej pracy. 


Wenena Coal Co., 


s Wenona, III, 


Szanowni Rodacy! Otworzyłem tutaj pierwsze 
laboratorynm chemiczne. Na składzie tegoż 
znajdują się dobre lekarstwa na ból krzyża i 
piersi, na reumatyzm, kolki, łamanie w kościach 
i inne, Mam także lekarstwa na rany fluksowe 
i Inne, choćby zastarzałe, które się muszą za- 
golć w przeciągu 8 dni, dalej wyborne lekarstwo 
na zęby. Laboratoryum gwarantuje, że od jednej 
butelki wyleczy zupełnie ból zębów, które się 
staną białe i mocne, zepsute zaś wyjdą bez bó- 
lu. Kto ma czarne i brzydkie zęby i- czuć mu z 
ust, może dostać u mnie wodę Laure, które o 
czyszcza usta i zęby. Z szacunkiem 
CENY: 
1 flaszka lekarstwa na zęby 
za dwie 7 e 
1 flaszka wody Laura. 
za dwie SĄ c 
Lekarstwo na ból krzyża, piersi itd. od 
40c., 50c., 706. i $1.00. 
E. A, HOFFMAN, 638 Noble str., Chicago, II. 


JOHN, SEBASTIAN, 
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K to chce swą starą o/czyznę odwiedzić, alb 


swoich krewnych lub przyjaciór z Buropy do 


Ameryki sprowadzić, ten powinien użyć do te” 
nowych, 
wych parowców pocztowych, 


Północno Niemieckiego Lloydn 

Na parowcach poł. niemieckiego Lloyd'u prze= 
prawiło się do końca roku 1886 przeszło 1,600,000 
osób: 


Parowce tej kompanii: 
America, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, A 
Habsburg, 

Salier, 
Herman, 
Weser. 


Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimorei przyjmują pasażerow po przystęp- 
nych cenach. 

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,możeu nas wykupywać throngh 
tykiety odrazn wprost na całą podróż 


go przepysznych, żelaznych, śrubo 


w. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago. 


JAN GAJEWSKI, 
Green day, Wis. 


Generalna agentura 
—North German Lloyd. — 
BREMEN—BALTIMORE, 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA, 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
ty po najtańszych conach, 
Pełnomocnictwa wysta- 
wiam .i ściągam spadko- 
bierstwa, tanio i szybko. 


J. W. Eschenburę, 


S. W. Corner Fifth Av. i Washington St. 
CHICAGO, ILLS. 


Od roku 1856 w Chicago 


Chas. Kozminski, 
& Go. 


168 Washington Street, 168. 
Pieniądze do wypożyczenia po najniź- 


szych procentach na własność 
w Chicago. Najlepsze hipoteki i akcye się 
sprzedają. 


Pełnomocnictwa kie arne i noa 

ne. Ściągamy w sposób jak najtańszy spad- 

ki i inne pretensye. 

Bilety pasażerskie 
KAT > i wypłaty pocztowe na wszy- 

W eksle stkie trony Jeri ziemskiej. 


do Europy 
dwa razy 


konsularne i nota- 


doi z Europy 
bardzo tanio. 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 


« BREMEN do NEW YORE 
i napowrót. 


Weksie, wypłaty piemięcda 


przesyłane wprost w dom. 


Najtańsze 
KARTYOKRĘTOWI 


Pełnomocnictwa wystawia prawn 
t ściąga spadkobie stwa, 
m. CLAWUSSEKNIWUR i CË., 


No. 2 South Clark Street, 
CHICAGO, ILL 


Najtańsze Karty Okretowe 


NIEMIECKO-CESARSRICH 
POCZTOWYCH I PASAŻERSKICH 


PROSTEJ LINII PAROWCÓW 


z różnych portów wyrabia 
UY7.DENIENMNWGZ, 
532 Noble Str., ( 'hicago, III. 

Sprowadzający swych krewnych lub przyja» 
ciól mogą opłacić całą podróż, z każdego miej- 
sca w Europie do wody, przez wodę i od wody 
w każdą strong Ameryki, 

Zgłuszający się po kartę okrętową, powinien 
podać liczbę osób, ich wiek, ich nazwiska i do- 
kładne miejsce ich bobytu: jak również miejsce 
dokąd mają się udać, 

Pieniądze w najmniejszych ilościach wyse- 
łam do Europy najtańszą drogę w dom odbiorcy, 

Zmieniam najkorzystniej pieniądze europej- 
skie na tutejsze, 

Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pie- 
niędzy z Europy. 

Zanim rodacy ndacie się do innego biura, 
zaczerpnijcie wiadomości u mnie. 
DYNISWICZ, 
Chicago, Illinois. 


wW. 

582 Noble Street, 
sa Bilety kolejowe z Chicago do 
wszystkich punktów w Ameryce. 


WĘGLE MINONK i 


:WILMINGTON 
Lump $3.00 


Minonk Nut $2 15 
Ohio lump $5.00. 


Miner T. Ames, 123 LaSalle str., 
róg 26 i Rockwell Str. 
Nadpłacić trzeba za przywózkę, jeżeli 
węgle mają być zawiezione przeszło 3 
mile od “Court House“ lub po za 26 
ulicą i Western Ave. 
50 ©. trzeba mpłacić przy zamówieniu, 

są resztę C. O. D. 

twarde węgie po najtańszych 
cenach. 

PrO E A OE 


Listy polskie na poczcie. 


643 Baldustis M 718 Maticka J. 

ko WA J > 780 Mawrischaf M,Mre 
646 Bartory J. 790 Muthschski J. 
644 Barta J. 791 Myshiwy 1 A 

661 Brodski F. 192 mysle aoo i > 
969 Ciciora W. 105 Niedba lec 

670 Cuka W. 799 Norpieralsk 


Nowak A, 
Osnch M. 


„a y 800 
616 Dubo W. 801 


77 ilowicz M. 
4 goi 802 Ostrowska M, 
408 Grabski B- 805 Pawtowski A, 


21: UTO 
Graboroska A. 812 Pichola J., 


ving ò 8138 Protowski F 
719 Horoia 5 z 814 Polacek A, ` 
721 Hubita G. Slb Pasdot A, 
B Jurek J. 819 Przybylski P, 
7230 Kaleba J. 5% Razatowicz H, 


R26 
833 
859 
861 
862 
866 
870 
82 


RTA 


Rompa K, 
Schandinsk B, 
Skippan §. 
Zora 4, 
Sokalskś 

Stalej EE 
Słominski A, 
Szwajkart A. 
Tarroch J, 


430 Kobtzyńska W. 
742 Kopański P. 
743 Koranda J. 

44 Kosmoskl J. 
145 
446 Koziot J. 
m Ko: 


878 Urnak M, 
pi Bi J 886 Waga A; 
761 Kazek W. 891 Wenta J, 
708 Krojbet J- 892 Weszolich M 
I Krybulski F. 806 Wilkowski J. 
464. Kwaśniewski J, 899 Wojnarowski J 


771 Lestowicz M. 


Ww Ń 
705 Maichrzak W, 2 roblewski L, 


Wujcik K, 


176 Marik J. 903 Zalew 
777 Markoski S. 904 Zielinska 4, 
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Niezmiernie tanie ceny 
Ze podróż kajutą lub mvędzypokła” 
dem! 

Najlepszy w.kt! 


Największe bespieczeństwo. 
północno — niemieckiego Lloydu 


1,500,000 pasażerów 
szczęśliwie przeprawionych przez ocean. Jestio 
pallcpsza sposobność przeprawy dla imigrentowz 

Olski, Galicyi, Poznańskiego, Pomorza, Prus itd. 


kj ani bilety kolejowe do Bremen i z Balttmore 


Zupetna obrona przeciw os 
BB 1 i w Bałtimore, OTS sda 

anci mogą wprost z parowców wsiadać 
M ap ogotowin będące waZOCy kolejowe 
Chicago i nie zmieniają się pomiędzy Baltimore, 
s *olscy ttómacze towarzyszy 
wylądowania "B si 

w Baltim 

kontrolą północno-niemieckiego R tj apo 


sz ystw bratniej pomocy 

podróż 11AMi NAFO- 
WR OT mają zniżoną cenę, 

i „aaa szczegółów udać się należy z zą« 


A. SCHUMACHE. 
b SOUTH GAT Tashi” co,, 
albo do Baltimore, mą 
J. Wm., ESCHENBURG, 
IFTH AVENUE & WASH d 3 
CHICAGO, ILL AT 


Parowcami 
zostalo 


Dla publiczności polskiej są Agenlami pocztowo-pasażerskicn parowców 
Półnoćno-uiemiechiego Lioydu, 


z BREMEN DO AMERYKI. 


MARTIN WARNKI, 
Berlin, Wie 


L. WROBLEWSKI, 
Calumet, Mich 


HJEGTSCHEĄ, M 
- BREMEN 
NEW-YORK! 


Parowce pospieszne ! 
Krótka podróż przez morze w 
dziewięciu dniach 


pomiędzy 


Bremen i New York 


Sławne pospieszne parowce 
Aller, Trave, Saale, Ems, 
Eider, Werra, Fulda, Elbe. 
Lahn- : 
W sobotę i środę z Bremen, 
W sobotę i środę z New Yorku. 


Bremen jest bardzo wygodnie dla podró: 
żnych położonym portem i z Bremen można 
w bardzo kr: tkim czasie de wszystkich państw 
Niemiec, Anstryi i Szwajcaryj się dostać. 

szybkie paro wce północno-niemieckie- 
go Lloydu posiadające wysokie pokład g 
wyborną wentyłacyęi odznaczające się 
najlepszemi wygodami jakoteż k 
kościąprzeprawy i wyśmienitem 
pożywieniem, 


Przeszto 


1,750.000 


passżerów na okrętach Norddentcher ulo$d 

zostało bezpiecznie i dobrze przewiezionych 
O raty pasażerskie i akomodacyą w między- 

pokładzie lub kajutach, prosiiny się udać do 

Oelrichs & Co., Gen. Ag. 8 BowlingGrean, N.E 

H. Claussenius £ Co, No,3 8. Olark Str. 

Generalniagenci zachodu. 
W. Dyniewtoz Agent, 53% Noblo Str.. Ohicace 


aaa OS 


Parowce pocztowe Stan. Zjedn, 1 niemieckie 


Hambursko- Amerykańskie 
at cyjne stowarzyszenie podróży pakunkowej. 


OOO RÓ 
7 Z 
Nowego Yorku 


do 
HAY BURGA 
w czwartki i soboty, 
LUznane wyborne atrawy, — 


— TANIE CENY, — 
PEWNO SZYBKO” WYGODNIE — 
dwojszrubowe szybkie parowce 
10,000 tunowe i z 12,500 siłą końską. 


ist to najstarsza linia niemiecka. Pły 
uj ia n - Płynęło 
szło 1,600,000 pasażerów, Bióro stowarzyrsze 


c. B. RICHARD £ c0., 
96 LaSale gł 
Chicago, 


CEE p 
Baltycka linia. 


Meee 


p 


Z 
N owego Yorku 
SZCZECINA 


bozyia Kopenhaga 


agenci pasażerscy, 
61 Broadway, 
New York. 


za pomocą 
znanych hamburskich  paro- 

wców, 
Nadzwyczaj tania i wygodna droga z i do 


wszystkich miejscowości w Brandenburgu, Pome- 

ranii, Prusach, Poznańskiem, Szlązkn, Saksonii, 

kor Czechach, Węgrzech, Rosyi, Polsce 
unii, z 


C. P. RICHARD & CO, 
f jeneralni agenci pasażerscy, 
No. 96 LaSalle str, 3 No, 61 Broadway. 
Chicago. New York, 


Z Berlina do Chicago $35.80 
Z Poznania ść 36.15 
4 Bydgoszczy “ 36.50 
Z Oswiecim s 37.95 
Z Podwołoczysk * 43.80 


Union Linia. 


Z 
Nowego Yorku 
HAMBURGA 


_ , wprost, 

N Wyjazd w soboty. 
Wielkie żelazne parowce tej linii przewożą 

pasażerów między pokładowych po nizkich cenach, 


C. B. KICHARD & CO0., 


E jeneralni agenci pasażerscy, 
No 06 LaSalle str., No. 61 Broadway, 
Chicago. New York, 


Hambursko-Baltimorska liwia. 


pomiędy 


BALTIMORE 


dobrze zna- 
Mambursko. Amerykańskiego 


u podróży pukunkowe 
strawy, y pakunkowe, 


Wyborne 


NADZWYCZAJ NIZKIE GENY. 


z dać się do 
C. B. RICHARD & CO., 


A Jeneralnych agentów żerskich 
No, chy ASalle dr 7 a Po: 61 Broady ay; 
cago, New Y 
i3 N. Holiday str., Baltimore, York 
——— Dia Polaków 
W. DYNIEWICZ, 


58% Noble Sir., Uhioago, Filia, 


VELKA & C0., 


własność (Keal 


J- HA 


Pożyczki 
Estate). > 
Bióro zabezpieczenia. 

Ogólne Bióro parowcowe i kolejo- 
we Bilety 


na 


do i z 
EUROP-Y 
po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierzawianiem 


domów. 
379 W. 18-th Str. 


Kto pisze o zmiang adresu, powinien napisag 
gdzie mieszkał poprzednio, (3) 


— 


= 


I 


"` 


